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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOT ICZEJ 
ROK IV 

jednoczenie 

Zjednoczenie politycrne polskiej klasy 
robotniczej zostanie fuż wkrótce uwiecz
n;one tJ.rGc:zyst,Ym aktem formalnym przez 
Ifongres Zjednoezen:cwy. 
Każdy z nas zdde schie sprawę, że bę

cbie to Kongres Historyczny, zatnykający 
f.Hugotrwały okres podziału i rozbicia we· 
wnętrznei?;o w pol:.kim ruchu robotniczym 
i otwierający nowy, wyższy etap jego dal· 
szego r _--zwoju. 

Jaki jest i~totny charakter tych prze· 
mian? Jaki w-pływ mogą one wywrzeć ua 
przyszły układ naszych stosunków w dzie
'dzinie polityczne?, gosp<>darczej i kultu· 
ralnej? Innymi słowy jakie cechy szcze· 
gólne i jakie perspektywy rozwojowe mie· 
ści w sohie ów nowy etap polityczny, któ
remu początek daje zjednoczenie klasy ro• 
b<.tniczej? 

PONIEDZIAŁEK 6 GRUDNIA 1948 ROKU Nr 333 (1278) 

- nowy etap W walce o lepszq przyszłość 
I obejmującego ca.Ie nasze życie społeczne, wewnętrzna, jej dojrzałość i nieugiętość I z zewnątrz prze7 odsunięcie od władzy i 

we wszystkich jego dziedzinach. ideologicma. j.~j znecydowana postawa re- od dawnych źródeł swej siły ekonomicznej I Można to sformułować jeszcze wyraź· "olucyina. Partia na.;za czyniła niezmor- elementy obszl\rn!cw-kapitalistyczne. 
i niej: ZJEDNOCZENIE POLITYCZNE t!owanie wysiłki by te nieodzowne warun- W warunkach tej ostatniej we.lki k!a~o
l KLASY ROROTNICZEJ JEST LIKWIDA· ki hegemonii klasy robotniczej stworzyć. wej wzrastał również nacisk WRN-ow-
1 CJĄ JEJ ROZBICIA na skutek prze- Ale n'.lwl't w ,„ 1runkach wa1ki o ·vładzę po !>kiej agentury burżua:i;yfoej na odrodzoną 

zwyciężenia jego źródeł ideologicznych lityczną i o jej umocnienie po w;vzwoleniu PPS, opóźniąiąc częściowo ogólne procesy 
na podstawie nagrom'łdzonego przez klasę ruch robotniczy ID' -''łł przeHć głęboki pro konsolidc.>cyioe, ro:>:poc:z:ęte w ramach K. 
robotn;czą doświ:idczenia, jest bila.nsowa- ces doirzewania ideo~ogicznego i stopnio· R. N. i pogłęhiaJące się stale na płaszczy. 
niem 5-letniego okresu przemian rewolu- wej ko11solidacH wewnętrznej w ramach źnie realiza.cJi programu Manifestu P. K. 
ryjnych które przeż~-wa Polska od chwili współdziałania Jedno!itc.frontowego obu W. N-u. 
powstani:l Krajow~j Rady Narodowej u partii robotnicz~, (:h przy zachowaniu Jesz- Wielkie zniszczenia, jakie pozostawiła 
~ę1•vllru roku :9ł3. cze ich odręhnośr; orv.anizacy ineJ. Wywie woina, oraz koniecznosł olbrzymiego wy-

0 sile i autorvtecie klasy robotniczej w raty na to wpływ częściowo ciążenie sta· siłku dla iak najszybszego zaludnienia 
procesie rewolucy~nych przeobrażeń społe rych trad:Ji di i powolność przeobrażf>ń Ziem Odzyskanych - wysuwały na czo· 
eznych, o jej zdolności do prowadzenia za 

1 

ideo1og1c'lnycb. Znac:-nie silniej oddziały· Io zagadnienia odbudowy kraiu i likwida
.wbą najszerszych m:.i,,; pracujących, stano wała jednak na ten stan trwaiąca ostra di na.idęższych skutków wojny. Należslo I wią jej program politvczny, jej zwartość walka 1.;1"'u""'"·- n<>tl -:vcana z wewnątrz i fnnlqy riaq nn •I r. 4-P/) 

• me Odpowiedź Z wiąz u o 
na propozycje przewodniczqcego Radv Bezpieczeństwa - Bramuglii w kwestii berlińskiej 

MOSKWA (PAP.). Na podstawie informa- Co się tyczy memorandum rządów FraDcji, - ły Komisji F'inansowej będą miały moc pra-
cji ze źródeł miarodajnych agencja TASS Wielkiej Brytanii i Stanów Z;iednoczonych r Wił, a punkty co do .któr:~fh zajdą rozbieżno
wstała upowaźniona do ogłoszenia komuni- dnia 23 listopada oraz oświadczenia rządów • ści, będą przekazywane dowódcom naczel
katu następującej treści: Francji i Wielkiej Br3'ta,nii z dniit 28 listopa ł nym, a w razie konieczności odnośnym rzą-
. Po udzieleniu przez stronę radziecką dnia da, uzupelniaiąceg-0 to memorandum, strona dom". - • . 
20 listopada b. r. odpowiedzi na skierowane radziecka, kierując się dyrektywą, uzgod· 1 
do czterech mocarstw pytania Bramuglii, do- nioną między czterema rządami dnia 30 sier- 2. PROBLE?\'1 ZAPOBIEŻENIA nYSKRY· 
tyczące wprowadzenia i obiegu niemieckiej pnia. zajmuje następujące stanowisko odnoił 

1 

MINACJI W DZIEDZINIE \VALUTOWO • 
marki strefy radzieckiej jako jedynej walu- nie nierozstrzygniętych je'!lzcze zagadnień, o KREDYTOWEJ. 
ty w Berlinie, ogłoszono uzupełniające doku- których mówi memonmdum trzech mo· . . _ . . 
menty w sprawie wspomnianych zarządzeń carstw. W odp:iwiedzi na pięć pytań Bramu.: I JednJ'.m z ~~.1wa_zmeJszyc~ zadan czt~ro-
finansowych, a mianowicie: glii· 'stronneJ Kom1sJ1 F'mansowei - Jak stwier-

Memorandum rządów F'rancji, Wielkiej · , 'dziła odpowied:i: rządu radz,eckiego na py-
Brytanii i Stanów Zjednoczonych z dnia 2;~ 1. OI}RESLENIE ILOSCI WALUTY I KRE· 1 tania Bramuglii - jest czuwan·e nad tym, 
listopada br. zawierające odpowiedź rządów DYTO,V. UDZIELONYCH CAŁĘl\IU BERLl· ażeby nie było dyskryminacji, lub posunięć 
tych trzech mocarstw na pytania Bramuglii NOWI PRZEZ NIEMIECKI BANK ĘMISYJ· wymierzonych przeciwko posiadaczom m;,irek 
Oświadczenie rządów Francji i Wieikiej NY. . zachodnich w związku z wymianą l.ych ma-

Brytanii z dnia 28 listopada b. r. uzupełniają Pierwotna suma waluty udzielonej przez rek puszczonych w obieg w Berlinie, na mar 
ce wspomniane. memorandum oraz jako za- Niemiecki Bank Emisyjny całemu Berlinowi, ki strefy radzieckiej , jak rownież nad zapew 
łącznik, teksl deklaracji generała angielskie- równać się będzie - pomijając znajdujące nieniem we wszystkich sektorach Berlina 
go Robertsona z dnia 7 września b. r., złożo- się już w ob;egu w Berlinie marki Niemiec- jednakowych warunków w dziedzirne walu
nej na naradzie dowódców naczelnych w Ber kiego Banku Emisyjnego - tej sumie ma- towej oraz W zakresie bankowo - kredyto
linie, lecz nie omawianej przez nich wobec rek, jaka zgłoszona zostanie do wymiany na wym. 
przerwania rozmów. podstawie osiągniętego porozumienia czte- Co się tyczy odpowiedzi memorandum 

Niektóre propozycje w sprawie Berlina rech mocarstw, dalsze udzielanie waluty i trzech mocarstw na pytania Bramuglii, po· 
przekazane przez Bramuglię - Wyszyńskie- kredytów przez Niemiecki Bank Emisyjny gląd strony radzieckiej jest następujący: 
mu. odbywać się bedzie w rozmiarach ustalo-

W związku z tym, strona radźiecka uwa- nych przez czterostronną Komisję Finanso- 1) Odnośnie pierwszego pytania Bramu-
7.a za konieczne opublikowanie następują- wą, przy czym - jak słusznie stwierdza pro- glii - jakie organa będą sprawowaiy 
cych wyjaśnień: jekt gen. Robertsona - „jednomyślne uchwa czterostronną kontrolę z ramienia czterech 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mocarstw okupacyjnych nad zawa1 tymi po· 

rozumieniami tinansowymi - odpowiedź. za-

·PLAN ROCZNY WYKONANY 
Nasi korespondenci fabryczni donoszą 

warta w memorandum trzech mocarstw nie 
odbiega od punktu widzenia rządu radziec
kiego, przedstawionego w jego odpowiedzi na 
odpowiednie pytania Bramuglii. 

Winniśmy odpo\viedzieć sobie możliwie 
jasno i wszechstronnie na te pytania, ahy 
vświadvmić następnie całej partii, klasie 
robotniczej i masem pracującym za.rów110 
:maczenfo, jak i zadania tego nowego eta- Załol?a PZZPP Nr 3 Oddriał Nr 3 (daw I Dod<itkowo do 15 grudnia n1t być w:vko 
pu rozwojowego· niej „Esla") - wykoru~h ro~zny ulan w nan1> iPszcv• o 5_6 nrocirt- l''iM0 1 co sta. 

; . . . dniu 3 grudnia o V'ldzinie 14.30 w Ilości novi ?-9 +-~i"'"" k"' w-- · - .!:.-„ --•--~' n•yvPh 

2) Co się tyczy drugiego pytania Bramu-
glii - jak mają być ustalone funkcje 

czterostronnych organów kontrolnych - st3· 
nowisko strony radzifckiej wobec sześciu od· 
powiednicb punktów memorandum trzech 
mocarstw :iest następujące: 

Przede wszystK1m dla kazdego powinno I 612.977 •lar pończoc11. o łaczne i w"rt"Ś"i 1:; mllh„ńw 'WO tvsif. 
być jasne, że zjednoczenie obu partii ro-1 Ponadto 7~?-1,hrowano 1 "konać do --· - · · -·· lł '1'l iw.;~- ·· - ·--- -· - ·--- !" '? Tl"n 
lm1n:czych któr 0 w jługim kilkudziesięcio końr,Jt, roku 50.957 par "~'.1.c•.r,<JCłt. co stano ce"t. fa 1{. 7.e w sfo•m-• ··• - - --• • ..., lJę 
Jetnim .-kresie rozwoju ruchu robotnicze· wi 108.3· proc. ·1•yko":t'!i"' ''lanu ro{!zne!?'o. dzie w-ylrnn~ ny "" 1 lfl . ~ ~- ... "r"t. 
go w Polsc~ odzwierciadla nieubłaganą l "' * * * * * 
walkę dwu przeciwstawnych sobie nurtów .Państwowe Zakłady Uszc1mlJ\ień i Wyr.o W dniu 4 -rmdnla :rb o "'Odzinie 10.20 
politycznych - jest wyrazem przezwycię- how Azbestorn·ch wv~OF"łY nrzedterm1- ., „ 
• • • • 

1 
• h b . 1'01''" "'"'" TO"~"lv W dt>ll• Rf\ .. 11. hl'. O. l?'O· „~· - ~„ vzpv, --1;!. ~-·' - ~--- - -·-- ~-··v plan, 

zenia 1 "."3rug?'\l\am.a z ~c u l'O,otmczego dziple "lO.SO. Piał\ ten ml-• h"~ w.-vl•"•ll!TI'"' w m··~· v>1-.n , j„7.„-)~ 1_..., __ • - - - - - iitno 
oportu!11zmu I ~acJ.onahzmu .~to~e wyp~- na dzień 15 l?l'Prh ilł hr. łp.-1,,,,'I( na skutt>k wykonać Plal!l na cl,~eń 15 vudnia hr. 
czały 1 h:imowa.y Jego rozwoJ, Jest odb1- ,.,....+ażone.i pracy wYlrnńr-w-..'} p;o wcześ- Dzięki. w5oaniakmu 'l':VS;łkn•vi załoi::i ter
dem głębokiego przełomu historycznego, n'iei. min został urzesuniP~:V na dzień 4. 12. 48 

Zołnierze Czang-Kai-Szeka przechodzą masowo 
na stronę chińskiej armii ludowej 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do-1 wej zbliżają się do Pengpu. 
r.osi, że wojs!rn kuomintangu ewakuowały Agencja Reutera dowiaduje się L dobrze 
miasto Hwei-Ying, położone w odległości poinformowanych źródeł, że '!zęść .zołnie-
175 km. na północny wschód od Nankinu. rzy kuomintangu, otoczonych w rejonie 
Garnizon tego miasta, o ile uda mu się Suczou, przeszła na stronę armii ludowej 
przedrzeć przez zacieśniający się coraz W rejonie tym znajdowało się około 200 
bardziej pierścień wojsk ludowych, ma za tysięcy żołnierzy, wyposażonych w najno
jąć now:e linie obronne w odległości oko- wocześniejszą broń amerykańską. 
ło 65 km. od Nankinu. I W pobliżu portu szanghajskiego wyle-

Jak wynika z ostatnich informacji, ciał w powietrze statek „Kiangya" wiozą
główna linia obrony Czang-Kai-Szeka cy na swym pokładzie około 3 tysięcy 
przebie!"'(a w 0dda1eniu 32 km. od rzeki uchodźców z Chin północnych. Statek za
J ang-Tse-Kiang, na której południowych tonął. Zdołano uratować jedynie 700 pa
br zegach leży Nankin. sażerów, wśród których jest wielu ran-

Przednie oddziały_ chińskiej armil lwło- ~y~h 

r. - dla uczczenia Zjednoczenia <'hu partii 
i·obotniczwh. 

Jednocześnie załoga zobowi<!Zu.le sie wv 
konać ponad plan do końc<t roku 130.000 
m. tkaniny, oraz przędzalnia I 45,000 kg, 
nrzedzy. 

* * 
W dniu 3. 12. br. o J?:Odzinie 21 PZP.B 

Nr 9 w..-konal:v ro<>Zll:V nlan w wysokości 
7.651.96.J metrów tkanin. 

Załoga zobowią,zala sie do końca bieżą. 
ce_go roku wykonać ponad plan 550.000 
metrów. 
Wykończa.Inia PZPB Nr 9 roczny plan 

wykonała o wiele wcześniei, a mianowicie 
w dniu 11. 11. br. o irnil-"-ln 15.45 min. 
w wysokości 7.617.262 metrów. 

Do końca roku zało~a w:vkończaJni zo. 
bowiiµała. sie wykonać JlOnad nlan 
1.200~00. metrów t~_.L. 

a) pierwszy punkt odpowiedzi trzech mo-
carstw na to pytanie przewiduje, ża 

Kom1s.ia F'inansowa będzie sprawowała kon
trolę_ nad wszystkimi zagadnieniami pien;ęż
nym1, kredytowymi i bankowymi w Berli
nie. Strona radziecka uwaia, te zgorlnle z dy 
rektywą, udzieloną 30 sierpnia czterem do· 
wódcom naczelnym, funkcje Komisji Finan
sowej powinny polegać na kontroli nad za. 
rząd:i:eniaml finansowymi, związa.nymi 1 
wprow&dzeniem i obiegiem w 8('rlinie jako 
jedynej niemieckiej marki radzieckiej; 

b) punkt drugi jest zasadniczo zgodn:v 11 
oświadczeniami strony radziecldej, 'któ 

ra stwierdziła już, że w dziedzinie walutowej 
oraz w zakresie bankowo - kredytowym na
leży zapewnić jednakowe warunki we 
wszystkich sektorach Berlina. to jest nie wol 
no dopl!-szcz~ć do d_.yskryminacji. Dotyczy to 
wszystkich mstytucJJ bankowych i kredyto
wych miasta Berlina, czynnych w dniu 24 
czerwca br. gdy w trzech sektorach Berlina 
wprowadzono w obieg markę zachodnią „b"; 

c) co do punktu trzeciego, to strona ra-
dziecka, uwaia za konieczne utworze- • 

nie berlińskiego oddziału Niemieckiego Ban 
ku Emisyjnego. który hc:dzi(' realh:ował w 
Berlinie politykę finansową i kredy tową, pod 
kontrolą Komisji Finansowej, na podstawie 
porozumień czterech stron. 

.{dokoń~zenie na. •U. !-eJ)] . 



Sw. ! 

• z1ec o Zwi zku • 1ego 
,. 
z • • powie a 

na propo.z:ycie przewodnic.z:qcego Rodf Bezpieczefastwa - Bramuglii w kwestii berlifaskiei 
dokotczenle u str. l ·tj) Przewóz przez racbieckll istrefę łowarów, 1 radzlecka mMe łeJ komisji udzieli~ w..:el-d) Strona radziecka uważa, :ie komlsJ* na kl.óre komisja finansowa wyda llcencJc, kich nieodzownych lnformacjL 

finansowa powinna sprawować nad- odbywać się będzie bez przeszkód. Co. się_ łyczy Innych propozycJl w sprawie 
zór i kontrolę nad polityką podatkową i dzia- berlhisk1eJ, przekazanych przes p. Bramu-
łalnością finansową berlińskich władz miej- Odnośnie propozycji p. Bramuglli w spra- glię w cią111 osta.tnlch dni, ło stosunek &tro-
skic~ oraz zatwierdzać ją, kierując się za a- w;e utworzenia komisji !'7,eczoznawców flnan ny radzieckiej do łych propozycji określa 
dą Jak największego zmniejszenia wydatków sowych, :dołone,1 z przedsławlcldl 6 krajów stanowisko ZSRR, wyłuszczone przes Wy!!r.yń 
okupacyjnych i f1ezdeflcytowego budżetu - Argentyny, Belgii, Kanady, Chin, Kolum- skiego w Radzie Bezpieczeństwa podczas dP 
Berlina. bil I Syrii - strona radziecka jeszcze 29 li- bat nad kwestii\ berlińską. Naleły przy tym 

e) Strona radziecka nie oponuje prze- stopa.da zakomunikowała p. Bramugl:i, iż zaznaczyć, że jest wątpliwe, czy znana pro
ciwko tezie, iż komisja finansowa win jest to wyłącznie sprawa przedstawicieli pozycja w sprawie utworzenia t. zw. „komi· 

na nadzorować i kontrolować porozumienie tych krajów. Stwierdzono przy tym, że jeśli sJi dobrych usług" moł.e przyczynie 4ię do 
dotyczące wprowadzenia niemieckiej marki komisja taka zostanie utworzona, to strona jakiegokolwiek postępu. 
strefy radzieckiej, jako jedynej waluty Ber- ·---~-
lina i wycofania marki zachodniej z obiegu USA 
w Berlinie. · -

/) Strona radziecka jest zdania, t.e wy- pożyczać Anglii • nie chce 
Odmowa pożyczki w wysokości 50 milionów dolarów 

za brak posłuszeństwa 

dawanie zezwoleń na import i ek!port 
• Berlina winno należeć do komisji :finanso
wej. Strona radziecka uważa, że jest rzec7ą 
konieczną przewidzieć, iż komisja finansow!l 
sprawując swą kontrolę, winna przestrzegać Londyn, PAP Waszyngtoński korespondent przede wszystkim Wletldej BrytMi!!, kt.6ra 
gwarancji przewidzianych w dyrektywie z „Da'.ly Express" donos.i, że pomiędzy a<lmi- powołała się na umowę dwustro~ mówł~-
30 sierpnia rb. celem zapobleż!'nia temu, aby nistratorem plarnu Ma.r&hahl.a - Hoffmanem, cą m. m. o przewozie towaa:"ów na etatk0.ch 
używanie w Berlinie niemieckiej marki stre a krajami Europy zachodniej, karzystający- amerykańskich Vv wysokości najwyżej 50 
fy radzieckiej nie doprowadzlło 'do dezorga- mi z t. zw. „pomocy amerykańskiej" <los.zło · ·· b ' · · · 1 dń nowych t~ .rć Przyczyn"·· tego J·e·„ ~,.,f-~- proc. Na•leży nadm'enlć, fe kosa:ta transpor-mzacJ1 o 1egu p1emęznego ub podważeni1 ., ~ ., "" ~.,.. stałości waluty w st~efie radzieckiej. w~ enle przez Hoffman.a nowych warunków. tu przle:!J A11laJntyk pochłal!l.iitjl\ olro«> 12 

3) 
C · t t · t [ B doiyczących przewozu towarów amerykilA· proc_ ogólnej wartości „pomocy" ąilll'!lba~ 

' 

..... 
Depesze kondolencyj11 

z powodu tragicznej ńnłerd 
rodziny ministra Gregora 
WARSZAWA (PAP). W swl1tzka s O... 

gkznym wypad~łem 1amochod0W1JB, w 
którym zginęła rodzina młnlstra handha 
zagranicznego Republiki Czechosłowao
kiej dra Antonina Gregora, minister Prw 
mysht ł Handlu Hilary Młnc orax p~ 
Towanystwa Pr;ayjaźnl Polsko-C.eeho
słowackłej mln. · Jan Rabanowskł wyst090-
wali do min. Gregora depesze kondolen
cyjne: 

„Jego Ekscelencja doktor Anton.In. Cfre.i 
gor, minister Handlu Zarrankznetet 
Prait&. 
„Proszę Pana, Panie Mlnlstrze, • Pr&7• 

jęcie wyrazów nczerego wspólczttcła w 
wielkim nłeszcsęścłu, :f akh Go dotlm.-
Min 

„ 
c • 

• • • • 
"Je~o Ekscelencja doktor Antonin ar.o 

gor, minister Handl• Zagumłczn19', 
Praga. 

Przesyłam Panu, Panie Mlnlstne, wy
razy mego głęboklero w11p6łcsucla w 
związku 11 trftgiC'ZDI\ Amłercl11 droclch Mu 
oo;6b. Babanowskł, Prezes Towarzystwa 
Przyjatnł Polsko-Czechosłowackt.r. 

-<>--

W kilku wienzach 

m~:1\i ycz;adrzj~c~i!~ ~~e~~c~ai~i ~~ skich w ramach ple.nu Ma.ry;halJa. Pod nad- lo""'6kiej .I. ~ być opłacane w dolarach. 
naf!sowymi. i w jakich okręgach sprawowana skiem towairzystw okrętowych USA Hoff- Oporne fJtanowiS'ko Wielkiej Bryt.a.ni! spot. 
będzie kontrola czterostronna - to strona man .zażąda~ aby przynajmniej 70 proc. to- kalo &ię z na~bmiastową reakcją Waseyng
radz!ecka uważa, że kontrola czterostronni\ waTĆJw przewożono do Europy na 111~tkach tonu, który Odmówił pl"LJ'ZDM11a Jej poi;rcs
wlnna być sprawowanl\ w Berlinie nad wll7..Y z banderą Stanów Z.1ednoczonych. I Id d.ola:roweJ w wysok•'Ś~i 50 m111onów, na 
stkimi operacjaml, przewidzianymi w jej od- Ten warunek spotkał się ze spn.eol!wem .zakup b&web!.7. :.lgeneja Telepr- 4onoll • hryłla, ~ 
powiedzi na drugie pytanie. alt n& wia.rygod.ne Worm.aeje k6ł, ibli!oilyell. łe 

4) Odnośnie czwartego pytania p. Br"a-
1 

K • , p • V 1• fTancuskiego minlat11ntwa spraw D&T&•łesnye'll., 
. muglii - jaka winna być ścida re- omun1styczna artia enezue I ił n:td USA post&now1ł odwoł11~ ,„ Claya -

dakcJa dyrektywy, która ma być wydana I 1t&now111ka pbernatora 1nljsk.owep unerylnr6-
dla wprowadzenia kontroli czterostronnej - O ostatnim przewrocie W tym kraju aldej ttrety okupacyjnej w Niem~ 
strona radziecka nie oponuje, aby porozu- Now J _._ PAP K .,.. j a-~· "'W i·~~ -" • •· • mienie zostało wprcwa(lzone w życie na mo- „ Y 0 "''·· . ,..; . Organ orm:;m„.yczne \prezyde:ita <Ul~g~. e WftYS W'O)h n:r-
cy rozkazu c:o:terech dowódców nacze1.J1ych. ~acrt . 18 _Yenezuel1 „ ... n.bum.a. Popolar , ukazu- kach, kl~y okaie 11ę .~_koni~ - ...,..t I rn.am. lNS robi ń•tłPłł• w Wlehła. ,.a. 

5) 
w sprawie piątego pytania p. Bra- Ją .a ię w ~acas, ogł~a artykruł, prerjr- li.za „Tr~buaa Popolar IV2dzie:my kon 7'191 pł.1&nie p&n.fO'lfl.Jlyca w c!ni• 1f :np1a r. „ 
mw(lii _ jak ·będzie kontrolowana :zru i ący &t.anOWISko partii wobec ootatnleąo owalt walkę w obnmłe Interesów narodo. polab • auetrlaeltlej .mowy hułl~ 1 1lkłMh. 

wymiana handlowa między Berlinem a za- przewrotu. kt.óry doprowadził do obalenia wych, sajmuJąc stanowisko opoo:ycyjne. pł11.tnfozego. 
chodniml strefami Niemiec 1 innymi państwa ur;ma11111.s.w1111--1111ED11111-..1111-1111-1111-.1111-1111-uu-1111-1111-1111.-1111-mnnm-~m~111•-••11!i11••-•••-

~~c;ł!~(zS~~:to!o t~ ~~~~~~~a~a~\~~~ U-1·ęc1·e ,,Murata'' i· ]·ego bandy radziecka uważa, te cały )>rzywós I wywóz ~ 
towarów do llerllna l s Berllna winien być 
dokonywn.ny na poć!stav.rle licencji wyda.wa- S 
n:vch przez cderostronną komisję r1nansową, zaj ka „l\11uraia" ma na sumieniu 43 zabójstwa demokratów. Trzech księży błogo-
przy uwzglę(lnianiu bilansu netto, nie licząc sławiło bandę, zachęcało do zabóJ'stw i wskazywało kogo należy zabiJ0ać t:roh dostaw żywności, opału ł energit ele· 
ktryezne;t, lttóre wyplywajll z wykonywania Jak nas poinformowano wczoraj w Wojts- f Jak uatalllo dotychczuowe śledztwo w ko11 GMINIE, OB. ANTONIĘGO PRAtlZOZUA 
przez władze okupacyjne zobowiązań w za· wódzkim l.Jrz.ę~zie Bezpiecze11stwa Publlcz-. C\I grudnia 1946 r. kslądz Farys, dowiedzia- I JEGO ŻONY, kłórych "przestępsłw6" pole
kr~sie utrzymania zdrowia I dobrobytu lud- nego, ~rzed n.eaawi:ym cza~em władzom be.1 wszy się o tym, :te banda „Murata" znajduje ralo na łym, że założyli w 1 weJ pnlnle ba· 
ności miasta z tytułu pomocy dla Berlina, pie".zens~wa. udał~ się roz~ic i niemal całko- sle we wsi Okalew, udał się tam pod pozo- ffec „Służb:r Polsce", przez eo młodsleł wsi 
przy czym wartość tych do~taw oczywiście 1 wicie zlikw1dowac. reakcYJną bandę„ podziem rem „chodzenia po kolędzie" i po dłuższych stała się mniej podatna na antydemokrab'_. 
zi1 liczona zostanie na konto debetowe w ma- \ ną, która pod dowodztwem „Murata - Jana poszukiwaniach znalazł ją wreszcie u kilku Dlł aritacJę kaiędza Ortotow1klcgo. 
gistracie. Małolepsze:o przez dwa lata grasowała na te ste1Toryzowanych mieszkańców wspomnianej Otrzymawszy tę prośbę „Morał", „ •~ 

' 

Materiałów tekstylnych 
za 144 miliardy zl. 

dostarczyło: kroiowi Centrala 
Tekstylna do 2G lis~opada rb. 
W dniu wczorajszym Centrala 'l'ekstylna 

11awiadomiła l'lfinistcrstwo Przemysłu I Han· 
dlu o wykonaniu ogólnego planu sprzedaży 
materiałów tekstylnych na rynku wewnętrz
nym, wYSYłając depeszę następującej treścl: 
f)') 

Ministra Przemysłu ł Handlu 
Ob. HILAREGO MINCA 

w Warszawte 
Melduję obywatelowi l\'l.łnlstrowl e wyko· 

nanlu w dniu 4 grudnia b .r. rocznego planu 
sprzedaży wyrobów włókienniczych w wy-
1olrnści 144,5 miliardów zł. 

Sklepy detaliczne Centralł Tekstylnej WY· 
konały w t:vm <'7,11 le phm ~mrzedeźT w wyso 
kości 2 miliardów I 22 milionów zł, co sta
nowi 111 prncent planu. 

Do końca rolrn, ogólny plan sprzedały zo· 
stanie wykonany w 106 procentach. 

Jarosław StrO<'zan 
Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej 

W. Aża1ew -

renie powiatów: sieradzkiego, radomszczań- wsi. Ksiądz Farys t:eiknął się osobiście z „Mu nanłu „wywiadu", okazał się bardziej llło6cl· 
skiego, wieluńskiego, piotrkowskiego i łaslde ratem", oświadczył mu, że 11am należał do wym, niż ksiądz proboszcz I postanowił, &e 
go, zbrodniczą swoją działalność przenosząc A. K. I użalał się, że utracił kontakt z „ru· zamordować należy tylko PraSZ<lzyka, a łonl• 
nawet poza obszar województwa łódzkiego. chem podziemnym". Ksiądz Farys udzielił Jego można darować życie. I rzeczywl.łcler 11 

Banda ta, składająca się przeważnie z roz- bandytom swego błogosławieństwa, mówiąe: sierpnia 1948 r. nauczyciel Antoni Praszcsyk 
bitków zlikwidowanej przez władze Qezpie· „Musicie być odważni i zdecydowani w swej został przez bandytów wyprowadzon7 prze4 
cze11stwa bandy Warszyca, dokonywała sy- walce, bowiem niezadługo zwyciężycie i dom l w obecności świadków - czterech .ter 
stematyc:łlnych zabójstw miejscowych działa· wszystko w kraju zmieni się na lepsze". roryzowanych pracowników Stra:ą Poźamej 
czy PPR, PPS, SL ·i ORMO-wców, i n adala Ks. wikary Farys spotkał się Jeszcze _ na salwą z automatów, rozstrzelany. 
na placówki 111półdzielcze, uwożąc ze sobą to- i 0pr6oz ,,l\lurata", Terec......,,•kleco I --le ustalono na razie - dwa razy z „Mura· ... :r....,. ~-„ .... 
}Vary i pieniądze. Ogółem banda „Murata" tern": ·w lutym 1947 r. we wsi Rudnice, nlanych 3-ch księży, władze bezplecze61łwa 
ma na swoim sumieniu 248 napadów i 43 za· GDZIE URZĄDZIŁ UBACJĘ DLA BANDY- ujęły innych członków bandy, jak: Karola 
bójl'twa czlonltów PPR i innych działaczy de TOW i poinformował ich 0 didałalnoścl in· Pietrusa - „Swierka", jego brata Władysła
mokratycznych. nych band, l w okresie amnestll w roku 1947, wa Pietrusa, Mariana Derelatkę - „Maćka•, 

Najbardziej jednak chan.ktery1tycme w kiedy to czynił „Muratowi" wYrzuty, te nie· Stefana Raczaka - „ Wicka" 1 wielu Innych 
działalności bamly „l\Iurata" jest jej lclsła bandytów. Dalsze dochodzenie w toku. powiązanie z niektórymi przedstawicielami którzy je~o ludzie przerwali swoją zbropni· 
KLF.RU, którzy nie tylko ZACHĘCALI BAN czą działalność ł, korzystając z amnestii 
DYTOW DO MORDOWANIA działaczy de- ujawnilł się l wróclll do spokojnego życia. 
mokratycznych, LECZ CZĘSTO SAMI Ksiądz proboszcz MARIAN ŁOSOS nawJą 
WSKAZYWALI, KOGO NALEŻY MORDO· zał kontakt z bandą „Murab'" przez ,.ł~cmi· 
WAO. ka• - niejakiego Tereczyńskiego, przeka· 
Wśród aresztowanych przez władze bezpie zywał bandzie łyfodnik katolicki „Niedzle· 

czeństwa znajduje si~ prócz „Murata" wie- la" I wraz z tym - nadawane przez radio 
lu członltów jego bandy, a wśród nich 3-c~ londyńskie (BBC) „Informacje" o rzekomo 
księży, a mi:mowicie: ksiądz wikary Stefan bliskiej „trzeciej wojnie". 
Farys z parafii Rudlice (pow. Wieluń), ksląd'l KSIĄDZ ORTOTOWSKI Z GM. KONOP
probo~zcz Marian Łosoś ze wsi Szynkielów, NICA ZWROCI'Ł SIĘ DO ,.MURATA" Z 
Km. Konopnica (pow. Wieluń) l ksiądz Orto- PROSBA O ZAMORDOWANIE KIEROWNI
tow~ki Wacław z Konopnicy. KA SZKOŁY POWSZECHNEJ W TEJżi 

9) 

Komunikat OKZZ 
W ponledziałek dnia 6 grudnia • JOM. 

nie 10 rano, Okregowa Komisja Zwl$.Zk6w 
Zawodowych w Łodzi zwołuje konferencjo 
l•rzedsbłwicieU Zw. Za.w. dla omówienia 
zmiany kuponów do kin. 

Zal'Zl}lly Okregowe l Oddzłał6W' wl'łl• 
swoich JJI"l.edstawiciell na tę konferencj~ 

Punkfoalność obowiazkowa. 
OKRĘGOWA KOMIS.JA ZW. ZAW. 

W ŁODZI. 

I chociat mówi czysto, bez akcentu - 'ed
nakże nie po mOskiewsku. 

Daleko· od osk"7y 
- jestem zobowiązany, w każdym ra

zie, gdybym was choć raz widział zapa
miętałbym was sobie. Czy inżynier Kow
szow? 

- Macie rację, gdyż jestem tu wszyst-

- Skąd jednak wiecie o czarnej bn>
dzie i wymowie Beridzego? Czy~cle zd'
żyli już się z nim zapozna~? 

Znaleziona po wyjściu ze szpitala kartka, 
która przypadkowo zachowała się w szuf
ladzie od stołu. - jak wiele znaczyła te
raz dla Aleksego! Mógł ją odczytywać go
dzina.mi. Aleksemu jego pobyt w Nawinsku, 
daleko od frontu, w bezpieczeństwie i próż
niactwie wyda.wał się prawdziwym nieszczę 
ściem. 

- „Kim jesteś teraz, pytał sam siebie 
1 oburzeniem - kim jesteś ty spokojnie 
przechadzający się pośród pięknej przy
rody, wówczas gdy twoja p:zyjaciółk~ i 
twoi towarzysze walczą za 03czyznę, kie
dy to co jest najdroższe i najbliższe 
be:a czego życie pozbawione jest sensu -:
przyszłość twego na:odu, Mos~wa w k~z
dej chwili narażona Jest na śnnertelne me
bezp1eczeństwo ?". 

Zdarzyło się, że w Dani.łowie .~eridzei:iu 
udało się go przekonać! Z Nowmska. odJe
chać jest trudniej, wszelk~ w tym kierun
ku próba napewno zostanie przez .Batma
nowa i Beridzego źle, nieprzychylnie, skan 
dalicznie orzvieta. oni nfe zrozumieją jego 

istotnJch pobudek, nie rozum1e3ą, że on kiego trzy dni. Przyjezdny. • 
po prostu nie może postąpić inaczej. - Z Moskwy? W takim razie ja wiem 

kim jesteście. Inżynier Kowszow? · 
Z drugiej strony kłótnia z Beri.dze może - Dlaczego właśnie Kowszow? Nas przy 

być dla niego korzystna: Ponieważ Beri- jezdnych jest troje. Jeden z trzech rzeczy
dze już zrezygnował z wsp{>łpracy z nim wiście tak się nazywa. 
to Batmanow nie będzie go zatrzymywał. Szofer rzucił papierosa i uśmiechnął się, 

Na zakręcie Kowszowa przegnała oso- złoty ząb w jego ustach błysnął jak og
bowa maszyna, pozostawiając po sobie kłę nik. Spojrzenie jego żywych oczu znowu 
by kurzu i dymu. Maszyna odjechała ka- wześlizgnęło się po twarzy Aleksego. 
wałek i przystanęła. Kiedy Aleksy dogo-
nił ją, człowiek przy kierownicy zawołał - Określiłem was na podstawie metody 
go i Z\>.proponował, że go podwiezie. Ma- wyłączenia, wy nie jesteście Batmanowym. 
szyna szła bardzo szybko, unibi~ r ' 7.- - A może jestem Batmanowym? 
nie wyboi. - Batmanow jest człowiekiem mojego 

- Wy dokąd, zapytał szofer. wzrostu z takimi samymi smutnymi ozna-
- Do zarządu budowy, w którym Bat- kami przywiędłej młodości, - szofer dot-

manow jest naczelnikiem. Czy wiecie knął ręką swojej siwiejącej skroni. - Bat 
gdzie to jest. manow jest osobistością bardzo znaną. 

Szofer skinął głową i rzucił uważne, - A ..,yięc jei<tem Beridze. , . . 
szybkie spojrzenie na Kowszowa. I - Jaki z was Berldze •. - roze~m1ał.s1ę 

_ Dlaczego ja was nie znam, powiedział szofer. - Sądząc z .n~zw1s_k?, Ben~ze. 1est 
przekładając papierosa z iednego kącika Gruzinem. Wy zas 3estesc1e !tos1anmem 
ust w drugi., - nigdy was nie widziałem . z Mosk.wy. Was zdr~dza mosk1ew~ka wy

- Czy wy zobowi27:>ni iP.steśr.ie znać mowa 1 zadarty do go.ry no.s, a Bendze ma 
wsz.v...tkich1 nos lekko zakrzywiony l czarną brodę. 

- Przyznaję się, Beridze i Batmanow 
to moi starzy zna;orni. Przed trzema laty 
odprowadzałem ich z Dalekiego Wschodu. 
Już wtedy Beridze nosił brodę, a Batma-

"IW skończył czterdzieści lat. Czy pod
dajecie się, towarzyszu Kowszow? 

- Poddaję się. Teraz powinniście si4S 
przedstawić i możemy -uważać że znajo· 
mość nasza jes~ zawarta. 

Maszyna podskakując podjechała do 
drewnianego mostka. 

- Nie podam swego nazwiska. Domyśl 
cie się sami - żartobliwie zaproponował 
~zofer. 

A~eksy oglądał człowieka przy kierowni~ 
cv. Stare ubranie, czysta odpięta na dwa 
górne guziki szara jedwab::ia koszula. Czar 
ne, matowe włosy wiły się jak clrobr;i.e ka
rakuły i były, lekko posrebrzone na skro
niach. Twarz ciemna od opalenizny, 
szczery uśmiech. Gdy się uśmiecha. koło 
oczu t~orzą się promyczki i twarz staje 
się dobrntliun> 



Sztandar wolności mas świata pracujących 
Prawa życia i rozwo1·u wad-, ~ • .._......,.. - Yl'-4-. 

huri-•jł 
P ~ •"'Tkwi 'ko~ .... - hit„ 8oe1al1st1emycll Bepttblill: BaUieddch 

społeczeństwa socjalistyczne10 K ~ ... ,,.„. ~ • ~ r... ' 
12 lat Konstytucji Stalinowskiej ::?E:.2~=~ 

.fett IOCjalilJ~'JDI pd!twem 10botnfk61' 1 
chłopłw. 

I oto min~o l!:l lat od chwil!., gdy bnatytucja 
sta.tlnowaka eta2a ait :nienrrnzzon:rm . prawem 
życia na szóstej części kuli zieD'.lllkiej. Lata. te 
pełne były wielkich wydarze-6., które wstrzę.snęły 
c,.t~ ludzkości11-. ?ywilizacji i kulturze groziło I 
~:niertelne niebezpieczeństwo u strony ciem. nyeh I 
•il fa.11eyzmu. LudzkoM zwyei~sko opa.nowd& to 

12 lat minęło od dni& przyjęci& przea Nadzwyczajny VII Zja.zd R&d 5 grudni& 1936 r. 18 bes tadnych. Ofr&JllH&li moiliwcś~ lldmału 
nowej ustawy zua.dniczej kraju radzieckiego Konstytucji Stalinowskiej. Na.rody ZSRR w tych wybora.ch. I nie ;}ellł. :rzeeZlł preypadku, 
M.zwały jedno:11yślnie tę konstytucję sta.1inowską. dlatego, że twórcą jej jeet Józef St11.- że podcza.s wybor6w do :Bady Najwyższej 
h.n. Konsty~u~Ja ZSRR zatwierdzona po ogólno - narodowej dyekW!ji, wyra.ził& fakt zwy- ZSRR Rad N&j'lf1iaay•k republik J:Wi.\-skowyeh 
e1ęstwa socJahzmu w ZSRR i zbudowa.nie społeczeństwa socjalistycznego. 

4
' . j „ .... „ D 1 t6 L-.a ....._ oraz o mte .eowyen """"' e ega w ...,u .i:-••· 

uiebezpieczeństwo didęlri Zwią.zkowi Ra.dziec- eji dl& :rnniejs1.06ci pMoźytniczej. Muom pr&- I dnie przedstawiaj\ s:fa.łszowany weksel. Któż 
kiem11 - krajowi iyj'icemu w myśl zasad kon· cującym, proleta.riu!zom i chłopom - wi~k~zoł nie wie, ie we wszystkich krajach ka.pita.lieiycll 
'tytllt'tji sta.J..inowskiej, krajowi, którego synowie ei - nfo dają. one żadnych praw. R&dyk&lizm nych Europy i .A.meryki połowa., 1. niekiedy pr:ae-
1 e6rld irq krwil} ()Ca.lili eywilizację, wolno46 i kon.atytucji bnrżuazyjnyeh jest z&lllont dymną., 11zło połow& dorosłej ludności nie bieMlłl ndzi&· 
niepodległoj~ wiel'll kra.jów Europy i .A~ji. Pd- ma.skują.c11. wilcze ustawy kapitalizmu. Jest io łu w wyborach i jest odsnnięt& od wpł::rw11 li.& 

1two aocjalistyczne robotnftllw i 'chłopów oca.li- demagogia społeezn&, mająca na. celu umoenie- wynik wyborów. Czyi oeta.tnie wybory prezy
ł" f,..iat przed bruna.tlł'ł ~ hitleryzmu. W nie zachwianej władzy mniejszości. denckie w USA, podczM których 50 milionów 
ciuu tych 12 la.t w wie - j&ch kapitalistycz
nych przyjmowa.n<> i u erdza.no, nowelizowa.
uo i nnieniano konstytucje. Nigdy jednak wy
darzeni& t.e nie wykraczały po>,a re.my wiiskieh 
zainteresowań prawników i ustawodawców, poli
tyków i uczonych. 

J edn~ tylko konstytucja z nieełabną~ą siłą. 
w uągu l 2 lat porueza. umysły wszystkich 

miłuj4cych wolnoM ludzi na. świecie, oświetla. 

drog~ h1d:r.lom nja.n:mionym i wyzyskiwanym we 
WSzy8tkfrh lm~j11cl!. ka.pitalbt.ycznych. Konsty
tucją. tlJ, je~t kon\!tytllcjr. ZSJU\. Fakt, te Idee 
Konst'Vt.utji Btdinow11Jtlej cora.z głębiej prz&ni
k11;llł do świadomości na.rodów W1Jzystkieh konty
llent6w, wszystkich ras i wyznań, budą w nich 
wel\i ....-r.TUtaję.ee i nłetll:a.b:ąee minter1111ow&
ni1, •wi&dczy, te kontstytuoje. ZSRR jeir1: kon11ty
tn<t.fł nie zna.n• 1 nie widm.a.n\ w zmurs11a.łJm 

łwied kapitalistye7.llym. 

K onstytucje krajów ka.pitalistycznyeh bez 
względu na. wszelkie upiększenia. ałowne ~ą 

konstytucjami paftstw, w których panuje wy
zysk człowieka. prz&B człowiek&, są. konstytn
c,jami świata. przemijającego. W z1.ra.niu ery ka-
pitaJistye.znej, w końcu wieku XVIII rewolucjo
niści burżuazyjni, występują.cy przeeiw :feoda
lfamowi i a.bsolu1:yzmowi proklamowali i zapi
sali w konstytucjach młodych państw burtua
zyjnych 11łcnn. - Wołnoj6, ·Równoje, Brater
etwo. W eo IM""..elttaztałcil k1.pitalizm. 19-gG i 
20 go wieku t.e . a.rtykttły swoiell konstytucji T 
Wo1Jto8ć'? Tak, istnieje on&. w krajach kapitali
stycznych, ale tylko dla gar11tki monopolistów 
1 ob~7..arników, zaś 11& milionów robotników 
i chłopów, słowo wolnoM oznacza -pra:wo do 
~wobodnego 11przedaW'&ni& lf'\'IJ'ojej siły, ene.rgii 
i wiedzy molochowi kapitaliatyeznemu, prawo 
ewobodnego umierania. r; głodu i ehłodu, prawo 
do nędzy. Równość'? Stała rit ona pseudonimem 
bezlito~nego wyzysku większości. przeli mniej
&Zo.ść, wygodnym para.wanem pe.nuj'leej mniej
szości, któr& przy pomocy dekl&r&cjl. o wolno6-
ci za.głusza. głOłl ma.s ludowych. .,,. pa.rla.men
tach, gamorząda.ch i innych organ&ch władzy. 

Bra.terstwo'I O tym mówił wymownie eetki mi· 
lionów niewolników kolonialnyeli., którl!J' na 
11wych, barkach dtwigają brzemit przemocy im
perialistycznej i wyzysk11. · 

W olno~6, równoś6, bra.terstwo przekszta.łei
ły ei" we wnystlrich krajach, kapitalistycz 

nych w t1łowa. za.pomnia.ne, w zaginiony do
kument, w sfałszowany weksel Óeeniają.e · kon· 
fitytucję francuską. s 1848 roku Karol Ma.rks 
już wówczas podkreślał, że „Ka.idy artykuł 

konstytucji kryje w sobie wła.11ne pn:eciwied11-
two' •. .A wielki pisarz francuski .Ana.toi Fran
cie już w na.szych czasach mówił • 1zyder1-
t wl'm, że kla.sy pa,nujące Francji pozosta.wiły 

słowa Wolność, Równoś~, Braterstwo tylko na. 
Louis d' <>r - monecie francuskiej. Konstytu· 
cja Związku Socjalistycznych Republik Radzie
ckich jest za.sa.dniczł usta.wą nowego łwia.ta, 

świat& rodzącego się, jwiata., w którym zoeta· 
}y na zawsze ilikwidow&ne klasy wyzyskujące, 
gdzie nie ma wyzysku człowieka przez człowie
ka, gdzie wielkie uowa. Wolność, Równo&e, Bra 
terstwo napełniły Ilię prawdziwą treścif, stały 
się życiem, jawą, bytem. Konstytucja ZSRR 
dlatego właśnie porusZ& s niesłabnącą. siłą. wszy 
atkie miłują.ce wolnoś6 na.rody, że otwiera. przed 
nimi nieznane i rado:me widnokręgi. Dl& na.ro· 
d6w, które w wynikn zwycięstwa. n&d :faszyz
mem o<lpa.dły od systemu imperia.listycnego, 
Konstytucja. Stalinowska. jes\ pra.~orem ich 
przyszłych konstytucji, itdf 1 one dqjdą do soc

jalizmu. 

K ·onstytucja Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich jest rzeczywistością., 

wcieloną. w ustawę. Każdy artykuł usta.wy za
sadniczej ZSRR jest w formie utrwalenia usta 
wodawezej zdobyczy socjalistycznych n&rodu 
radzieckiego. Każde praw<> proklamowa.ne w 
konstytueji ZSRR jest zagwa.ra.ntow&ne. Pr&
wo to jest urzeczywistnione na całym obszarze 
Wielkiego Kraju; od Ka.rpat do Wysp Kuryls
kich. Kiedy przywódcy burtuazyjni krzyczą. 

o demokracji, o powszechnym prawie wybor
czym, przysługującym rzekomo wszystkim do
rosłym. mężczyznom i kobietom, wówczaa obłu· 

.Znaczenie • nowe1 

ludzi pracy wskutek wszelkich możliwych ogra
niczeń nie brało udziału w głosowaniu, nie są za. 

bójczym dowodem, że demokracja burżuazyjna 
jest demokracją dla mniejszości f Czyż zaiuce-

niwwane niedawno wybory do drugiej Izby 
parlamentu. :francuskiego, w wynik11 których 
największ& pa.rti& wapółczesnej Francji, mają.ca 

za sobą. większośe ma.s pra.cującyeh Fra.ncji, 
pa.rti& komunistyczna, otrzyma.la. 11nik<>m\ ilośe 

mandatów - nie Sil nieodpa.rtym dowodem, i:e 

de Gaulle, Blumy, Mochy - przywódcy rea.kcj1 
:francuskiej wystawiają. n& urą.gowisko ideały 

Konstytucji ZSRR 
Sądząc z wyników obrad całeJto na.rodu, cym, że soo,ja,lizm i demokrac.ia są. niezwy 

które trwały prawie pieć miesięcy. można ciężone. Nowa Konstytucja ZSRR będzie 
przypuścić. że pro.iekt Konstytucji bedzi.e moralną. pomocą. i realnym popa.rciem d1a 
przez obecny Zjazd n.probowany. tych wszystkich, którzy obecnie prowadzą 

Za kjlka dni 7.wiazek Radziecki mieć bę walke przeciw barbarzyństwu faszystow
dzie now3 socjalistycZ113 Konstytucje. zbu skiemu. 
dowan3 na zasadach rozwiniet.eR'O demo. Jeszcze wieksze zna-czenie posiada nowa 
kratyzmu socia.listyczne.1w. Konstytucja. ZSRR dla no.rodów ZSRR. 

B~dzie to dokument historyczny, trak. Jeżeli dla ludów krajów kapitalistycznych 
tu.iący prosto i zwieźle, w stylu niemal pro Konstytucja ZSRR bedzie miała znaczenie 
tokularnym, o faktach ZWYciestwa soc.ia- programu działania. to dla narodów ZSRR 
lizmu w ZSRR. o faktach wyzwolenia mas ma ona znaczenie bilansu ich walki. bilan
pracując~'Ch ZSRR z niewoli kapitalistyc'll- su ich zw-ycięstw na froncie wyzwolenia 
nej. o faktach zwycięstwa w ZSRR rozwi- ludzkości, W wyniku przebytej dro;ti walk 
niętej, do końca konsekwentne.i demokra- i cierpień przyjemnie i radośnie jest mieć 
cji. swoj3 Konstytucję, traktu.mea o owocach 

Będzie to dokumeJtt świadrr n.,,. że to, o naszych zw:vciestw. Przyłemnie i radośnie 
czym marzyły i nadal marza miliony ucz. jest wiedzieć. o oo waJc„vli na~ lm'lzi" i jak 
ciwych ludzi w krajach kapitalistycznych wywalczyli światowo - h1stl)ryczne zwvcię. 
- zosł,ało już urzeczywistnione w ZS-RR. stwo. Przyjemnie i r?do<\••lA .ieiot wiedzieć, 
. Bedzie to dokument, świadczą.ey, że to, że krew naszych ludzi obficie przelana nfo 
co zosta.Jo urzeczYWistnione w ZSRR. mo- poszła na marne. że dała swe owoce, To 
że być w zupełności urzeczywistnione rów uzbraja duchowo naszą. klase robotniczl}, 
nież w innych krajach. nasze chłopstwo, nasza, inteligenc.ie DraGU-

Ale z t.ego wynika. że trudno chyba. prze ją.cą.. To povycha namzód i wzbudm n-

M imo wezelldoh pozorów radykalizmu, mi- ceniać miedzynarodowe znaczenie 11Wwej C'Zllcie U'msa.dnione.i dumy. To wzmacnia 
mo proklamowani& szerokich pra.w, konsty· Konstytue.ii ZSRR. wiar(l' we własne siły i mobilizu.ie do no. 

tucje krajów ka:pitalistycznych nigdy nie od· Teraz. kiedv metna fala faszyzmu oplu- we.i w11Jki c osią.imiecie nowych zwycięstw 
powiaaa.ią. gorzl{iej rzeczywistości ustroju ka- wa rnch soc ialistyC'inY klasy robotnicze.i komunizmu. 

„ plta.listycznego. w~zystkie obietnice demokra- i f!1lesza 'l. blote!'l ~P~ll01ff:>,t„,(':~e daże11ia (Z refer;:it~~ towarzvsza Sbliirn wvgh-
. . . . naJlepszvch ludzi sMat.a cYW1hzowaneJ01;0, szoncrlo nB Mdz\vvczajnvm VTII Wszech .. 

tyczne konstytucji burzuazy;ineJ eprowadzaJlł nowa Konst:vtne.ia ZSRR będzie akt.em o- zwiażkowym ~ef.dzia 1lAd ~ !liat"""9da 
ć• ło dmaokraAil dla J>011ia.d&i1e.Ycll. deinokn.-, akarienJa ~~ fasr&nmowi. i11i'i.tu1aza.. lfł36 r.~ 

cuJ1łeep il<>M wyb<>ff6..,, biCJ?'\1'1'łh udział w 
gło11ow1.niu ~i\g& 99,6 do 99,1prooent. OznACz& 
to, śe ałdy 'W7borcr. n.dzi~clti 'llnflCzywłstnia. 
Jln1lłuiuJtee DN 'Wiet1de pn.we do tMhialu „ 
utworseniu orrr.n6w 'Wł:adsy ..,, ZSB.JI.. Konny 
tucj& ZSRR jen głęboko przeniknięta. duchem 
hl.1:erna.ejonaltsma.. Za.pewni& ona. jednakowe 
prawa w11zystkim nuodO'lll i ruom w dziedzinie 
życia gospodarczego, epołeeznego, p&ństwowego 

i kulturalnego. Usta.wy radzieckie aurowo karzt 
wgzelki przejaw lub głoszenie wyłą.czności ra
sowej lub na.rodowej nienawiści i lek11eważenia.. 

Zwią.zek Re.dziecltl sa.rnie11 je eo wielkich na. 
rodów, rrup narodowych i nuodowo6ciowych. 
Ponadto Zwit.zek Radziecki u.mieszkuje prze· 
gzło 100 niewielkich grap 11.t!.TOd<>wy•h. i plemion 
liczęeyeh po k.ilk& tysitcy esób lub mniej, Wszy 
sey ludzit1 n.dtieec;r bell względu J11L iel!. przyna 
leżnoś~ na.rodoą i ~an.ie: korzystają. 1 je
dn&kowych 1 i:agwarantoW&nych pra..,, obywa.
telslrich. 

K ::onstytueje burłu&zyjne, j&kkolwiek pro
klamuj\ one rów•oupra.w:nianie różnych na 

rodowości, Z1&mieukuj'lcych ten lub inny kraj, 
nie mon rozwią.za.6 problemu narod<rwego. Fra.
wo do pracy, do nauki, do mateń&lnego zaber, 
piecz&nia. na starośe oraz na. wypa.dek czaso
wej utraty zdolności do pracy, prawo do wypo
czynku, równouprawnienie mężczyzn i kobiet, 
wolnośe ełowa, druku, wolnoś6 zgromadzeń, wie 
ców, wolno~6 ulicznych pochodów i demonstra.· 
eji, prawo zrzesza.nie. się w orga.nizacje epołec.1 

ne, nietykalność OllObi.st'ł - Wl!zy'StkQ to konsty 
tucja. radziecka. nietylko proklamuje, a.le 1. gwe.
ra.ntuje. 

P odstawę politycznt ZSRR sta.nowią Rady 
elega.tów Ludu Pracującego, które wyro

sły i umocniły 1ię w wyniku ob11.leni& władzy 
obszarników i kapitalistów. Cale. władza w 
ZSRR należy do ludn pr11.eują.cego miut i wsi, 
w osobie Rad Deleg&t6w Ludu Pracującego. 

Podstawę ekoMmiezną. ZSRR stanowią. - l!OCja. 

listycmy system go1poda.rczy, oras eocjalistycz
n& własność na.rzędzi 1 łrodków produlreji, U· 
trwalily 11ię ont w "'Ylli!rn. likwidaajl kapita11 

listycznego l!ylltemu gMpOdaresego, miesienil 
prywatnej własno&ci n11.rzędzi i jrodków pro
dukcji oraz zniesienia. wyzy1ku człowieka. przez 
człowiek&. Całe społeczeństwo :radzieckie .i:war

~e, Je.dnolite, 191polone pod względem moralnym 
l politycznym •pełni& zgodnie z Konstytucją. 
Stalinowską. za.szczytne obowiązki. Wśród tych 
~bowią.z~ów ebywa.telskich obrona. ojczyzny 
Jest świętym obowiłzkiem każdego obywatela 
ZSRR. 

Wielka. wojna patriotyczna. narodu radziee 
kiego • Niemcami hitlerowekintl i Japonią. im· 
perialistycZllł pokazał& całemu •wiatu, jak lu

~zie r11.d~ieccy ten swój obo7ą.zek spełniają., 
Jak bronił wolnodci, honoru Vniezawisłości swej 
ojczyiny. Na.ród radziecki mógł w 1936 roku 
przyją.6 Konstytucjt Stalinowską, odźwiercia· 
dla.ją.cą. fakt swycifstwa. socjalizmu w ZSRR 
dzięki temu, ie ogół ()d pól wieku ma wypróbo 
w&nego, za.hartowanego wodza. i kierownika. w 
osobie partii, któr& -prowadzi go do zwycięstwa, 
partii Lenina. • Stalina.. To też słuszne i spra
wiedliwe są. słowa zapisane w Konstytucji Sta· 
linowskiej, że Wszechzwią.zkowa. Komunistycz
na Partia (bolszewików) jest w ZSRR kierow
niczym trzonem wszystkich organizacji mas pra. 
cujących, zarówno społecznych jak i państwo·. 
wych. Fakt, że nar6d radziecki ma taki czoło· 
wy oddział jak partię, która według określeni& 
Lenina jest „rozumem, honorem Rumieniem 
epoki'' - jest najpewniejszą gwarancją. wiel
kich praw narodu, zapisanych w Konstytucji 
Stalinowskiej. 

IDEE KONSTYTUCJI S'J.'ALINOWSKIEJ 
JAK POT~żN.A. POCHODNIA OśWIETLAJĄ 
WSZYSTKIM NARODOM KULI ZIEMSKIEJ 
DROG? DO WOLNOśCI I SZCZĘśCIA. N.A. 
TYM POLEGA . OLBRZYMIE ZNACZENIE 
MIĘDZYNARODOWE KONSTYTUCJI STALI· 
NOWSKIEJ. W W ALCE Sil. POSTĘPOWYCH 
LUDZKOśCI O . POKOJ I DEMOKRACJĘ;. 
KONSTYTUCJA STALINOWSKA JF.ST 
SZTANDARE111 - PROGRA1I.FJ111 WOLNOśCI 
DL.A MAS PRACUJĄCYCH WSZYSTKICH 
XlU.JOW I XONTnTENTóW~ 
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ZjednoCZenie - nowy etap w walce o lepszq przys~łość 
(Dolcotl.or.enfc «e •tr. 1-e!) mimo to powtarzać i przypomina~ gdyż Narody ZSRR charakteryzuje mimo po- nąwszy jedność w~wnętrzną, wzmaeała ... 

&porać si~ z trudnościami zaopatrzeu1a tendencja, zwężania i wypaczania poJęcia niesionych szkód wojennych jeszcze więk- jako przodująca siła narodu. Zjednooenle 
mas pracuJą~ych w żywność i produkty walki ldt-soweJ iei.t ciągle żywa i aktual- szy, niż kiedykolwiek, entuzjazm pracy w polityczne klasy robotniczej jest podsta
masowego uzytku. dostarczyć gospodar- na. Szc7,ególnym przeiawcm teJ tendencii umacnianiu swych wielkich zdobyczy bu- wowym czynnikiem pomyślnego wypeł
~twom ro;Inym 'hrc,kuJąceJ siły pociągowe} było również odchylenie prawicowe i na- downictwa socjalistycznego. Tempo wzro- nienia przez nią historycznego zadaul:a, 
1 narzędzi pracy, cdbudować zdewastowa- donal'styczne w r aszeJ partii. stu sił wytwórczych i zdobyczy kultural- którym jest budowa socjalizmu, jako 
ne . ~~rty . i unieruchomione fabryki, Jeśli wnikniemy głębie} w korzenie nych w ZSRR nie ma równego sobie w ustroju sprawiedliwości społecznej. 
wzniesc zruJn~vran_e mosty, usprawnić tran 1~ eh tendendi oportunistycznych to mu· świecie. Państwo radzieckie dysponując 2) Zjednoczenie partii robotniczych otwłe 
~ort ~ kc;>murukacJę, przystąpić do usunię- 51my stwierrlz\ć, że ~kwią o-ne częściowo olbrzymimi siłami twórczymi i rezerwa- ra nowy etap w rozwoju samej par• 
Cl8 rum 1 pr;.,ywrócenia żyda miastom le- Jeszc-ie w pierwsz:vch okresach kształto- mi gcspodarczymi, kroczy w szybkim tii. Przejście od jednolitego frontu dwóch 
żącym W gruz&ch. wania. się ruchu rdrntnic:i:ego w okresach marszu naprzód do nowych sukcesów i odrębnych organizacyjnie partH do ich 

W nadziei na sprzyJanie tych olhny· Jeg~ niedofrzafości ideologic~neJ i idącej dalszego wzrostu swych sił. Klasa robot- całkowitej jedności organicznej pomnoży 
mich trudn?ści okresu powo.lennego wróg l n:ą w parze nit:do}rzałości organizacyj. nieza i wszyscy ludzie postępowi całeg9 siły partii, wzmocni jej autorytet, pogłębi 
~la~wy usiłował rozbić współprecę i spo- neJ oraz w tradydach wczesnego okresu świata z podziwem i wiarą patrzą dziś na jej wpływ ·ideologiczny i polityczny wśród 
1stosc wewnętrzną obozu demokratyczne- ru\'hu soda1istvc:mego. Zwiazek Radziecki jako na ostoję postępu be::partyjnych mas pracujących w mie§cłe 
go, aby tą drogą z powrotem dorwać się . W tradyclach tych dominowal.o ugina.nie i pokoju, jako na ognisko nadziei w wal- i na wsi, umocni jej przodującą rolę 
do władzy. się przed żywiolowo!lda ruchu, wleczenie ce o jaśniejszą przyszłość ludzkości. wśród stronnictw demokratycznych. 

~Ył? to główne zadl\nie &gentury lm- się w tyle za nastroiami naimnicJ uświa- W tych warunkach niedocenianie rzeczy 3)Scalenie siły klasy robotniczej przy-
penahzmu anglo-amerykańskiego, której cfomionych ideologicmie mall. liczenie na wistej społecznej i ideologicznej roli czyni się do wzmocnienia procesów 
prze~odz!ł Mikołalczyk. Ale nadzieje te .iutomatyzm w ro1w0Ju wydarzeń i walk ZSRR, czego przejawem było również od- konsolidacji w całym obozie demokratyu
rozblły się sromotnie o nies-pożytą pręż· :·'1~'"t7."1~ rb. Te-.r·„ ivw'n',.,wości były też chylenie prawicowe i nacjonalistyczn6 w nym i przede wszystkim do zjednoczenia 
ność i moc twórczą klasy robotniezeJ, o Jej z~odłem i podnietą · wszelkiego rewizjo- I naszej partii, winno być przezwyciężone stronnictw ludowych. Będzie to poważnym 
osiągnięcia w o u1łowie, które w podziw ntzmu antymarksistowskiego i wycisneły do koi'1ca nie tylko w partii, ale wszędzie, wzmocnieniem podstawy politycznej I 
wprowndz]ły szc ~ki świat. Osiągnięcia te !:~ve piętn~ na zachodnio-europeJskich par gdzie się ujawniło i ujawnia. Niedocenia- zwartości ideologicznej demokracji ludo
były głównym czynnikiem wzmaenialącym lr~ch socJalistycznych pogłębiaiąc wyda- nie to wynika zarówno z nacisku obcej wej w Polsce, co z kolei spotęguje l 
I przyspieszającym procesy konsolidacji I tme proces ich zwyrodnienia. ideologii, jak i niedostatecznej znajomo- usprawni działanie władzy ludowej. 
:iarówn.o w klasie robotniczej, lak i wśród .. Właśnie. w przP.dedniu zfodnoczenla par- ści zasad marksizmu-leninizmu i historii 4)W · · d t lit h 

k h l d j t b t h h J zmocmeme po s aw po ycznye 
nero IC mu u u r>racu ącego. 11 ro o mczyc ardzie niż kiedykolwiek WKP(b), jako najbardziej konsekwentne- władzy ludowej podniesie autorytet 

Zasto~owanie po ro. pierwszy w dzie- r•{Jdkreśl~ć . należy ogromne znaczenie go realizatora tych zasad zarówno w okre państwa wewnątrz i na zewnątrz, ułatwi 
Jach gosp-0<1arczych Pol11ki metod plano- prz~'S\VaJa.n·a n1~7.emu ruchowi nauko· sie długoletnich przygotowań przedrewo- kontrolę aparatu państwowego i walkę s 
wości dawafo wyniki ze wszechmlar po- wych podst.a.•.v teorii marksizmu-leniniz· lucyjnych oraz zwycięsko przeprowadzo- wynaturzeniami biurokratycznymi, uspra
myślne, wykazując wyżsw.iić tych metod mu! ogrom~e 'la~ac.zenie podniesienia na nej rewolucji socjalistycznej, jak i w okre wni łączność wzajemną między organami 
gospodarowania Już przy pierwszyeh, sto- wyzszy poziom sw1adomości soc.falistycz· sie budownictwa socjalistycznego, dokona państwa i społeczeństwem, ułatwi patistwa 
sunkowo nieś.miałych Jeszcze za.rysKh pia n~J, mas pracuJą:ych i nnrtości ideolo- nych pod wodzą Lenina ł Stalina. Niedo- walkę z przestępcami, agenturami wroga l 
uu gospodarcago w roku 1948. gie.mej naszego ruchu. cenianie to wynika równiet z ulegania na- ukrytymi siłami antydemokratycmymł. 

Plan tnyletnł ob J J - Int lHT i Od nU7eJ zwartokl f doJrz.ałołcl poli- cifłkowi ideologicznemu imperialistycz- Zjednoczona Partia, jako przodująca slla 
1949 był Już nerrk: :-;r:~an;m pro· ~y~neJ, lod. n.a.szc:J widerności jzasa~omj mar: ni ych wrogów ZSRR, s uleiania wpływom obozu demokratycznego, stanie się trwał1t 
gramem gospodarczym. Ogr~nic:zał się on -·~~mu· en1:111z~uh o nP.dsze kum1ke ętnośch1 def!logicznymdburżuazji I drobnomiesz- podwaliną państwa, niezawodnym instru-

, \'I' zasadzie do odłmdo i . „ oscwama yc zasa w -on retnyc czanstwa. Stą koniecznoś~ nieustannego mentem wzrostu jego siły, jego sprawno-
.vrzekrl'~zenia przed„~Jewynn m~a.cznegto warunkach µQlskicj rzeczywistości - za- pogłębiania wiedzy marksistowsko-leni- ści, 3'ego znaczenia i autorytetu. 

, nu- ego p0Zl0MU S 0 '~żv c~•r d l }" L lb • k" • • i bi i lk 
_1;y życiowej i kulturalnej ludności do cal '~ • . . ,, z o :!my zrea izowa.: o rzym1e nows ICJ, przyswaJan a so e w e ich do 5·\W i . 1 
kowitego przezwy · · · t d • ' .• b rzadama nadch()lrlząccgo etapu. a miano- świadczeń WKP(b) i zaostrzenia czujności i zn esien e na nowy, wyższy poziom 

Clęzema n1 nosc1 1 ra- wicie: b ł , i . l rozwoju podstawowych sił społecznych 
ków w d~i'edzi'm"e zaopatrzeni"a ma• pra- wo ee wp ywow nac1s tu wroga klaso- • lit h d • „ ..., 1 S hl i 'J I 1 po ycznyc naro u sprzyJac będzie nowe 
,uJncych. , · zy t :rozwo e ementów socJali- wego. „ stycm h · t · h · · ko w i 1 j h ... 1 h mu potężnemu wzrostowi woli, zapału i 

Dzz."ęki . żeI~·eJ -Ii i 9..- kJ .... -. ro- yc i wros 1c c1ęzaru gatun we· n n e szyc rozwazan ac pohvięco- .. , 
„„... „"' • .., ... s„ '""'J , -' -' J energu tworczej milionowych mas luda 

botmczeJ, dzl.ękł entuzJ"..-"'Wf -półz- a· ··0 w ".~S"IJ()•iarce n!lrouowe, co pozwoli nych zjednoczeniu partii robotniczych . 
„u-...v ~" przy · ~ t ł . . •1 • • pracuJącego, co jeszcze bardziej przy-

v.odn\ctwa pracy, jej naJbard..-!eJ przodu- · ~pl1.!SZY empo uprzemys ow1enia szczego me wazne jest podkreślenie faktu, , . t b 
h "' kralu i JIO\łnie~ć '!loz:om slł wyt„,ór~zych z"e zwycz·ęstwo •oc1·al1"zmu w ZSR" ł spieszy empo roz udowy życia gospodar• 

Jącyi: S4:eregów, dz:ęk1" p_.ęz"n_emu wys1"l- · „ ~ " ... mog 0 • f i d • ..,. - n • • · ' · • k czego I przyczyn s ę o szybkie„<>'O wzro-
kowi całego ludu pracuJ„cego _ robotni· · r:r.e7. pr..-,;~•<>r~~ ~..,,Ą.,_ ~ tcc m1c"!n~ zarowno clo ·onać się dzięki jedności klasy robotni-„ przemy ł • k l ł t i t • k ł stu dobrobytu mas pracujących, do nnd-
ków, chłninów i int-li"genMJi pr~uJ·ą~eJ _ ' - su, Jl\ ro n.c wa ransportu. czeJ, tórą zdo ala osiągnąć i której strze- • . • i r--„ "' "' ""' ' · ł k k mes1ema poz omu ich stopy eycłowej. 
ZADANIA PLANU TRZYLETNIEGO ZO . %: Sys_tematycZl"f"mu podnonenlu stopy g a ja źrenicy 0 a - WKP(b), kierowa- Zjednoczona Partia zasobna w doświadcze 
STANĄ JAK MOŻNA .JU?: PRZEWI- 7.}c1oweJ we wszystktch dziedzinai:h ~ycia .na przez najgenialniejszych wodzów pro- , b d • 

'-' J 1 • me u owmctwa socjalistycznego w 
DZIEC, NIE TYLKO w PEŁNI WYKONA· ma'I pracu acych, polepszeniu m9teriaI- etartatu - Lenina i Stalina. Jedność tę ZSRR -

h . , zabezpieczy swym kierowniczym 
NE, ALE NAWET ZREALIZOWANE z nyc warunkó'v bytu tmvarzyszyć musi osiągnęła WKP(b) dzięki nieustannej wal- iłk. .1 ik 
NADWY>'!>KĄ. ~.:ybki rozwój kultury i hviadomoścl po- ce z wpływami liberalizmu burżuazyjne- wys iem naJ epsze wyn· i w szybkiej bu 

L.. - • • i dowie fundamentów gospodarki socjali· 
Na gruncie tych <>si'ągm'ę~ gospodar-ych .l1tyczneJ mas. , go, w n eugiętej walce z reformizmem, t . p 1 " ~„ . • 1 s yczneJ w o sce w oparciu o twórczy 

i kulturalnych odbywaią się w społeczeń _. Dzi~ki .teml! 1~'?Jdziemy na drogę szyb· oportunzzmem, nacJona izmem, s wszel- entuzjazm mas pracujących. 
stwie pulskim com'!: głebs"Z~ procesy kon· k:eJ _ 1Ikw1dacJ1 Wiekowego zacofania, usu· kimi odchyleniami od rewolucyjnej ideo-
solidacji politycznej i ideologicznej, któ- 111ęc1:i wszystkich p<>zostałości niewoli, logii marksizmu-leninizmu. 6) Wraz z pracą nad uprzemysłowłe-

l d z· dn c p ti i k t L niem kraju i unowocześnieniem jego 
rych naJbardzieJ znamiennym wyrazem ~nvw. Y i poniżenia mas pracuJących Je o zona ar a w nna wy orzys a.: k 
Jes P I t b g t d &. • d · WKP(b) dl d Is stru tury gospodarczej postępować będą 

t właśnie pełne zJedno-czenie polityczne 0 11„a, na drog?, realizacli zada.nia s.formu 0 a e o„wia czema a a zę- •łk' 
klasy robotnicze). lowanego przez Manifest z grudnla rn43 go podniesienia poziomu politycznego na- wysi i w kierunku dźwignięcia na wyi-

kt któ SzeJ. klasy bot • · • h k. h szy poziom zacofanej dziś gospodarki 'POI 
Klasa robotnicza Jednoczv. sf„ nolltycz- ro t, • rcgo ~.iędolecie w fa.śnie się zbliża. . ro mczeJ I naszyc szero ic „ "" „ 'l' d · h nej mas chłopskich, przy wydatnej pomo-

nle po to aby wzmóc, rozszerzyć l pod- a ame to ZJedn<•czona Partia ptzeisto- mas pracuJącyc • 
~ · • R 1 • kt k WKP(b) b cy ze strony państwa ludowego l sprz-4a-

nieść na w,rższy poziom swą walkę klaso· <'ZY<.: pmnnna w konP:retny program dzia- ewo ucyJna pra Y a yła za- · d · . ;:rJ 

ł ni mu ązemom chłopskim do rozwoJ·u spół-
wą. która Jest lvalką o n<YWy ustrój spo- a n. Wspomnil-'.ne wyżej wewnętrzne wsze wspaniałym wzorem wierności zasa- d · 1 ł d l z1e czoścł, w szczególności spółdzielczo-
łeczny, o soclallzm. Tylko przez świado- przes anki na]głęb~zych przemian proce- om pro etariackiego internacjonalizmu. ści produkcyjnej. 
mą, rewohicyin'l i zorganizowaną walkę sów s·polecznych, które w Polsce dokonuJą Ujmowała ona każde swoje podstawowe 
klasową proletariat może stać się twórcą się w c!qgu minionych pięciu lat są nie· zadanie z perspektywy rozwoju między- Zjednoczona Partia jeszcze bardziej 
lepszego społeczeństwa - całkowicie wol- zwykle istotne tlla zrozumienia charakteru narodowej walki klasowej proletariatu. wzmocni sojusz k)isy 1'.0botniczej z chłop 
nego od wszelkiego wyzysku, a więc i od i kieru11k1 tych przemian i procesów. Nie Historia ludzka nigdy nie znała równie stwem pracującym, opierając ten sojusz 
podziału na klasy. należy iedna.k ani na chwilę zapominać 0 głębokiego braterstwa l współżycia, wza- na rozpracowanym wspólnie ze strO!l-

tym · I t ć lk d · k' · · i • b · nictwami ludowymi programie wytężon1ej Dopóki Jednak irtnleJą wyzysk i upra- , ze mog y one pow'! a ty o Zię i Jemne] pomocy wzajemnego ogacema 
wialące ten wyzysk klasy spo}eczne, każde zespoleniu WeV"nętrznych sił rewolucyj- kultury narodowej przez szeroką wymia- pracy nad likwidacją upośledzenia gospo--

1 I · d .l • "ł · · • • t • h • k" h darczego l kulturalnego wsi polskieJ'. mu przejściu do 1 owego, wyżs7'.ego etapu •Yc i z mu~ -iynaro„owym1 s1 ami postę· nę os1ągn1ęc worczyc - Ja 1c wzorem 
rozwoiu społeczn~go towarzyszyć ·musi 1m. których c:i:o'"""'m i naJpoteżnieJszym i przykładem są dzisiaj narody ZSRR. 7) Wzrostowi siły gospodarczej kraja 
nieuchronnie za.ostrzenie walki klasowe]. odchia!em Jeiit ZSRR. Ta włai;nie solidar- Wystarczy też zestawić obecny stosunek musi towarzyszyć równie szybki 
Wszelkie próby tuszowania, zwężania, uość mięc(zynarodowa iest i bP,dzie czyn- mocarstw anglosaskich do krajów z nimi wzrost kultury: oświaty, nauki, llteratu
pnemilczania, unikania nali~totnieisr;:ych nikiem decydufoq m tłla wszelkich pro- związanych ze stosunkiem ZSRR do kra- ry, sztuki. Zjednottona Partia w sojusztl 
dla daneg9 etap•t zaga.dnicń walki klaso- <-esów snołecznych, fakie zn.chodzą w świe JOW demokracji ludowej, wyzwolonych I z inteligencją pracującą czynić będzie wy 
wej są oznaką liberalizmu, oportunizmu. cie na tle Zl!ostr:enia przeciwień5hv w ohe przez Ardłię Radziecką, aby dostrzec ra- siłki dla podniesienia poziomu i wzmocnt. 
kapitulanctwa. cn~1m schyłkowym okresie imperializmu. żące przeciwieństwo tego stosunku. Wy- nia tempa życia kultnralnego mas lud'-' 

Problem walki klasowe} stanowi Jedno Wyhinienie tego naiistotnie.lszego fak· razem tego przeciwieństwa jest nie tylko wych oraz oparcia twórczości kulturalne( 
z najbardziej podstawowych założeń nau- tu cal~.i pnrtii. masom uracuiącym i na.ro- krwawiąca w podsycanej przez imperia- na właściwych podstawach ideologiC2f 
kj marksistowsko-leninowskieJ. Aż do cał dowi icJt Jedn:vm z naibard7.ie.I podstawo· lizm wojnie Grecja, Korea południowa, nych. 
kowitego zwycięstwa socializmu walka kla wych z<1dań Zled"oczo.neJ Partii. z faktu Chiny, Indonezja czy inne narody azja- 8) Naczelne 7.adanie nowego etapu - to 
sowa stanowić będide podstawową metodę tego wynika bowiem konier.znaść nieusta.n t~·ckie, ale nawet t:vch 16- państw euro- przede wszystkim podniesienie śwl3-
i oręż w polityce klasy robotniezej. Ale l'C'{O wzm?cniania wiezi polskiej klasy ro- pejskich, które omotane są coraz hardziej domości politycznej i ideologicznej parttł, 
J>OOtyka, walka klasy robotniczej tym się botniczeJ z rewoluc;vfoym ruchem mię· pajęczyną „pomocy" w ramach „Planu klasy robotniczej i mas pracujących. Zjed 
właśnie różnią od walki klasowe} i poli· <hynarodowym. konieczność pełnego zro- Marshalla". n.oczona Partia wzniesie na wyższy po· 
tyki imperializmu, że nie są walką 0 cia- mmien\a prm·lll.iacei rt)li ZSRR w walce Pogłębianie uczuć internacjonalizmu ziom i pogłębi swą pracę w dziedzinie 
sne, egoistyczne interesy grupy pasożyt- 11 trwały pokój, w walc2 z wzrastaJąeym proletariackiego w szeregach Zjednoczo- gruntownego przyswojenia sobie zasad 
niezeJ kosztem całych narodów, lecz wc'ąż n:..ciskiem imperializmu na tnniei- uej Partii, uświadamianie jej członkom marksizmu-leninizmu i uc:z:yni wszystko 
wprost przeciwnie - SĄ WALKĄ Zl\flE- ~:!e narody, w wal. e sił postępowych i de· wielkiej prz-odującej roli ZSRR w walce w kierunku systematycznego wychowania 
RZAJĄCĄ DO WYZWOLENIA NARO- mokratyc„nych świata z nieustanną groź· międzyn;\rodowej klasy robotniczej z im- mas pracujących w duchu tej ideologii. 
DÓW PRZEZ OBALENIE I USUNIĘCIE bą nowych awantur imperialistycznych, perializmem, z podżegaczami wojennymi, Jednocząc szeregi polskiego ruchu robot 
WARSTW PASOŻYTNICZYCH. Dlatego , knowa.n:a-n• nc ;Hegaczy wo.iennych, któ w walce o postęp świata i realizację idea- niczego, realizując doniosłe zadania nowe
też zwycięska klasa robotnicza iest przo· n• grożą zagładą ~ulturze .ogóln~~udzkiei. j łów mark.sizmu-leninizmu --;- to pi.erwszp, go etapu rozwojowego, pogłębiając w sze
cluJącą siłą narodu, Jest hegem~nem. w ~al I 7. fa~tu te~o wvn,ka ~on :ecz~osc. zrozu: . c~ołowe i .naczel.:'e zadame pol~tyczne rokich masach pracujących świadomość 
ce całego ludu pracuJącego miast 1 :vsi 0 mte~:a przez cat':' nr-.rod w~g1 soJU~zu i i Z1e.dnoczone1 Partu w nowym etapie roz- wielkich celów historycznych, które lud 
wyzwolenie społeczne. Jednocząc się po- wspo1pr?cy Pols~1. i ZSR.~ 1 k;a.Jam.1 de- wo3owym. . . . • polski wciela w życie swą pracą ofiarną I 
litycznie klasa robotnicza stwarza przez mok~~cJ1 lucł.o•~eJ Jako na_Jl~totmeJszeJ gwa • ReasumuJą~ ~dpovned~ na. ~y.tame, J~- poświęceniem, wzmacniając poczucie więu 
to podstawy dla najszerszego zjednoczenia rr.n.cJ1 naś7CJ n · ep'Hl1cgłosc1 i naszego roz- kie cechy I 3ak1e. zadama °!iesc1 w so~1e zi międzynarodowej i braterskiego soju· 
mas pracuiących pod sztandaie!ll .walki o wo In .. , . • • . • nowy eta1_1 rozw~JOW~·- w ktory wst~pu3e- szu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 
nowy ustrój spoleczn:v - 0 socJalJ.Q;m. Oblicze s·w1ata zm1ema się wyraźme w my, nalezy stw1ercłz1c: oraz z walczącą klasą robotniczą świata 
J~kkolwiek sa to prawdy elementarne, kierunk~ wzrostu sił ludowy~h, tz~. ~v kie 1)Test to now:v. eta.p w _rozwołu ~o~skh;j ZJEDNOCZONA PARTIA ZAJMIE 

znakomicie oświetlone przed wielu Iaty, runku mekorzystnym dla impenahzmu, klasy robotmcz~J. ktora dzięki hkwi- :ZASZCZYTNE l\:IIEJSCE WSRÓD KRA· 
P1ZP"' - teorehrków marksizmu, należy ie Dodebiaiac elemen~ ie1ro krvzvsu f dacii kilkudziesiecioletnieao rozbicia. osiasi: JÓW WAJ.CZACYC::H O SOCJALIZM. 



Zabrze, miasto górnicze, leżące między Bytomiem 
a Gliwicami, jest obecnie „na oczach i na ustach" 

. całego kraju: tu padło przecież hasło zwiększenia 
wydajności pracy, przedterminowego wykonania 
planów i dania społeczeństwu dodatkowej produk
cji dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego Pol ... 

· skiej Klasy Robotniczej. 
(Na zdjęciu - delegacja górników .kopalni Zabrze
Wschód wręcza Prezydentowi R. P. tow. Bolesła
wowi Bierutowi mandat delegata Zabrza na Kon-

gres Zjednoczeniowy). 

W Krakowskim Domu Sztuki - w obecności przed
stawicieli rządu R. P. i rządu węgierskiego zost~ła 
otwarta Wystawa Węgierskiej _8~tuki Ludow~J· 

(Na zdjęciu - wnętrze chłopsk1e1 chaty węg1er-
1 sklej). 

' 

• 

ro~d~·;~i·-;,mi;d;f;;;~;·m•·-···1 

_ „GŁOSU" i 
~ ł I Ił lłlfł łltl.l Ilf HłHUlll lllJll ll\l lllllłłlł lltłllłlll I lłlłl 1111ł1t111filiIU11Ul1I11Jlłf1111lłlłf111UUUIUli1111111111łl1111111111 • 

Znana pisarka, Wanda W~silewska,_ g_oszcząca ~d 
pewnego czasu w Warszawie (na zdJęcm. - Wasi
lewska u „Kościuszkowców"), wybrała się w tym 
tygoQ.niu z wizytą do Łodzi. Tu, 2. XII. b. r .. wy
głosiła interesujący odczyt „ O nowym człowieku 

w ZSRR." 

a naukę ni.e jest nigdy zapóźno. oto fra~i:nt 
kursu zorganizowanego dla dorosłych robotrukow 

- analfabetów. 

Przez szereg ostatnich dni Łódź żyła „pod 
znakiem" znakomitego teatru Obrazcowa. 

Jedna z „artyst~ku zn~omitego radziec
kiego teartu kukiełkowego. 

Magazyny P.S.S. są ju~ do zal~upów_ świątecznych 
przygotowane jak nalezy: :nąki. na ciast~ napewno 
nie zabraknie. Nie zabraknie tez wszystkich mnych Mimo że już od dłuższego czasu jest wyświetlany -

piękny kolorowy film radziecki „Pieśń tajgi" cieszy 
się w Łodzi niesłabnącym ·powodzeniem. i 

z dniem 4 grudnia (Barbary) związana jest 
przepowiednia pogody na święta Bożego 
Narodzenia. Ano, zobaczymy, czy będą one 

„po Jodzie" czy „po Yrndzie". 

Piękne kolonie jasnych domkOw ruuvtru• 
cz:v"h zdobią odbudowany z gruzów WO".. 

iennvch bohaterski Stalingrad. 

świątecznych „delikatesów" ..• 

Miasta Związku 
Radzieckiego 

Z lewej: pomnik Lenina 
z prawej: port w wingradzie 



• • • 3) JAKIE ZAGADNIENIA NAJBARDZIEJ 
H'AS INTERESUJĄ (LITERACKIE, NAUKO· 
WE)? 

. . 

Jnfr. już w.<pomnfal.iśmy w poprw:ednim rlodaf. 
ku „Głosu", w lokalu nw;zej redakcji odbyła 
się narada z Jódzkimi pi~arzami. Pj arze padzie 
IW się z nami swoim clo.~w:nczeniem. Skryty

,kowalJ nie jedno. W} srrnę/i szcrl'g poslulntów. 
Po<taramy się, hy c/?,ia/ kulturalny sprosta! 
swoim wymag<Jniom. Po wysluclumiu facho
wych rad choidiśmy pownć zdanie naszych 
czytelników. Nazbyt molo, jeśli chodzi o le 
sprawy, otrzymujemy od Wa~ listów. Nazbyt 
mało wien1y, 7ak1e jl'st zdanie \Vasze o Do
datku niedzielnym, o całej nn.~zej pracy. Choie
libyśmy dowiedzieć bię od was; 

4) CO PODOBA SIĘ WAM W NASZYM 
DODATKU, .JAKIE WADY WTDZICIE, CO 
CHC!T'il/R)' ,<;CIE ZM!ENIC, CO NOWEGO 
w PROWADZIC? Wycinanka Z:>wicka 

CZY WOLICTE UTWORY z KLASYCZNEJ Marii Kolaczyńsk;.cj 
I lTERATURY (JAKIEJ CZY TEt ZE WSPÓŁ- ze '"S' Retki 
CZESNEJ? "' • 

Pytania te rzecz jasna, nie ogarniają wnyst
J..ich zagadnic11 i nie pretendują do lego, 
ciiccmy aby czytelnik zabral głos w tej spra
wie. 1) .JAKIE ZAMIESZCZANE UTWORY NA.T

BARDZJEJ PODOBAJĄ SJĘ (WIERSZE, PRO
ZA). Li~ty podpisane imieniem i nazwiskiem. ze 

wsknZ'aniem wieku i wykszta!ccnla prosimy 
CHCIELIBYSCJE I kerować pod adresPm „Głos Robotniczy". lJ-0. 

rfotl'l{ niedzielny. 

2) JAKICH AUTORÓW 
CZĘSCIE1 CZYT PC? 

Wypowiedzi pisarzy 

PAWEŁ HERTZ; o I I I robotniczym literatury ' prawie w p1sm1e 
Niedawno odbyło się w rerlakdi ,,Głosu Ro widzc11ia. 'l'o z.n.a.ezy - wska~ na dług'\ nie 

botnicMgo" :zehra.nte 11a kterym pisarze i' przł'rwaną. tradyc.ię postępową w całej 11tl'ra 
dzlenn''ka.rze wypowiadali swoje uwagi o •:vm tnrie światowt>.J, to znaczy, zbllzyć do robot. 
w jd~i sposób wt·~_len być redar,owany doda. nik•i 1>ostaci i d:zida wielk•ch kia.syków pol
tek Jliera-0ki w ptsmie robotnl<'ZYm. I skich 1 obcych, bo na i.eh pi:ma.ch bardzfeJ 
Pcśrednio ~1.~c mó,~illSmy, _jak nlejtepiej 

1 
niż na k<;iązka.ch współczesnych, . ~ożna. się 

l nąjskutecz.nteJ zdobyc szeroktc masy C?,Y· , nauczyć czyni jest wielka, prawdziwa sztuka 
ielnlcze dla spraw kul·•ury. ! na miarę cz.łowicka. 
Choć nie jest to zadaniem literata - spra. .Tes~em przcciWtly drukowaniu w plśmle 

w:v te należą. raczej do dzl'alaczy <>świa:to. rohotniczym rzeczy, których je-dyną. zaletą. 
wych -. na pro~bę redak<\ii „Głosu" pozwa- 1 j('st ich aktualność i war!ość propagandowa, 
lam so!>ie _streśclć mn~eJwięcej mój pogląd I W en sposób niczego się nie osiągnie. Jestem 
WYJ>OWldezia.ny w ezaste owego zebrania., przeciwny złym, sensacyjnym powieściom, 

Wyda.Je· ml się, ie nie mo:i:na i nie nale:i:.v pragna.łbym natqm'ast, by w odcinka.cl~ pism 
odrywać spraw kultury i sztuki od spraw robo!ntczych drukowa.no powieści wii>lkich 
o8wlaty Robotnik nie jest winien że nie po pi!iarzy - polski.eh i obcyc~. Chciałbym, 
trafi lub nie chce czytać tych utw~rów, które żeby dOdałJti li'terackie pism robotniczych re. 
potraf} i chce czytać inte1ig~nt. „Wina" robot zygnowały raczej z tego, co jest właściwe 
nik.a poleg~ na tym, że na..iczęściej nie mógł pismu literackie~u -. z p0goni za .„nowościa 
zapoznać się z ogólnym, podstawowym dorob mi" i z WY8Zuk1wan1a utworów ll'terackieh 
kiem kultury Iu<lzkleJ, co dać m<>ie tylko wprost na biurka.eh pisarzy, by zamiast tego 
systematY'C7JIU'. i regularne nauoranie. Szero- prowadziły politykę wybierania z llaS'l.eJ pn
ką a.kc.Ja. ośwlatowa - szkolna i IJOZQs.zkoJna. sy literackiej tego, co może być naprawdę cen 
- n·ewątpiiwie wyrówna te braki, a.le mo-i:e ne dla czy~elnik.a pisma robotniczego, co mo 
nie całk<>wlcie, Dlatego też wydaje mi się że że rozscz:erzyf> jego horyzont_y w sprawach kul 
dodatek literacki do pisma robotniczego' w4. turlanych, co m<>ie wreszcie zachęcić &o do 
nien przedewszystkim być prowadzony tak, samodzielnego sięga.n:ia. po książkę, po pismo 
by ezY'telnik mógł się czegoś nauw.yć, by literacki'e, 
l!lógł ot':"Lyma.ć pew11e podsta'rOl_Ve wiadomo Widzę więc ~j dodatek jako pracę wy
s{){ z dZ1edz:h1;y kultury, ~tnkl, llł.eratury. W chowawczą niż Jiił.eracką, Ch(llałbym, by taki 
praktyce - dzlałaJność ta.klego dodatku musła dodatek był nie tylko literacki ale by możD.11 
laby przede wszystkim iść w kierunku ośwta. było reprodukować w nim d~bre malarstwo 
łowrm. Oświecać - t.o. znaczy podawać czy. obok rozsądnych artykułów 0 plastyce, Re
telnlk<>wi rzeczy najświetniejsze 7.arówno :i; cenz.ie z książek nowych w ta.kim dodatku 
artystycznego, jak 1 ideologicmeg-0 punktu powinny być PTOWadzone inaczej niż w plś. 

młe literackim Omawiałbym ta.m tylko książ 
ki' dobre pom:ija.ł - złe. Nie ukrywałbym 
przed czyteln1kiem tych wszystkich ~ru<lności 
i komplikacji ja.kie 7,awiera. w sobie sztuka 
z racjj swoi'cb szczególnych wa!'unk~w po. 
wstawania i dróg oddziaływanta. Nie '\ Y· 
śmiewa.łbym więc - jak się to niekiedy cLy 
ni' - tzw. niezrozumiaistwa, nie ganiłbym i 
r.ie lekceważył eksperymPniów. n'e "i~1l,1J
bym niczego w imieniu czytelników, Kaidy 
mądry każdy rozsądny ślusarz, technik, kole 
jar~ ~Y też tii.acz pracoji\CY na wanztacle 
wł,. dobrze że nie wszystl.o w 1ego pracy jest 
ta.k proste,' jak to si'ę Opowiada zwiedzają. 
cym fabrykę czy warsztat pisarzom lub 
dziennikMZOm, Zrinumie więc na pewno, że 
praca pi51łrz.a, malarza, muzyka jest też trud 
na i skomplikowana.. Jedyne pośrednictwo 
między sztuką I literaturą. - a nowym od
biorcą, i czytelniki'em, to rozsądny oświat-0. 
wf cc który rzecz potrafi należycie uprzylęp 
nić, 'nie wulgaryzując jej zarazem. 
Jednocześnie działać będzie awans spolecz 

ny, ja.ki' masy pracujące w Polsce uzyskały 
dzięlq zmianom zaszłym w gospodarce nasze 
go kraJu. Ten awans, który wynosi tkacza 
i ślusarza, meta.łowca i górnika do roll odpo 
wied1.ialne1'0 gospodarza i świadomego współ 
uczestnika w budowaniu le~ego, godniejsze 
go !wiata, zbliża go nieuchronnie, oodzlen. 
nie, do teJ wielkiej sztuki, której nienaJ. 
mniejszą. zasłngą. było to, iż od wieków wal· 
czyi.a. o ten lepszy, godniejszy świat, urządzo 
ny mądrzej - na miarę czloWi'eka, 

SEWERYN POLLAK 

* • * Dodatek tłterackt w plśm~ codziennym, 
zwłasz<2a w piśmie partyjnym ma do edegn 
nia k.olosa.Jną. rolę, Winie.n oin nile tylko sa
po1.nać czytelników z bieżącą, Jlteratuą, ale 
rówież w pewnym stopniu odgrywa rolę prze 
wodnika po 1iteraturze - informować o Da!J. 
wain"'e;iszych wyda.rzeniach kulturalnyola, wy 
jaśniać na czym polegają.· różnke w prądach 
literackich, a nawet ll(>uczać CEYie'!niików • 
fak~h literackich i kulturalnych w Pl'M• 

szłości. 
Winien on dawać ni'e tylko tra.gmenty 

utworów czy to klasycznych. c::z.y współczes-

nych lecz równleli: krotkie oharalkt rystyki pl 
sarzy. Przejmując częściowo zada o cha.rak 
tere oświatowym, dodatek Jitera pisma co 
diennego współdzla.la. z innymi czynnikami 
typu oświatowo-kulturalnego, a mianowieie: 
ze świet1icam1 r<>botniczymi i zespołami ama 
torskimi. Omawiając alrci~ odczytów i w~. 
ozorów autorskieh w świetJlc.a.cb przy zakla 
dach pracy, zorganizow&ne przy współudziale 
OKZZ przez 'łódzki oddział ZZLP, mówilem o 
złym pr;iygotowaniu kierowników 

0

świet1tc,. 
którey an1 nie umieją. nnobiiiZowa.ć .na wie. 
czór autorski widowni, a.ni teł nie wiedzą, kto 
do nich przycbodzt, Drukowane w czasopiś• 
mie partyjnym, w dodatku Jiterackim, cha. 
ra.kterystykt pisarzy spełnłą podwó.htą rolę: 

ogólno.kulturalną. i i><>mocniezą. w a.kc.Jl kultu 
ralnej pisarzy, 

Dr T • Czqstf!!l.!!.rshl 
Uniw. Łódzki 

... „„ ........................................ „ 

a rwy 
Spotykamy w przyrodzie zjawiska, któ

re wydają się nam prostymi z tej tylko 
racji, żeśmy się do nich przyzwyczaili, 
gdyby nam jednak przyszło wytłumaczyć 
istotę tych zjawisk, to okazałoby się, że 
jednak rze.cz nie jest tak prostą. Zjawisk 
takich jest dokoła nas tysiące, - dziś zaj
miemy się takimi, które dotyczą barw. 
KSZTAŁT i BARWA ISTOTNĄ CECHĄ 

PRZEDMIOTÓW WIDZIALNYCH. 
Cokolwiek oglądamy w świetle dzien

nym, wszystko posiaqa dwie właśchi.·ości, 
rzucaj ąc.e się nam odra.z u w oczy, miano
wicie jakiś kształt i jakąś barwę. Co do 
obu tych właściwości orientujemy się przy 
pomocy bardzo czułego przyrządu, jakim 
jest oko, - ale trzeba zaznaczyć, że oko 
to musi funkcjonować zupełnie normalnie. 
Ślepy nie widzi ani kształtów ani barw i 
spotyka się pewne zaburzenia wzrokowe, 
zwane daltonizmem, przy których dany 
osobnik zupełnie dobrze rozpoznaje kształt, 
ale nie orientuje się należycie co do barw, 
nie odróżnia ich lub też nic dostrzega. 

WIELOBARWNOśC NASZEGO 
OTOCZENIA 

Dla normalne.go oka świat przedstawia 
się w postaci bardzo urozmaiconej, tak pod 
względem kształtu jak i różnych pięknych 
kolorów. Spójrzmy w lecie na krajobraz 
podmiejski: ziekń ł(!k, pl'zetykana całą ska 
lą barwnych kwiatów. Rzućmy okiem 
wzdłuż ulicy wielkiego miasta, i na tle sza
rzyzny jezdni i chodników długi wąż róż\10 
kolorowych pojazdów i tłumy wielobarw
nych przechodniów. Wejdźmy do jakiejś 
spółdzielni w 1ókienniczej, - He tam tka
nin o różnych, pięknych kolorach!? Czym 
wyth1maczyć te wszystkie batwy; dlacze
go jedne przedmioty są np. białe, inne czer 
wone i t. d. 
BARWY O ZMROKU. 

Wszystkie te tak rozmaite barwy, czy 
to w polu, czy na ulicy, czy wreszcie w 
sklepie, w miarę zapadania zmroku zaczy
nają się zacierać, w zupełnym mroku zni
kają całkowicie, wszystkie stają się jedna
kowo szarymi. I tu wyłania się nowe py
~nie: dlaczego w mroku kształt jeszcze 
odróżniamy, barwy natomiast nie. Jeśli 
dostrzruralllY kształt. to nowinniśmY do-

• otacza1qcym nas w 
strzegać i barwę! Tymczasem barwa gdzieś przestrzeń zupełnie pustą. Owo przenosze-
znika, - co się z nią dzieje?! nie się tłumaczymy dziś w dwojaki sposób. 
PRZY SWIETLE SZTUCZNYM NIE Pierwszy z nich polegałby na tym, że od 
ROZPOZNAJEMY DOBRZE BARW. punktu świecącego (n. p. od słońca) rozcho-

Inny dobrze nam znany fakt również dzą. się na wszystkie strony pewnego ro-
' fl k · N' k · d I dzaJu fale elektromagnetyczne, - nodob-nasuwa pewne re e ·sJe. ie tore prze - . . k d kt kt' k · · 

mioty, oglądane w świetle dziennnym, ma- ndiedJa to pun ~ ~ ~ry~ am:en ~p~ 
ją inna barwę aniżeli oglądane wieczorem a 0 s awu,_ roz~ 0 zą się P P?Wierzc m 
· · ś · tl · t W • wody odpowiedme fale. Fale świetlne, wy 
przy o wie emu ~z ucznym. yraznym • wołane drganiem punktu świecącego roz-
przykładem tego Jest sukno granatowe, , h d . bk ś · 300 t si c km 
które oglądane wieczorem robi zupełnie I c 0 zą się z szy ? cią Y ę Y · 
wrażenie czarnego. Fachowcy dobrze wie- 'na seku~dę, -:- traf1w.s~ do ~aszego oka · · · · I wywołuJą z mm wrazerue światła. Obok dza, ze kolorow tkamn przy świetle sztucz t . t .. f 1 . ł gu' si·ę 

1
· dru · 1 · · • · 'b Al I eJ eorn a oweJ pos u Jemy -nym na ezyc1e rozpoznac nie sposo . e kt. · · · od p nktu s'wi'ecacego dl t k · t?l . gą, ora mow1, ze u . 

aczego a JeS · · I pędzą z szybkością 300 tysięcy km. na se-
! NIEBO ZMIENIA SWĄ BARWĘ. kundę drobniutkie sub-cząsteczki, o wiele 
Weźmy inne zjawisko, dotyczące barw. mniejs:>:e od atomu a nawet elektronu, t. 

Przed wschodem słońca niebo jest różowe zw. fotony lub kwanty świetlne. Fotony, 
(naturalnie podczas pogody), stopniowo sta trafiając do naszego oka, wywołują w nim 
je się mniej lub bardziej czerwone, barwa wrażenie ś\\riatła, padając zaś na jakiekol
ta przechodzi w niebieską, by o zachodzie wiek przedmioty, mogą zapoczątkować e
zmicnić się znowu w czerwoną. To samo nergię cieplną a nawet elektryczną, t. zn. 
pogodne niebo tyle razy zmieniło swą bar- mogą się przemienić w ciepło lub elektrycz 
wę!? ność. Bardziej zrozumiałą jest dla nas fa-
PRZEPIĘKNE KOLORY TĘCZY. Iowa teoria światła, - łatwiej przy pomo-
Przypomnę jeszcze jedno zjawisko, kt6- cy .niej wytłumaczyć cały szereg zjawisk 

re zwłaszcza w latach dziecięcych wprawiło świetlnych. 
nas w taki zachwyt i zdumienie. Mianowi· DŁUGOśC FAL SWIETLNYCH. 
cie promienie słoneczne padłszy odpowied
nio na krawędź szlifowanego szkła, (np. 
lustra) rzucają gdzieś obok różnobarwną 
smugę świe1.lną o pięknych, żywych kolo
rach. Kolory w tej smudze. w tak zwanym 
widmie optycznym następują po sobie zaw 
sze w jednakowej kolejności: czerwony, 
pomanńczowy, żółty, zielony, niebieski, 
fiołkowy. Taką samą smugę, tylko olbrzy
mich rozmiarów, oglądać można po burzy 
na niebie w postaci t. zw. tęczy. Skąd się 
wzięły te różne barwy, jak wytłumaczyć 
ich powstawanie?! 
CO TO JEST ŚWIATŁO? 

Już sam fakt, że barwy występują naj
wyraźniej w pełnym oświetleniu słonecz
nym a nikną o zmroku, dowodzi, iż muszą 
one mieć coś wspólnego ze światłem. Swiat 
łem jako takim zajmuje się dział fizyki t. 
zw. optyka - zajrzyjmy więc tam, by się 
dowiedzieć czegokolwiek na ten temat. 
Światło - czytamy tam - jest to rodzaj 
eneritii. która może nrzenosić sie uoorzez 

Fale, tworzące się na powierzchni sta
wu czy innego zbiorowiska wody, mogą 
być bardzo drobne, wąskie, bądź też szer
sze - fizyka pierwsze określa jako fale 
krótkie, drugie jako fale długie. Coś ana
logicznego spotykamy i w dziedzinie falo
wania świetlnego, - mamy fale świetlne 
krótkie i długie. Tylko że długość fal świetl 
nych jest mikroskopijnie. mała, waha się 
bowiem w granicach od 400 do 80G milimi
kronów (milimikron jest to tysiączna część 
mikrona, ten zaś tysiączną częścią mili
metra, czyli milimikron jest milionową 
częścią milimetra). 

JAK OKO NASZE REAGUJE NA RÓŻNE 
FALE ŚWIĘTLNE. 

Jeśli do naszego oka trafi fala o długoś
ci około 420 minmikronów (mu) mamy 
wrażenie światła fiołkowego, fala dlugc;,ś
ci około 470 mu wywołu.ie wrażenie świat
ła niebieskiego, 520 - zielonego, 5 70 
żółteeo. 600 - P'ima'.'ańcz·:>weito. 720 ,_ 

czerwonego. To byłyby barwy zasadnir:'ze, 
Obok tych istnieje ogromna ilość barw po
chodnych lub mieszanych, powstałyc):J. 
przez zmianę długości fali bądź też przez 
nałożenie na siebie kilku fal. Jeżeli nało
żymy na siebie wszystkie wr~nicne po
wyżej fale świetlne, t. zn. gdy wszystki.ą. 
one razem trafią do naszego oka, wówczas 
odnosimy wrażenie światła białego - ta
kim jest właśnie światło słoneczne. Gdy w 
świetle białym brak którejkolwiek zasad
niczej fali świetlnej wówczas mamy do czy 
nienia z t. zw. barwą dopełniającą, 

BARWA PRZEDMIOTÓW 
NIEPRZEŹROCZYSTYCH. 

Opil'raj ąc się na tych kilku wiadomoś
ciach z fizyki, poprób9jmy wytłumaczy~ 
przytoczone na początk'U fakty z dziedziny 
naszych wrażeń świetlnych, a więc prze
de wszystkim ową różnobarwność otacza
jącego nas światła. Dlaczego np. trawa czy 
liść są zielone, jakiś zaś kwiat czerwony?! 
Na wszystkie przedmioty (fizyka używa 
raczej terminu „ciała") na ziemi i poza nią 
pada w dzień światło pochodzące ze słoń
ca, światło białe, które - jak to już wie
my - składa się z całego szeregu fal o dłu
gości pomiędzy 400 a 800 milimikronami. 
Niektóre z tych fal zostają przez ciało, na 
które padły pochłonięte i zamienione na 
ciepło, niektóre zaś odbite. Ciało zielone 
np. pochlania wszystkie fale z wyjątkiem 
fal o długości około 520 milimikronów, -
te zostają odbite, trafiwszy do naszego oka 
wywołują w nim wrażenie barwy zielonej, 
a więc dane ciało nieprzeźroczyste, od któ
rego odbiły się te fale, nazywamy zielo
nym. Nieprzeźroczyste ciało czerwone po
chłonie wszystkie fale z wyjątkiem fal o 
długości około 720 milimikronów, - te, 
odbite, trafiają do naszego oka i wywołu
ją w nim wrażenie czerwieni: dane więc 
ciało przedstawia się nam jako czerwone. 
Jeżeli powierzchnia jakiegoś ciała pochło
nie wszystkie składniki światła słoneczne
go. t. zn. wszystkie fale pomiędzy 400 a 800 
milimikr„ wówczas ciało to wydaje się 
nam czarl)ym; jeżeli natomiast nie pochła
nia wcaJe fal świetlnych (lub bardzo mało) 
lecz wszystkie odbija, wówczas ciało .to 
w:vwołl.We w naszYrn oku wrażenie białe~o. 
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HOWARD FAST W WIĘZIENIU 
Francuski tygodruk „L' Action" zamieszoza 

W jednym s ostatnich numerów artykuł Cla
ude Roy'a, poświęcony sprawie wielkiego 

p/"'1!'Za amerykańskiego Howarda Pasta, któ
rego powieści „Amerykanin" i Obywatel 

~ Palne" u.kazały się ostatnlo w polskim 
Uumaezeniu. 

Oto oo pfsrz.e o FosoJe Cl<mde Roy: 
,'trzy Jata temu otrzymaliśmy pierwszą książ

łę How-a.rda FClSta, przełożoną na język fum
wski. :l.awJerola ona karteozkę .i: „życzeniwni 
Służby l.nformacyjnej Stanów Zjednoczonych" 
o.roi notatkę: .. Urodrony w Nowym Jorku 
Howard Fast ma obecrue 30 lat. Utwory napi· 
.wne przez niego w okresie ostatnich pięciu lat 
llfawJa:ją go w rzęckie. najbCJ!rdziej utalentowa
~h. .. młodyclt powieśclopf~arzy amerykań-

0.sMtnitcz łs!ątka Howarda Pasta przelożona 
Aa jęrtk francuski przybyła do nas już bez 
Aarlecz.kJ Słuiby Informacyjnej Stanów Zje
dnooonych. W ciągu S lat zaszło YIUele. Ho
ward Fast w dalszym ciągu należy do najbar
dziej utalentowanych młodych powieściopisa
r.zy amerykańskJ<:I1, lecz ci2liś ma już 33 lata. A 
IJIOIM tym - viajdufe lfię w więzieniu. 

Ame-rykańska Służba. Informacyjna była. .nad
:t;wycro./ dyskretna, gdy trzeba było powiudo
mJ'ć .naa o tym szczególe. Przed trzema Jaty 
Howard Fa.st był godnym poszanowania Ame
.rykaninem - ruepra:wdaż? - Amerykaninem 
na eksport", autorem który przybywał do nas 
wraz.z If.;n_iJngwaY_em i Harry Brownem z „ży
czerua.mJ 1 td. Co1r'Się musJruo zmienić - albo 
on aJb-0 nąd jego kraju. 

H-0ward Fast rtk zmienił się. Przed trzema 
lity był nie tylko dobrym pisarzem lecz rów
nież członkiem Komitetu Prześladowanych 
'.Antylaszystów. Pozostał dobrym pisarzem, lecz 
Jako czlonf-k wyżej wspomnianego komitetu 
ZJUtlazl się w więz.ieniu. 

Past rosał uwięziony z powodu „contempt 
of Congress" - „obrazy Kongresu". Dobrze je
dnak wiemy czym jest właściwie osławiona a 
:rarozem komiczna komisja Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, tak zwany „Komitet działalno
loi antyamerykańskiej" czyli inaczej jeszczf!' 
illazywaniy komitet Thomasa - Ran.kina. Garść 
2andarm6w ze s~ra.jnej prawicy utworzyła ko
misję śledczą a dzięki zręcznemu współud!li.a· 
łowli filmu, praJJy i radi<a stała się prawdziwje 
nad!lwyazajnym aliybunałem. „Swiadkowie" 
wrzywanl przez tę organizację, nie posiada,ją 
podstaw konstytucyjnych, z.amieniają się w 
okamgnieniu w oskarżonych i to w nadzwy
czajnych oskarżonych. 

I e e 

sw1ec1e 
Okoliczność ta wpływa na dobór naszych 
ubrań letnich i zimowych. W lecie chętnie 
nosimy ubrania jasne, nawet całkiem bia
łe, w zimie raczej ciemne lub całkiem 
czarne, - dlaczego?! 

. . Jeśli cho(lzi o barwę ciał przezroczys
tych, to wywołują ją nie fale odbite, lecz 
fale przepuszcz.one. I tak np. czerwona szy
ba szklana pochłania wszystkie inne fale 
poza falami o długości około 720 milimi
kroltów. Te- jednak nie zostają odbite, lecz 
P.rz.echodzą na drugą stronę szyby, - tra
fiaJąc do naszego oka wywołują w nim 
wrażenie czerwieni. Od strony światła pa
dającego szyba taka jest zupełnie ciemna, 
prawie czarna, bo prawie że nie odbija fal 
świetlnych. Barwa danego przedmiotu 
występuje wyraźniej im intensywniej jest 
on naświetlony promieniami słonecznymi, 
wtedy bowiem z tej powodzi fal świetl
nych, które nań padają, może on więcej 
odbijać bądź przepuszczać i tym silniej 
działa na nasz organ wzroku. O zmroku, 
gdy nie ma już takiej powodzi światła, da
ne ciało nie ma po prostu dostatecznej iloś 
ci fal, któreby mogło odbijać czy przepusz-

~ cząć, zabarwienie przeto uwidacznia się 
co raz słabiej aż wreszcie może zniknąć 
zupełnie. 

BRAK !'f!EKTÓRYCH FAL 
W OŚWIETLENIU SZTUCZNYM 

Swiatła sztuczne, wieczorowe, również i 
światło księżyca, nie mają takiej pełnej 

Działalność tej komisjli 1 je} cele najlepiej 
zilustruje JULtlępujqcy przykład: miesiąc temu 
wezwała ona. rzekomo ,,skruszoną komunistkę" 
(tak.ie chwyty są specjalnością cyrku Thomas 
- RankJn}, Elżbietę Bentley. Oświadczyła ona, 
podając wiele szczegółów, że w roku 1944 do
starczyła Ro&ji termin inwazjj w Normandii -
termin tak zwanego D Day. Tego samego drua 
w wywiadzie udzielonym prasie gen. Ma.rshaII 
oświadozył, że rosjanie byli powiadomieni o 
dacie lądowana skoro ty.lko wstała ona usta
lona. 

Błazeńska komisja osiąq.r:ięla w/oońcu to, że 
wyparlj się jej nawet opiekunowie. Prezydent 
Truman oskarżył ją o zniechęcenie uczonych 
amerykańskich ... w badaniach nad atomem, a 
pani Roosevelt w „Le Monde"wymzila swą po. 
gardę dkl tej komis/~ i jej prowokacyjnych 
wystąpień. 

Czym naraził się jej Howard Past~ Tym, że 
stal się krępującym i niewygodnym. Nie zada
walał się tym, że posiada talent pisarski. Lu
dzie czytali go z wielkim zainteresowaniem. 
V\'zrastały nakłady „Amerykanina", „Drogi 
wolności" i innych jego utworów, uwmżilllych 
za bestseliery (książki najbardziej popularne). 

ma,jestatu przez zbrodnicze opublikowanie trędowatym lub pariasem, którego nie wolno 
książki pt. „Prawa oz/owleka". dotknąć. 

Była to historia „Dróg wolnoścr'. którą kro- Zdarzyło się raz, że musiałem pokazać swo-
czył murzyn Gedeon Jackson, tworząc po woj- ją legitymację partyjną pewnej młodej student-
nie sukcesyjnej podstawy społeczeństwa, w ce amerykańskiej, która nie mogla uwierzyć 
którym cz.arni mogliby żyć ,,na rów!bl z bialy· w to, że jestem komunistą, uważając mnie ra-
mi biedalrom.i Południa„. społeczeństwo· oparte czej za miłego, wykształconego l nor~sego. 
o zasady równości 1 prawdziwej demokracji." Chwyt o „zaraźliwości" komunizmu 1 potrze-
Była to historia ,,!"eter Atgelda", amerykań- by ,,kauczukowych rękawjc" wydaje l!WO/.e r~

sk.iego dem-0kraty, człowieka, ktc>ry przebył zult<J.ty. Tylko od czasu do czasu zdarza się, ze 
trwiną drogę ronfm udało mu się „zrozumieć ktoś wyłamie się z tej kwarantanny. 
swój kraj mimo patriotycznego biota, jaJdia „Zdrowo myślący ludzie" w Ameryce nie 
się go oślepia., okreś/Jć gdzie jest praw&iwe bawią się w ceregiele, jeśli komunistą, ezło
ciał6 prawdziwa krew jego kraju. chociaż ze- wiekiem wyłamującym się z tej ich kwaran-
psuto sens słów mogących wyraLić jeg-0 uczu- tanny okaże się np. Howard Fast. Talent tego 
cia." pisarza nie jest błyskotliwy> sztuczny, napu· 

Komisia „d~ałalnośal antyamerykańsk.kj" srony. Fast pisze „historie opa.rte o histori-ę), 
była jednak innego zdania. Uważała ona, że dobrze ociosane, wcrue nie rewolucyjne w 
niepotrzebnym jest, by Amerykanie ~ię zasta- :;wej formie, technice czy kompozycji. Z każ-
nawiali. Jeśli 1>ię roczyna myśleć, rozumować dej strony jego książek czuje się, że to czlo-
można zostać komun-istą. Jeśli się pozwoM lu- wiek soUdny, uczciwy, wspaniałomyślny, za-
dziom układać sobie w głowie to oo się d:nieje c1ęty w walce. Ma nie tylko słuszność, nie tyl
przed ich oczyma co dociera do ich słuchu, ko zwraca '.Amerykanom ich historię, umożll
okazują się wtedy komunistami i - szukaj wiając ponowne odkrycie i przemyślenie prze-
..,1,..J.atru w polu. szłośoi, ale daje się również lubić i szanowac! 
Wychodząc z taki<:h i tym podobnych za/o- - właśnie jako komunista. 

żeń postanowiono więc w Stanach Zjednoczo- Tej „zbrodni" nie mogą wybaczyć „zdrowo 
nych zadbać o to, by Judzie n.ie dowjedzieU się myślący Amerykanie". Są jeszcze więzienia w 
przypadkiem o co właściwie chodzi. Doszło Ameryce. W jednym z nich znajduje się Ho-

A Howard Fast opowiadał w 1948 roku hi
storie, które mogły skłonić Amerykanów do 
refleksji. Prawdziwe. 

Była to więc historla „Obywatela Tom Pad- amerykańska popada w paniczny lęk, gdy się nm,towarzyszu Faśce, gdyż przez to więzienie l 
wkońcu do tego, że przeciętna dziewczyna ward Fast. Pozdrawiamy cię, w twoim więzte-

M", starego rewolucjonisty ameryka.ńsk1ego, dowie, że chłopiec, z którym by/a w kinie jest prowa.<lzi droga amerykańskiej wolności" . 
oskarżonego w Londynie o „7.dradę 1 obrnze I komunistą - tak jakby był on syfilitykiem, fooracował z froncuskie110 E. Martu~zewskil 
................................................................................... „ •••••••• 
..Ian Lęczgca -
Spoi czne o licze filmu cze~h lewacki o 

Gdy mowa. o przedwojennym filmie czechosło-1 Na pierwszym miejscu należy po~tawić na.gro 
wackim, przychodzą. nam na my31 zazwyczaj dzony w r. 1947 na festiwalu filmowym w We
trzy dzieła, które utrwaliły pozycję naszego po· necji obraz reżysera Karola Stekly ,Syrena.". 
łudniowego są,siada w kinematografii europejs· Ten niedoćeniony w Polsce, zarówno przez kry 
]dej: „Ekstaza" - film, który zdumiewał swą tykę jak i publiczność, dramat historyczny od
subtelnośrią w obrazowym przedstawieniu prze- znReza się mocnymi barwami realistycznymi 
żyć miłosnych młoilej dziewczyny, rzecz o niez- i mimo pewnych wad w potraktowaniu niektó
wykle silnej wymowie plastycznej. w minimal- rych epizodów jest imponującym obrazem ży-1 

nym tylko stopniu podkreślona dialogiem, ar- cia, buntu i walki górników w m. Kładnie w koń 
tystyczny manifest reżysera Machatego prze· cu ub . . wieku . .Jest rzeczą. niewątpliwą., że wlaś· 
ciwko „rozgadanemu'' filmowi w pierwseych nie te walory społeczne obok znakomitych 
latach filmu dźwi.ękowego; dalej - „J'a.nosik", zdjęć i dobrej gry aktorskiej zadecydowały o 
- przeniesiona na ekran legenda ludowa o słyn przyznaniu „Syrenie'' wielkiej nagrody festi· 
nym zbójniku, równie bliska Polsce jak i Sło· walu, równoważą.c dramatyczne i reżyserskie 
wacji, film pełen rozmachu i przestrzeni, pięk- braki filmu. Dla filmowców czeskich stanowiło 
nych zdjf,'ć górskich plenerów, soczystego sł<>-

czeskiego, lecz każdego które walcząc z nawyka 
mi kapitalistycznych form życia tworzy nowy, 
prawdziwie demokratyczny ład społeczny. Czy· 
niąc bohaterami filmu mieszkańców małego mia. 
steczka, autorzy chcieli niewątpliwie dać prze
krój typowo mieszC'zańskiego środnwiska na tle 
dokonywujących się po wojnie przemian Rpołrcz 
nych .• Tako prctPkst do zawiązania dość pom~·,ło 
wej intrygi służy im sprawa przebudowy mostu 
w owym miasteczku, mostu, który hamnhc 
ruch uliczny, jest przyczyną. wielu wypadków. 
Przeprowad1.enie nowej trasy związane jest z u· 
suni~<'iem pewnych obiektów. Posiadacze ich 
postanawiają. dla własnych korzyści nie dopuś· 
eic do zrealizowania projektu, mimo iż wszyscy 
mieszkańcy uznają. konieczność buclowy nuwego 

wiańskiego folkloru, wykazujący jak atrakcyj· 
ne dla. filmu tematy kryją. się w świecie baśni 
i poda:6. ludowych; wreszcie - „Przed maturą" 
- film z życia młodzieży szkolnej, jeden z nie 
licznych, które próbowały ują.6 w sposób po· 
ważny i głęboki tragiczne problemy nękające 
młode pokolenie u progu dojrzałości, film o za
cięciu psychologicznym, trafne studium mło· 

dzieńczych charakterów i szkolnego środowiska.. 

Te trzy filmy wyprodukowane w kilkulet
nich odstępach czasu tak od siebie różne pod 
względem tematycznym i realizatorskim, były 

dowodem, że czescy filmowcy starają się un1· 
kac 8".:ablonu i czerpać materiał scenariuszowy 
z rozmaitych sfer tematycznych. Wyczuwało 
się, że zarówno pisarze filmowi, jak i realizato· 
rzy szukaj~ dr6g, na których film czećhosłowac 
ki mógłby się rozwinąć najpełniej i wypraco· 
wać swój własny odrębny styl. Już wówczas 
czechosłowacka produkcja filmowa zwróciła na 
siebie uwagę europejskiej krytyki, rokując jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Pr,z;yis-zed~ roik 1938, okupacja Czechosfowacjd, 
a. następnie długie lata wojny ograniczyły zna
cznie czeską. produkcję filmową. 

Po odzyskaniu niepodległości, po wkroczeniu 
na. drogę budownictwa socjalistycznego, filmow 
cy wzbogaceni o doświadczenia niewoli, łatwo 
odnaleźli właściwą drogę dla rozwoju swej pra.
cy twórczej. Nowe zadania, które stanęły przed 

Karol Hoeger 
odt'W'órca głóvv 

nycb ról 
vv „Tchórzu" 

„Krakatfcie" 

Karol Stekly 

reeyser „Syreny" 

mostu. W tej rozgrywce zarysowują. się trzy 
typy postaci: ludzie pMtępu, służący sprawie 
ogółu, zdolni do wyueczeń i ofiar; Indzie wczo
rajsi, oportuniści, cynicy, nie przebierają.cy w 
śroilkach dla ratowania swych zagrożonych po· 
zycji - i wrencie ci zdezorientowani, wahają.
cy się, którym dopiero zbieg okolicrności otwo· 
rzy oczy i pozwoli odnaleźć właściwą drogę. 
Niewątpliwie wprowadzenie na ekran aktual 

nej problematyki społecznej jest o wie1e trud· 
niejsze niż oparcie scenariusza na materiałach 
historycznych odnoszących się do wydarzeń 

z mniej lub więcej odległej przeszłości. Brak na. 
leżytej perspektywy czam utrudnia autorom 
rozróżnić rzeczy istotne od momentów mnieJ 

to bodziec do dalszych wysiłków w kontynuo- wain:vch, wskutek czego w dramatycznym opra 
v;a.niu linii społecznego realizmu, który zapo cowaniu w:pki uboczne przesłaniają. częst<> 
czą.tkowała „Syrena''. Ok:.zało się, że ważki główny temat. Nie łatwo jest uniknąć schcma
społecznie, realistycznie rozpracowany temat po tycznego rysunku postaci. Dlatego też nie trze 
trafi zadecydować o wartości filmu, mimo mniej ba się dziwić, że chociaż film „S~py', jest pr6 
szych lub wi«kszych skaz formalnych. 

bą. bardzo szczerą. i odważną, to jcduak nic poz· 
Z początkiem bieżą.cego roku pojawił się 

film p. t. „O szewcu Mateuszu'', który stanowi bawioną. tych właśnie błędów. 
dalszy przyczynek do historii robot.niczo · chłop Mówiąc o społeczno · politycznych tendcn
skich ruchów rewolucyjnych w Czechosłowacji. cjach w 'filmie czeskim nie można pominą6 

.Jest to dramat osnuty na .tle "'Jdarzeń roku interesującego w założeniu filmu p. t. „Kraka,. 
1848. Film . opowiada historię prostego, żyjące· 
go w ·wiosce u stóp Karkonoszy chłopa, który tit'' opartego na fantastycznej powieśei Karo· 
walcząc przeciwko bezprawiu, niemal całe ży· la Ca.pka. Fi1lm o,p0wk~idia hiisitorię wyna!axcy 
cie ponosi ciężlde ofiary, jest jedn'l.k przeświad niezwykle silnego środka wybuchowego, w kt6· 
~z?ny o ~łuszności. sprawy c~lopskiej i w~erzy w rym nietrudno się domyśleć energii atomowej 
Je.1 zwycięstwo. Film stara się wprowadzić w at .J k . d ć . · . . · 
mosferę 1848 r., odmalowując prostymi środka· a ~1 ~ z powyzszego przeglądu na.1c1eka\V 
~i obraz pocz?t~ów "'.alki z nies1?rawiedliwoś- , 8zych filmow produkcj.i czechosłowackie.i, zwrot 
~.1ą. sp?łeczną i feudahzme~. D~zym walorem ku tematyce społeczneJ - zarówno wspólczesnej 
filmu Jest doskonała kreaCJ3; ~ad1sl~va. Pes.zka jak i historycznej _ stanowi 0 ciężarze gatun 
aktora o bardzo sugestywneJ i pr7.CJmu.1ą.ceJ w k . . . . 
wyrazie twarzy - w roli szewca Mateusza. l!'ilm owym powo.1ennego filmu czeskiego i wyzna· 
ten powinnjśrt1y zobaczyć na. uaszy~h ekranach. cza wyraźnie linie jego rozwoju. 

Najciekawszą jednak próbą. stworzenia fil- Jan Łęczyc• 
mu społeczno • politycznego jest obraź p. t. „Sę (rys. F. Rolecze~) 

skali fal, jaką odznacza się światło sło- \ 
neczne, _ brak tam fal różnych długości. upaństwoWioną. kinematografią., mają.cą. służyć 

py", który został nakręcony z początkiem bie 
żącego roku przez młodego, ambitnego reżysera 
.Jerzego Weissa. Autor postawił sobie za cel 
zrealizowanie filmu opartego na. aktualnl'j te
matyce, poruszają.cego sprawy wzięte wprost 
z życia społ~czeństwa czeskiego - i nie tylko 

yy ośv.>letleniu sztucznym brak przede przede wszystkim intereresom narodu, pomag<tć 
w wailoe o nowego czJow'"''k<J, uświadiamiać ma 

wszystkim fal, których odbicie stanowi o som sens dokonują.cych się przemian, - zostały 
kolorze granatowym. Gdy świa takie pa śmiało podjęte przez czeskich realizatorów. W 

rezultacie zaczęły powstawać filmy, które odzna 
dnie na sukno granatowe, wszystkie kolo- czają się poziomem realizatorskiego rzemiosła, 
ry zostają pochłonięte, ale fala granatu nie wnosiły momenty nowe, przesłaniają.ce swą. wa.
może być odbitą, bo jej przecież nie ma, gą. wszystko, co film czeski zdołał dotychczas 

osią.gnąc. 
- sukno więc takie sprawia na nas wra 

Do tematyki filmuwej zaczynają przenika~ 
żenie czarnego. To saqio inne tkaniny, - silne akcenty społeczne. W kinematografii czes· 
nie sposób dokładnie rozpoznać takich ich kiej po raz pierwszy bodaj zadźwięczała tak 

barw jakich nie ma w danym świetle sztu wyraźnie nuta. walki klasowej. 
' · h d · · 1 b Dziś możemy zaliczyć kilka pozycji powojen 

cznyr:1 .. Kol~~ ich wy~ ~ zą mrue3 ~ I nej produkcji do rzędu udanych prób filmowej 
bardz1e3 zm1eruone. zalizrue od tee:o. jakie i1:1terp;etac~i ważnych okr&sów walki -oroleta· 
r.ostają odbiv •na.tu czesk1ejj!'o. 
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Wypadek na cichei u I • I CZ Ce 
1'11eszkam na cichej uliczce, takiej zwykłej, 

praskiej, ·bocznej uliczce gdzie jest gospoda, 
sklepik, a nie zawsze skład z węglem, Na ta. 
kiej ul!czce już o dziesiątej godzinie wnyst. 
ko śpi - z:i. wyjątkiem lekkoduchów, k órzy 
bałamucą przy radiu do godziny jedenastej. 
MleHkańcy naszej uliczki cisi płatnicy podat 
ków, urzędnicy siódmego stopnia. służbowego, 
zbieracze znaczków pocztowych, spiry;yścl, je 
de11 muzyk, graj:icy na cytrze i komiwojażer, 
który, naturalnie, jest filo1cfem. Po za tym 
są {ylko właścicielki mieszkań, u których 
mc:~i:a. wynająć, c-.iysty, elegancid, umeblowa 
ny pokój - ,.ze śniadaniem" - jak to się 
zwykle pisze w ogłoszeniach. Raz na tydzień, 
zawsze we wtorek komlwoja.żer przychodzi 
do domu o pólnocy, ponieważ zażywa tego 
dnia rozrywek duchowych. We wtorek przy. 
choozą późno do domu dwaj filateliści, któ. 
rzy mają posiedzenia w swoim klubie, a 
przrd trzema laty przcil7edł przez nasz:i, uilcz 
k jl'lłen pijak, ale naleiy się domyślać, że 
z:ibłąd1ił. Codziennie, kwadrans po jedena
ste.i, przychodził do domu jeden cudzozie
miec - Serb czy też Bułgar, ii:łóry nazyw:•ł 
aię Kowalenko, czy też Kopy ~enko. - Był to 
c:IJowiek średniego W'Zrostu, miał pif;kną dłu 
gą brodę i mieszkał u pani Jańskiej pod nu 
merem siódmym Z czego :iył ten cudzozie
miec - nikt nie wiedział. Do piątej godziny 
po polucluiu leżał na. kanapie w swoim poko 
j11, potym szeclł z teczką do najbliiszego 
prz ·~tanku tramwaJowego 1 jechał do mia 
sta Punktuatni'e kwadrans po jedenastej w 
noc~· - wysiadał znów na. tym samym przy. 
st:mkn. 

Pewnej nocy - a było to w lutym - obu 
dziłcm się nagle i wydało mi się, że na uli· 
cy strzelano. Skoczyłem do okna, otwarłem 
1 zobac-zylem, że przed numerem siódmym le
:i.al człowiek z teczl•ą w ręku. I po:ym wi· 
<lzhłem t~ kże. że ktoś biegł po bruku do leżą 
CC'.Jo i u~ilował go podnieść, Potym puścił go 
t zaczął gwizdać. W tej chwili n:i. drugim 
roriu zjawił się in::iy c'Złowiek w mundune. 
'Ws!w-:zyłem ~zybko w moje buty i jesionkę 
i w~·biegłem przed dom. 

- T'l jest cudzoziemiec, który mieszka n 
pani .Jansl•iej - powiedzi'ałem policjantom.
Czy en nie żyje? 
Około dwunastu ludzi stanęło dokoła leżą· 

ccgo i dzwoniło zebami z zimna i zdenerwo
wania, podczas gdy policjanci' zajmowali się 
po~trzelonym i z nieznanych bliżej powodów 
usi!owali mu zapiąć kołnierzyk, W tym mo. 
mrnr'e zatr-zymała się w pobliżu taksówka 
i szofor podszedł do nas, 

- Tutaj został jeden zastrzelony - powie 
dział 1bieracz znaczków, dzwoniąc zębami ~ 
niech go pan weżmie do swojej taksówki 1 za 
wlezie na pogotowie. Mo-fe uda sl'ę co ura
fować. 

- Nie lubię ta.kle.f klłentelf - zamruczał 
siofer. Potym podsz.edł do wozu 1 podjechał 
<lo nas. Obaj policjanci z wysiłkfem wnęli CU 

d.zoziPme.11. 1 wpakowali do taksówki, Jeden z 
pollc,iantów pojechał z zastrzelonym, drugi 
wyjął no:es I zapisywał na~ nazwiska na 
IiStę świadków. Kiedy wróelłem do swojego 
po!rnju, było dwadzieścia pięć minui po je. 
dcnastej godzinie. Cała historia trwa.la więc 
d7.'csięć r.iinut. 

Ty mówisz, że w tej historii nie ma nic 
nadzwycza.inegol Ach, dla naszej ulicy -to 
b~·Jn wlcl!de wydarzenie. Sąsiednie uliczki dla 
wiły się w naszej sławie, ~n:ecież tu na rogu 
pr:-1rnh1lono morderstwo. Ulic-zkl położone tro 
chę chi.lej pny.ięły już to bardziej obojętnie, 
prawdconoobnie z zadrości, :iP. morderS".wo 
nir u n;rh :dę wydarz.yło A .1nż na druqim ro 
gu ml!cl'ali lekceważąc'> reką i powiadali: 
„Po,lobno h!m .kogoś zabili, Bóg wie, ile jest 
w ty!'1 prawdy". 

Możesz sobie wyobrazić. jak myśmy si'ę- na ko czy Kowalenk<; został zast~lony! - krzy 
drugi dzień rzucili na gazety, Po pierwsze - knąlem. - Dwóch policjantów było przy 
chcieliśmy dowiedzieć się, że w gazecie bę- iym, Jedf'n zawiózł cudzoziemca taksówką do 
dziemy czytać o naszeJ uliczce. To jest zna· pogotowia, drugi zapisywał nasze nazwiska 
na rzecz, że ludzie najchę niej czytają o tym, - Niemożliwe - powiedział komisarz. 
co sami widzieli 1 czego, Jak to się mówi, by - Ależ, panie komisarzu! -· krzyczałern 
li naocznymi świadkami. Ale - jakie roz. już. - Przynajmniej pięćdziesiąt osób to wl. 
czarowanie! W gazecie nie było ani jcdnegt. działo. Proszę pana, my jesteśmy porządnl 
słowa o naszym mordersh~e. Najróżniejsze obywatele. Gdy pan powie żebyśmy milczeli 
rzeczy były, tylko o naszym morderstwie ża o tym morderstwie to postaramy się ani pa 
dnrj wzmianki. ry z gęby puścić Ale.„ 
Byliśmy rozzlos1ezeni, wprost wściekli. Ai _ Cierpliwości _ przerwał ml komisarz.-

rl!atelis' a wpadł na to, że mnże policja iabro Opowiedz ml pa.n po kolet, co się właściwie 
nlła gazetom p;sać dla dobra śledztwa. To s~ało? 
uspokollo nas i zmniejszyłn n.'lpięrte. Byliś
my dumni. że rn!eszkamy na tak ważnej uticz Opovvicdziałem. Ale kiedy zacząłem mówic 
ce i jako świadkowie bi:dziemy pne.~łuchiwa o dwóch policjantach, znów przerwał mi ko
ni w tak tajemniczej !"Prawie Ale nikt nie misarz. 
Prznzedt nas przesłuchiwać. Nawet do sa· Powinnścłe obu łobuzów przytrzymać. 
rnej pani Jańskiej nikt nie przysze<fł, aby po. Dlaczego? - zapytałem zdziwiony. 
kój cudzoziemca przeszukać, I kiedy na trze- Bo któryś z nich zastrzelił cudzoziemca. 
ci dzleń gazety nie dały wiadomości o na· albo przynajmniej pomagał przy tym, Proszę 
sz:vm morrlers wie. wzmngło się oburzenie ni; pana. jak długo pan mieszka już na swojej 
naszej ulicy. Nie mogliśmy t<"go darować. Są. ulicy? 
slf'dz.i zwrócili się do mni'e, jako do ~tarszego - Dziewięć lat. 
niezależnego człowieka, abym udał się do ko - Powinien pan wtedzieć, 7e o jedenasteJ 
misar•atu i spra"ę wyjaśnił. piętnaście najbliźszy patrol polkyJny znajdu-

- Co za morderstwo? - za.pytał mni'I.' ko- je się przy hali targowej, drugi na rogu Slą. 
mlsarz. - My nie wiemy nic o żadnym sklej i uliry Peruna, trzeci ma.szeru.ie służbo· 
morderstwie, wym krokil.'m Aleją Zwy<'ięs,wa, wie o tym 

- Ale pnecfeż cudz<niem•ec - Kopute!I· przecie kaidy złodziej, tylko· wy o tym nie 

wiecie. Pewnie wierzyci'e, te my mamy na 
każdym rogu jednego policjanta, 001 

- Tak, ale morderstwo? - zapytałem r.a
skoczony. 

- Nie rozumie pan jeszczel To byll prze
brani za policjantów i na rogu czekali, aby 
zas ' rzclić cudzoziemca. Albo dokonał tego 
ktoś trzeci, a oni pomagali Ja, naturalnie., 
bylbym z tego bardzo zadowolony, gd:Vby na· 
sza wzorowa policja mogła tak szybko ZJJA• 

leźć się na miejscu zbrodni. Mor_derey je
dnak osiągnęli to czego chciell M!'tinowicie, 
że morderstwo ni~ z.ostało zameldowane we 
właściwym czasie i mogli oni wygrać klika. 
dni. aby przejść gra.nicę, lub ukryć zwłoki. 
Szofer na pewno był wspólnikiem. Czy prz„ 
pomina pan sobie numer wozu1 

- Myśmy na to nie uważali - odpowiedzla 
łem zawstydzony. 

- To Jest obojętne, na pe·wno I tak był 
sfałszowany, - powiedział komisarz, 

I tak się s'.ało, że nasza uliczka nie nie 7:1 
skala ·na morderstwie. Jedna jedyna kartka. z 
jej historii - fakhy to ktoś szumnie powie. 
dział - zos'.ała wyrwana. Nikt nam tera• 
nie wierzy, gdy opowiadamy, że u nas zosta
ło popełnione tajemnicze morderstwo, a inne 
ulicz.ld nie maja nam czego zazdrościć. 

przełożył Kazimierz Za.Jeyskf. 
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E. Ton. 

c owa 
(Historia z prawdziwego zdarzenia) 

.·Obywatel Klin miał przyjaciela. Nie ja-1· list napi.sał: I cleganclvim kapeluszem, torebką i ręleawicz 
ktcgoś .tam zwyk!ego „zjadacza chleba", - Wyobraź sobie, Stachu . - Marysia kami. A co d'J pienięd:oy, droga Wandziu, 
t:3cz „zJadac_za chleba", przerabiają "ego się , I zginęła. Kamień, woda - jej nie ma. to mi ich nigdy .nie brak! Stach ich tyle na 
ze. tak p-0w1em, z urzędn w anioła. Krótb Ogromnie jestem zrozpaczony. tacę co tydzień zbiera„. I jaki rozkoszny 
mounąc - przyjaciel obywatela Klina cho- I tu się okazało, jak to dobrze mieć przy spryciarz z niego! Opłatę na chamów od 
dzi:ł w sukience. W sukience duchownej. jaciela duchownego. Pociecha, uważacie, n~ miejsca siedzącego w kościele nalożyl. Ach, 

. lctin bardzo byl dumny ze swego przyja- poczekan:u. powiadam ci, zupelnie jak w kini.e„. I za. 
cwta. - Bracie najdroższy! - pisal w odpo- bawa i miłość„. Klinem Klina, mił,a Wan-

- Stach powiadał to unikat z po- wiedzi - ks. Szczurkiewicz - Niezbadane, dziu, mi cod.zień Staś wybija„." 
śród księży. Sama, rzec można, cnota ewan- widzisz. są wyroki Opatrzności. Marysia Zawrzała, jak to się w podobnych WY· 
get1czna. ,,Miłuj bliźniego swego" oto T:Voja, utrzymujesz, udała się do kina? padlcach mówi, krew w żylach Klina. 
dewiza, która mu praktycznie przyświeca. Nie przeczę, że mW«, ten zamiar, ale czyż, Pojechał do Bombelkowic i wartę 
To duszpastesz z prawdziwego zdarzenia. mily mój, przysłowie nie powiada: chiop objął nad grzechami ciążącymi na dusz-

- No, no, no - przestrzegali Klina zna- strzela, c Pan Bóg kule nosi? Tak też ista- pasterzu Szczurkiewiczu. Wbrew zasadom 
jomi - tylko ostrożnie. Unikat unikatem, lo się z p. Marysią. w ostatniej chwili su· przyjaźni - nazbierał sporo rozmaitego 
~le zważ pan panie K., Szczurkietoicz się mienie odwiodło ją od bezbożnej rozrywki materiału o „unikacie wśród księży": że 
Jednak nazywa. My na pańskim miejscu i przywiodło szczęśliwą i rozradowaną, do to, że tamto, że rodzoną matkę i sipstrę z 
byś"!"y s~ t~k tym duszpasterzem nie en- Bombelkowic. pl.ebanii wygnal, bo mu „przeszkadzaiy", 
tuz1azmowali... Przyjaźń przyjaźni.q, lecz • tym wszyst· że obdzierał parafian, że wpędzil w ~dzę 
Podo~ zastrzeżenia jeno gniew i obu- kim odp01.Viedź proboszcza Szczurkiewicza organistę, że żyje na „kocią wiarę:: z „go-

rzenie w Klinie wzbudzały. - Swiadkowi.e nieco Klina zaniepokoiła. spodynią", że kochanki, zmienia jak ręka· 
Jehowy - mrucz.al pod nosem kocia _Nie bardzo_ rzekł stropiony do zna- wiczki i te de i te pe. 
wiara -- i trwał w swym przywiązaniu. do jomych _ rozumiem, po 00 Marysia do Tyle wskórał, że zacnego proboszcza t 
duchownego druha. Bardzo też był zmart· Stacha pojechalaf Bombelkowic do Pitułkowa pod Lip-
wiony, gdy decyzją władz kościelnych _ Jaktot pan nie rozumi.ef _ t:dziwili nem przeniesiono. Niby samego "leci 
ksiądz Szczurkiewicz zostal przeniesiony z . znajom" _ Pociechy duchowej kobita od czegóż poczta i telegraf' Po' trzech 
Lodzi .~ stanowisko proboszcza do Bom- !~ka. Sa~ żeś pan przecie zapewniał, Ż' miesiącac.h pob'!ltu w ~ej parafii przysz· 
belkowu:. . . . . Szczurkiewicz to unikat, który miłuje bar- la do Ktinowe1 następu1ąca depesza: 
. Z przy~nębieni~ powyzszego ocu~il o_by-1 dzo bliżniego i tam dalej. . „Przy3eżdżaj w środę. Czekar:"· Stach". 

watela If.ltna dopu:ro ':owy wy.pa~ek. zg~nę-1 Jeśli mimo wyjaśnień znajomych mia/ Ma się rozumieć - przyjeckala. A Klin 
la mu. zo_na: Pounedzwla, ż~ 1dzte ~o kin.a, obywatel Klin jeszcze niejakie wątpliwości. chodzi po Łodzi i biada jale Jeremiasz: 
ale wid.ac. film byl _bardzo intere~u3ący, ~o rozwiał je list pani Jlarysi skierowany do - l!Jh, vsi.akrew, co za typ, co za typ! 
po uplyww tygodnia do domu Jeszcze nie przyjaciółki zamieszkującej w Lodzi. Istny Casanova! 
wróci~. Zresztą, b~ć może,. po prostu ~a~ .,Teraz dopiero - donosiła. Klinowa - Casanova? Ano, nigdzie nie jest napisa· 
pomn•a!a o po~rome: kobie~y s~ przem~~ wiem, że żyję. Stasio mi kupił zegarek, ne, że ksiądz nim być nie może, 
takie roztargnione. Ale Klin nieobecnosc wzi·ąl mn· Targ· Poznańskie i tu znowu 
· d · · "ąl bi d Ul na t •) t"la prośbę pokrrywdzonego nazwisko .Jego zo· 
zony na er .powaznie WZt s_o ~ 0 serca, obdarował m.nie trzema parami obuwia, stolo zm;enlone. Nazwisko ksiec/za autentyczne. do przy3aciela ks. Szczurkiewicza zaraz _, _____________________ ....;. ___ _ 

ystawa sztuki ludowej w lodzi Radziecka kronika kulturalna 
Na morzu Kaspijskim od dłuższego cza

su przebywa ekspedycja Państwowego 
Instytutu Oceanograficznego, która zaj
muje się b~aniem wzajemnego odddzia
ływania atmosfery i morza. Celem tych 
badań jest opracowanie metod ściślejsze
go przepowiadania pogody. 

„Po tamtej s.tron:e" - nito.deqo dJJ"amarturcia 
Ba.ral!lJ()·wa (Tea.tr Anmili Cze!I'Wonej), „Rod;iiM 
n:lotów" - Supol!l!iewa i Poqo.diina fTeatr Ma
ły). „ZC1Jmek powietnmy" - (Tea.tr mu:zv=vl. 
Ponia<lto Tea•tr ·iIII. Stamńt:.łruwskiego poikarz.B1ł 
prem e<rę baletu kompo:z:ytora Spa.deveikńa 
„Sziazę~J;wy brz,eg" z życia rnło<imieży l!'adrz.ioc
k>hej. SztuJoo. „Po tamtej stromie" p~ec:bs1ia!wtia. 
dxhała.lność wywiaidoiwców radrmeoktich, w CZJa

s.ie W10jny 1rad7Jieok.o-ji1JPońs-k.iej 111a Dalekim 
WochodrzL·e w 1945 r. Szituk.a ,,Ro<l'Zlima pilotów" 
obrarziuje życie i prace ko111strukrorów lomi
crych i pilotów w ZSRR. „Zamek porw'et-zrny" 
jest saty.rą na wyboiry we FremJCjd. 

W Polsce :;.Jcjalistycz.nej znalnzł opiekę nie 
ly/1lo robolmk. Troskliwą rękę poczuł na sobie 
każdy, klo rzetelny dn/e wkład w realną pracę 
m. mnymi w pracę dla kullury nnrodu. 

Arlysla ludowy dln kullury narodowej wno. 
l'i wicie. Kontynuując twórczość artystyczną 
swych przodków, często nie zdając sobie x te · 
go zupclnie sprnwy, tworzy prosto i szczerze 
tak jak myśli lub czuje. 

To lei polska sztuka ludowa budzi podziw 
nie tylko u nas. KaidQ,t:azowa wystawa na.szej 
szlul•1 ludowej zagranicą jest jej triumfem. 

Niedawna wystawa w Moskw/P. wzbudZ'ila 
podziw bratniego narodu i nam przyniosła po
wód do słusznej dumy. 

Województwo łódzkie nie fe .~ t ubogie w sztu 
.kę ludową, mimo znacznej ilości dużych ośrod 
ków przemysłowych. Oczywiście, lka.ctwo lu
dowe, przejaw10jqce się szczególnie w strojach 
ludowych stanowi .c hyba najbogatszą dziedzi. 
nę, sq jcxlnakże dziedziny mniej znane ogółowi. 

Przed kilku dniami została otwarta w Łod1li 
(w Spóldzielni Plastyków. Piotrkowska 102) 
wystawa garncarstwa i wycinanek regionów 
woj. łódzkiego, zorganizowano przez Spóldz·iel· 
nię Sztuki i Przemysłu Ludowego. 

rnchowania sztuki ludowe/. Nie rezygnując 
z urbanizacji wsi l unowocze.foienia produk
cji rolnej kładzie się tym większy nacisk na 
rozwój sztuki ludowe{. Ministerstwo Kultury 
i Sztuk! poprzez szeroką akcję propaqandową 
nie szcxędzl trudu I pieniędzy, by sztukę tę roz 
wijać tam, gdzie żyje, podnosić gdzie zanika. 

Wystawa garncarstwa w l.odzl, dafąc prze
qlod wytwórczo.kl wszystkich o§rodków wofe 
wódTtwa pozostawi niewątpliwie ślad na dal
~zej pracy garnct!rzy. 

Wystawa la połączona fest z pokazem wyci
nanki. Niektóre z nich widzieliśmy na podob. 
nej wystawie w zeszłym roku. Szczególnie wy
cinanka łowicka budzić może podziw nie tylko 
precyzją "'1'konania, ale l doborem barw, for· 
my, konstrukcji, -kompozycji i tematyk!. 

* • • 
Nakładem wydawnictwa Akademii 

Nauk ZSRR ukażą się w najbliższym cza
sie następujące prace zbiorowe history
ków radzieckich: „Ruch robotniczy w Ja
ponii w roku 1917", „Walka 'demokracji 
przeciwko reakcji w Iranie" i „Historia 
Afganistanu". 

JUBILEUSZ WYBITNEGO FILq.LOGA 
Wycinanka opoczyńska stanowi fej kontra.si. RADZIECKIEGO 

Jest proęfa, prz~ażnie jednokolorowa, choć Społeczeństwo Leningradu i koła naukowe 
równie . śm1ala w kompozycji l operująro PO· kraju obchodziły 65-lecie urodzin i 40-leci':! 
dobnym1 motywami. działalności naukowej wybitnego filologa rft-

Prawdziwym „rajem barw" aą pafąkJ zbudo- dzieckiego, członka Akademii Nauk ZSRR, 
wane z wielkim znawstwem konstrukcji l zdob Mieszczaninowa, ucznia i wsp6łpracowmka 
nictwa, oraz precyzyjne wydmuszki z fajek słynnego ucz~mego - języ~oznaw~y -:-- M~r
w Jormie dzbanuszków z papierowym uchem I ra. In~tytut 1m .. Marra, ktorym ~1en;Je ~1e
z nalepianymi kolorowymi kogutkami, kwiat- szczanmo":'• w c1~gu ~3. lat stał się osrodlnem 

· . . . lingwistyki radz1eck1eJ. Dorobek naukow' 
'rnnu l pawiami. Mieszczaninowa obejmuje 150 prac. NiektórEo Jesteśmy jednym ?. niewielu krajów, w któ· 

rych zachowało się garncarstwo ludowe„ W kra Uzupełnieniem wystawy jest katalog wyda· 
jach Zachodu, gdzie sztuka lud~wa zanikła'. ~o ny przez Spółdzielnię z ilustracjami ciekaw. 
bi się wszystko by ;ą wskr'?.es1ć l podniesć 
z upadku. \Ve Francji np. sam :,wielki" Pica.sso szych eksponatów i opatrzony obszernym ws!ę 

z nich zostały odznaczone Nagrodami Stali
nowskimi. Jubilat jest także se'kret~rzem wy 
działu Literatury i Języka Akademii Nauk 

NOWE SZTUKI W TEATRACH MOSKWY. 

44 TYSIĄCE BIBLIOTEK . 
W Kijowie odbyła się konferencja praco

wników bibLlotecznych ukraińskiej SRR, w 
której debatach przyjęli również udział pra
cown'.cy bibliotek Moskwy, Mołdawii, Ar
menii, Kazachstanu, Litwy i EstoniL 

W przededniu dl'llgiej wojny światowej by
ło na Ukrainie 44 t~·. bibliotek mas0<wych, 
zawierających 102 miliony k5iążek. Hitlerow
cy r-0zgrabili i zniszczyli 80 proc. funduszu 
książkowego oraz zburzyli wiele gmachów bl 
bliotecznych. 
Dzięki wydatnej pomocy partii i rządu ra· 

riz:ieckiego oraz mas p.r.acujących Federacji 
Rosyjskiej i drugich repubhk związkowych w 
ciągu krótk'.ego czasu sieć bibliotek osiągnę
ła na Ukrainie poziom przedwojenny. Na uzu 
pełnienie i utrzymanie bibliotek państwo 
przeznacza wielkie fundusze. W roku bieżą~ 
cym na skompletowanie zbiorów książkowych 
wyasygnowano 72 miliony rubli .siana.I na czele instylu/11, ktorego zadaniem peln doslrnnołego znawcy folkloru Kustosza 

}€51 odtworzenie sztuki ludowej F!O!llC,ji. Muzeum Etnograficzne.ao ~ Łodzi dr. Janiny 

...... Wysiłek naszcao voństwa idzie w kierunku I Kroiewsklef. <. 
Teatry mookiewsk.te wv~t..awiły w ctąqu os· 1 W konferencji wziął udział sekretarz C~ 

t;ir~rril".h dmii ildlka norwvch &7Jbuk, w treti liabiie lralnego Komitetu WKP(b) U. N. Chruszczew. 
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. 
· · · ' żyieczna. Przy różnych okazja.eh sporo Ich 

„odgrzano" w naszej prasie, aby uzmysło• 
Górnicy kopalni .'.?abrze - Wschód rzucil\j Rola, organizacji partyjnej z~sługuje na Ją charakteru jednorazowego, przendjające wić i przypomnieć: TAK BYŁO. Była więG 

hasło - l rozległ się stukrotny odzew ze szczegolną uwagę w ocenie wymkqw przed- go wysiłku, lecz przeciwnie, zawierają w kurtuazyjna wizyta szefa hltlerowsklego 1e· 
wszystkich zakątków kraju. Od miesiąca fy- kongresowego współzawodnictwa pracy. Nie sobie cechy trwałości. t;tapo, Himmlel'~. były · rauty z udziałem Goeb 
cle setek fabryk i kopalń bije nowym tęt- wszędzie rola ta jest należycie rozumiana, Największy, bo trwały sukces odniosły nie belsa, były polowania dyplomatyczne na 
nem. Rośnie C?yn Kongresowy. nie wszędzie organizacja partyjna jest w ca- te fabryki, które pierwsze dobiegły do mety, cześć „wielkiego łowczego Rzeszy" - Goerin 

Wkrótce już można będzie podsumować cy łej pełni · kierownikiem współzawodnicl_w::i.. lecz te, które dzięki należytemu zrozumieniu ga, byly odczyty „doktora" Franka, było: 
trr ponadplanowej produkcji: setki tysięc~ W wielu zakładach kierownicza rola organi- przez organizację. partyjną jej kierowniczej „serdecznie witamy" z okazji odwieddn 
ton węgla, miliony metrów tkanin, setki wa- zacji partyjnej wyraziła się · tylko w orgam- roli, udoskonaliły metody i organizację pro- ••. gdańskiego gauleitera., Greisera •• „Wszystko 
1onów i parowozów itd. itd. zowaniu zebrań, w opracowywaniu rezolucji dukcji, wzbogaciły swe doświadczenie przez .to było w Polsce przedwojennej, w Polsce 1a 

Ale nie to jest najważniejsze. i zobowiązań, w propagowaniu znaczenia Czy skuteczne pokonywani~ trudności. nacyjnej, której rząd chętnie wchodził w kor 
Współzawodnictwo przedkongresowe zasłu nu Kongresowego. D~niosłe . znaczenie _Przedkongresowego dialne „potozumieińa" z międzynarodowym 

ruje na największą uwagę i na należytą oce- Ale równocześnie w szeregu przodujących wsp~łzawodmctwa. pracy Jest b~zsp~rne. ~le faszyzmem. Rzecz jasna - przeważnej części 
n~ nie tylko z punktu widzenia bezpośred- zakładów organizacja partyjna osiągnęła no będzie 0 1!0 t~n więk~z~, ~dy os1ą~n~ęte su.~- 1 polskiego społeczeństwa „porozumienia rzą· 
nich elektów ekonomicznych. Charakter l wy szczebel, · wzniosła się na wyższy poziom, cesy okazą się trwałe i. meprzemiJaJąc~, gd:v I dowe" były nienawistne i nienawi.,ci tej da• 
przebieg tego zrywu inicjatywy i wysiłku stając się kierownikiem w realizowaniu zo- Czy1.1 ~01;gresovi:y stan.e. się odskocznią d~a wano wyraz specjalnie w „podniosłych" mo• 
produkcyjnego setek tysięcy robotników ma bowiązań kongresowych. wzmesiema wspołzawodmctwa pracy na wyz- mentach rozmaitych kurtuazyjnych wi<zyt". 
Wll'lelk!e cec~y wydarzenia - o wybitnym Organizacje partyjne takich zakładów, jak s~y poziom, dla zwycięskiej realizacji trzylet .O tym antyfaszysto;,skim nastawieniu poi 
lllł'C<Zeniu politycznym. „Zabrze - Wschód", ' jak huta „Ostrowiec", :r;i1~go p~anu, tworząc podstawy dla planu sze skiego społeczeństwa wspomina w ostatnim 
.,. & po pierwsze, boclicem do potętne~o jak PZPB Nr 3, jak kopalnia „Gen. Zawadz- s~10~etmego, planu budowy fundamentów so- numerze tygodnika „PnekrÓj" pan Antoni 
przypływu fali '.":spółzawodnictwa stało su~ ki", jak „Pafawag" _ odegrały decydującą CJahzmu. Czajkowski. Tvtuł wspomnienia. brzmi: „PO· 
1jednoczenie _partu robotniczych;. jest . t~ wy- rolę w przygotowaniu materialnych, technic;i Dlatego mus_in;Y utrwalić osiągnięte ~ukce- GROM W ADRII". Rzecz się dzieje na martt 
mowny dowcJ?., że· klasa :obotn:1cza JUZ jest nych i organizacyjnych warunków zwycii::- sy, v~. dalszym· ciągu .ulepszać organlzac3ę p~n nesie pobytu w Warszawie - zięcia Mussoll• 
zjednoc~ona, z~. jedne s~ Jej dązenia, że zje- stwa. Partyjne komitety fabryczne i kopal- duk;:Ji, w dalszym ciągu i;łt>większać wydaJ- niego, hr. Ciano, Jego żony Eddy, pismaka ta 
dnoczeme partu stanowi ukoron:ow~nie tego, niane analizowały realne możliwości produk nośc pracy. szystowsklego Gaydy i szefa prasowego Wiei 
ą> już dojrzało ~ klasie r?botmczeJ.' ż~ da3e cyjne zakładu, ujawniały ukryte rezerwy, Dlatego musimy podciągnąć pracę wszyst- klej Kwatery ..Faszystowskiej, zwanego „com 
jej to .zjed~oczeme poczucie wlasneJ siły ja- wykrywały przyczyny niedomagań, braki •)I kich zakłado~-ych organizacji partyjnych, modcre" - w lutym 1939 roku. Pan Czajkow 
kłej nie zn;.ała nigdy ~dotąd. ganizacyjne, źródła trudności i podejmowały tak, aby śpełmły one rolę prawdziwego szta- ski zgrabnie" charakteryzuje niemiłych 10-
,_po drugie. Czyn Kongresowy jelt niero- konkretne środki działania w celu wykorzy- bu załogi, aby potrafiły nie tylko mobilizo: ścl, ~łaściwie określa cel wizyty hr. Cian• 

lfl'Walnle związany z ha~łem budowania so- stania rezerw, usunięcia braków organizacyj wać zalogę, ale i wykorzystał wszystkie rnoz ( miała na celu wciąirnlęcie Polski do osi"), 
*11zmu w naszym kra)u. Hasło to roz- nych, pokonania trudności. Niewątpliwie. ll.woścl techni~zne i organiza~yjne w produk ;iusznle J>Odkreśla wrogie za.chowanie dę p11 
brzmłewa na wszystkich zebraniach załóg fa'" wszystkie zakłady pracy które stanęły do CJi, pokon~wac razem z administracją zakła- bliczności warszawskiej, złośliwie wYkplwa 
bf7cznych, budząc zapał i entuzjazm. To zna Czynu Kon1tresowego"' odniosły powa±ne du wszelkie trudności. bankiet w kasynie 1-ro pułku nwoleżer6w 
Ofr.7, te klasa robotnicza rozumie znaczenie Sukcesy. "' ' Jeżeli to osil\~łemy, Jetell takle prak· l polowanko dyplomałyczne w PUSZCZJ" Aup 
"'8l)Ół&awodnlctwa pracy, jako dźwigni w bu łycme wnioski wYCląmlemy 11 „Czynu Kon słowskiej, trafnie wreszcle zwraca uwa1ę. te 
dowanlu socjalizmu, ie do,rzała w swej świa Ale l!l'llkees:r 1mJu1e11om nie llł r6wne. Me rresowego", to będzłt>my mogli powie- w związku z wybitnie nieprzyjaznym u1to-
domości do roll budowniczego socjalizmu. mohta lcb mlerzyó w:rłllcznle terminem wy dzle~, ie stał się on momentem przelomo- sunkowaniem się do przybyłych faszysł6w 

Po trzecie, Czyn Kongresowy _ jak ma- konania planu rocznego, czy tvstącaml ton.\ wym w historii współzawodnictwa p~y, polskiego społeczeństwa „akademicy 11 Gołen-
tne• - przyciąga do współzawodnictwa ty- lub mUionn.ml metrów. Najwl~k11:1e i n11j- te stal slę zwiastunem narodzin wapołza- dzinowa" I cała granatowa policja miała "pel 
•i•ce robotników, którzy poprzednio odno- cennteJll'.e •Ił ię osl~nlęcła, które nie m!l- w~dnłctwa aocjałłstycznego. ne ręce roboty". z tym wszystkim trochę nie 
llll 1lę do tego ruchu obojętnie, stall na ubo- bardzo zrozumiałe Jest we wspomntenlaeh p. 
au. W 150-tą rocznicę urodzin największego poety Polski Czajkowskiego to, co się odnosi do Jeso, h 

Aą,lbłc3& Tiykonan!a powmęł7ch sobo~- "eł M" k" . . . Ir" tak powiem, osobistej postawy w okresie wl· 

~~::;;~· N~es::~ :~~1Ii:f:j~ :~! Wydanie jubileuszowe dz1 IC 1ew1cza w IQZ. rDSYJS9\lm ~Pa>:ię~=c:. plne ap. ~. "-8Jk"'111d -
,owracaj~cycla • pracy górników: "na mau J'dstivm Wydamdet- Literatury .lny. !lalnłe w pr•l:Md9 l!twietl..,,._ XrytyuH - łe owego wlecsom (wle"zoru pobytu d'Oitcr' 
ddliaj ton?" A w Zabrzu, na wie~ o wyko- t;roanej ZSlUt przygotcnrnje wydanie łrlełAda.. błb1łofta.fier.ny °httP do pienn1!:e,O tom• n- - przypadek m6J) ROBIŁEM ZE WSTBIS• 
nanlu przez kopalnię „Wschód" rocznego pla ma '.Mtclrle-wicze.. Wyda.nie lltlada sit • piteiu plsal M. Zinow. Tom sawiera teł !O wierny TEM tyśul do urzędowej wzmianki • polowa 
nu, chłopcy w szkole podczas lekcji zaczęli tomów i jest najobszerniejszym ze wuy11fkich Uu.mlllOZDm po am p:.erwmy ~ jęa;y_Jc. i10&~ nia, Jako lż byłem "b1ularzem"." Ze w.trę• 
krzyczeć: „Nasi ojcowie wydobyli normę„. bl 6 a-'eł Mi ki i ·- t~m, nie ze wstrętem - tytuł pnecleł jedoak 

W łk t J ~ d d łe "- ""'"da.nych do teł porT, z or "ft ~ e ew - Drugi tom -bejmuje ,,Pan• T•de"•z•" - ......,. t ł bł b I lał ml ć od 11zys o o es. owo em, praca •-· „ • 
11 v a ~ ~ ~ " "'--u zos a zro ony, a rzm eltie mus · e „ · 

Je się u nas sprawą honoru, 1prawą chwa- ez& "" języktt rosyja~im. Wszystkie utwocy :Mie· kła.dzie S. Mara. wyjdzie w przyszłylll roku. powlednie", skoro ro nie skonfiskowano. Da 
ły, że rodzi się w całej klasie robotniczej kiewfoza zostały na. nowo przetłumlteMne przez Pelne wydanie dzieł Micklewiezt. bi;dzie ulto:6· prawdy - nle ma 1ię czym chwalić! 
socjalistyczny stosunek do pracy. poetów radzieckich (wyję.tek •ta.nowi\ tylko ezone w roku 1950. Po zrobieniu tytułu (ze wstrętem) - JtU 
Po czwarte, „Czyn Kongresowy" jest zre- niektóre przel;łady l>uszkina), Ogólną redak· Czajkowski stwierdza, te był ba.rdzo Pl'Z71D• 

allzowany pod przewodem Partii, pod pne- ej'ł dzieł zają.ł sit M. :Rylski, • !Iłowo wsttpne Pr6c11 pełnego wydania Ada.ma Mieltlewłez& biony „niepokojącą wizytą". Chętnie temu . 
wodem partyjnych organizacji w fabrykach napisał .A. Gundorow. Wydawnfotwo Litera.tury .Arty!ty~nej prr:ygo wier:eymy, iym nie mniej musimy pnyma6. 
f Kopalniach. Jest to wymowny dowód, te Pierwszy 1om ..rj'jdzle W «nlłllłt 'f. ~ 4lt. towuje Jl<lllZC7:ególne wydania „Krymskich S«>- że autor malazl aoble dość dziwny środek na 
idee i hasła Partii są współdźwięczne z pra- ~in. 150.J.e11IlilfJl.l ro.c.ziru!.x:y urrodtdln Mliidkiie- netów" w przekładzie O. Rumen, „Grażyny" ratowanie się z tego frasunku: oto uda.I się 1 
fnieniami i dążeniami milionowych mas ro- wic;o;e.. Ksią:ika. obejmuje naetępują.ee utwory w przekładzie Słe.wiatyńekiego oraz zbićt Balla.d dwoma rówąle przygn~blonyml kolegaml do 
botniczych, te wfę:f; między klasą robotniczlll, „Gra.tynę" w przekładzie A. Ta.rkowsltlego, Zbiór 'Vf'Ybrs.nyeh utworów Ada.m& Mickiewicz& „Adrii", lokalu, w którym, jak wiadomo, Q~ 
a jej awangardą jest· dziś mocniejsza, nit kie ,,Konrad& Wallenroda.'• w przekh.dzie N. Aree pod reda.kcjł i' M Iłowem wetępnym Rylskiego dzali czas goszczący taszystów dypltane •• 
dykolwiek. · jewa, „Ballady'' - przekład :M. X:1endewicza., wyda „Diet - Giz' '• nacyjnl. Sam p. Czajkowski zreszłit ta .,.. 

T-re§ć I lornaq scenlczneJ sztuhl 

- człowiek teatru Sergiusz Obrazco'\V 
· 'Rozmowa z wielkim a!łystq radzieckim 

Przed laty, podezas awei'o pobytu w Pol aee niedawno zmarłf wielki aktor Teatra Sta
ni~ł&wskiego, 1łynny W. !. Ks.czałow, w ro =i owie z niżej podpisanym rzucił J1Uttpnjtet 

uwagę: „podsts.w11- wszelkiej istotnej twórczej pra_!ly w teatrze jest entuzjazm, nie gasnąey 
r.igdy, wewnętrzny płomień twórezej myśli. Sztuka .eeniczn& nia zno1i suchych teorety
ków, wyrachowanyeh, dmnych umysłów, utopijnych m&rzyaieli, zakoehanyeh abstrakcji. 
Aby by.S człowiekiem teatru na.leży koch&~ życie we wazyetkich jego przejawach". 

1 • 1hu!zne !ło:w& wielkiego a.rtpty praycho- , le!ę do rety&er6w, zazdr,olnle lttzencyeh przed 
dzą. na myśl, gdy sit rozma.wia. z Sergiu.. niepowołanymi procesu powitani& ewego irpek

nem Obrazeowem, gdy •ię słucha jego wypo- taklu. Mam na. myi!li próby. Lubię, gdy podczas 
wiedzi o teatrze i wyezuwa jego głębokie uko- prób eą. obecni postronni. 
ehanie aeeny i swojej sztuki. · Jest to rodzaj wstępnej kontroli przed owym 
· Sergiusza. Obrazeow.a niepodobna a.mkną~ najwyższym 1prawdzianem, jaki etanowi publi
wyłą.eznie w re.ma.eh stworzonego prze'Zeil. tea.- ezuość na premierze. I jeszeze jedno: najw,l.ęcej 
tru kukiełkowego. Ten teatr to tylko jedna. z obawiam t1ię tak, zw. „twórczych przyjaciół, 
tych realnych form, która obrala eobi& jego którzy bezkrytyeznie nieraz, . zachwycają. się 

1 

twierdza, oznajmiając, te do „Actrll„ widnie 
owego wieczoru prsybyły „czarne koszule'": 
imć Gayda I ów co.mmodore. 

Z chwilą przybycia faszystów - wspomlm 
p. Czajkowski - zaczęła slę w "Adrll" wras• 
manifestacja. Publlczn~ł zaczęła opaszeaA 
„zapluskwiony'' taszysł,aml lokal. Pan CraJ• 

· kowslrl lokalu Jednak nie opuścD. Prawdopo, 
dobnie chciał wziąć udział „w pogromie", p„ 
nieważ ze &trony bardziej krewkich rołel pe 
leciały w stronę faszystów talerzykL szklan• 
kl I na.wet Jeden widelec. Pan Czajkowski 
chwYcil, owszem, w pewnym momencie, ar 
butelkę, ale Jej .„nie rzucił, mimo li - 1>7· 
najmniej o tym nie wątpimy - ot!czawal 
wstręt zarówno do eli.ama - Gaycty, jak I 
brutala - commodore. 

Wydaje nam się, iż skoro wsłęł się Jedynie eł 
czuwało, a nie wyraziło 1tę ro w sposób ak• 
tywny (a były ku ternu mołllwo§cl, nie tył• 
ko na terenie „Adrii''), to nlewątpllwie na„ 
Ie:iało by raczej - o własnej osobie nie ro'll.f 

J pls:vwać się tyle. że niby się było t. zw. "eł• 
czym męczennikiem'~? Niewielkie, w rzecQ 
samej, bohaterstwo. E. TAM myśl artystyczna.. Lecz istota. tej myśli, .zakres wysiłkami reżyser& oraz aktorów. O wiele wię

jej zainteresowa:6. jest niezwykle w1zechstronny. cej już eenię „twórczy.eh wrog6w''. W ieh prze 
Pełne zrozumienia. i wnikliwośei są. spostrze sią.kniętych niere.r; złośliwością. uwagach łatwiej Księżniczka Budura - lalka .I Prrygód Aladyna Ku czd. Kirowa 

łenia. tego nieprzeciętnego znawcy teatru w możne. odnaleźó własne słabe strony''. w zwdiąz'ku z rOCZ1nic' mb6jstwa•K:t.ro<mt, A 
dziedzinie największej bolą.ezki wielu dzisiej- Ogromni} wa.gę Obre.zeow przywiązuje do 8c1- Z tym etwierduniem istoty !ormallzm111 O- kretaxza KC WKP(b) !I lenlngl'adzlclej org~ 
szyeh teatrów, jaki jest repertuar, & raczeJ slego ujęcia wyrazu ecenicznego w teatrze. brazcow łą.ezy niejako credo sztuki swego tea· zacji parlyjnej, w przedsiębiorstwach i .inSty
brak związanego bezpośrednio s życiem reper- „Chodzi o to, - stwierdz& on, aby mr6d publl· trn kukiełkowego, którego eelem jest odtworzyć tucjach Leni.ngradu, w leningra.dzkkh jedno 
tue.ru. czności nigdy nie powstało pytanie - dla.cze- to, co lalka potrafi oddać lepiej i wyrazi6eiej, stkach wojskowych i jednostkach floty bsl-

"„ . .taden dramaturg nie potrafi etworzy6 11· go! Dis.czego myśl seeniezna przybiera wła:śnie niż :żywy aktor''. · tycld.ej organizuje s1ę odczyty, referaty 1 poga 
tworu, istotnie związanego z teatrem i na.praw- tą., a nie inną. formę 1 To zgubne dla całości G'!!.rM tych eieka'Vf'Ych,· 1 tr~!nych my§li ko:6.· dl.inki pośwJęcone życiu i dziaŁaliności płomden 
dt potrzebnego teatrowi, bez. i~ej ";spółpra.· i celow~ści wid~wi.ska. s.eeniczneg~ zastrzeż~nie czy wielki radz~ecki teorety~ oru ptak:yk nego trybuna i l:)olsze'Wika. 
ey z samym teatrem, Orge.mczme związany z nigdy me wyłom się; o ile zosts.me odne.iez1one. teatru, następuJą.cymi Błowam1, w pełm świad Tysiące IudZi pracy zwiedza muzeum Kł!"I). 
.Zyeiem ~es.tr .P~dpowiada pisarzowi n~j~łaściw- :forma, najściślej WJ'T8:Żają.ee. istot:: teg? wi~o- ezą.cymi o jego .P~mie~nY'I? ~ntuzjs.zmie twór· wa stworzone przed dziesięciu laty uchwałą 
ezę., naJtrafmeJszą. formQ, przemawiaJą.cą. w . wi~kn. Ne. tym właśnie polega. mebezp1eczens· czym: „Gdy mme pyta.Ją., Jakie z mych przed· KC WKP(b) Przychodzą tu uczniowie stu
najwłaściwszy .@T?oaób do widowni.. Utwór dra- two forme.liio;~u, g.dyż form11;liąim pow~~aje. wła· 1 ~tawfd kocham najbs.rdz.iej, -. zwykle odpo-1 den.ci, ludriość pracująca mla:sta, kokhom:cy 
me.tyczny pow1men powstaó w teatrze i pny śnie tam, gdzie me odnaleziono właścrweJ for· wie.dam: te następne, jeszcze me stworzone! obwo<lu leningradzkiego wycieczki z in.ny<:h 
bezpośrednim udziale ludzi teatru - reżysera, my''. · Stanisław Powołocld mią&t. ' 
aktora, nawet i malarza - dekoratora.. Nie dra 
ms.turg tworzy teatr, leez teatr tworzy drama
turga.. Dla.tego właśnie słm1znie mówimy, 
teatr Szekspira, teatr Czechowa., teatr Gorkiego, 
bo właśnie dane teatry, dane zespoły pobudziły 
twórczoś6 dramatyczną. ty<ih pisarzy. Słynna 
„Mewa'' Czechowa dopiero w teatrze artysty. 
cznym znalazła właściwe formy swego ecenni
eznego wyrazu i właśnie Teatr Staniała.wskiego 
podpowiedział Czechowowi i Gorkiemu właści· 
we ich geniuszowi formy dramatyczne. 

Ciekawie ujmuje Obrazcow rolę reźysera oraz 
aktora w teatrze: ,,Podstawą. widowiska tee.tral· 
nogo jest aktor. Przedsts.'V\ieni'e tworzą. akto
rzy. Stą.d jasny wniosek, że reżyser nie jest i nie 
może być tym, kto wie nieomylnie wszystko, kto 
potrafi wysnu6 całość przedstawienie. wyłącz· 
nie w swojej wyobrafoi, wtłaczająe później w 
te sztuczne ramy, organizm twórczy aktora. 
Najważniejszym zadaniem i celem rężysera jest 
najlepiej i najbardziej celowo wykorzystać 
twóreze możliwośei i talent aktora. Aktor, silą 
swych uzdolnień podpowiada reżyserowi szcze· 
ir6lv. alda.da.ia.ee ale na ~alo~6 aceniczn&. Nie na 

Teatr polski. na nowych drogach 
Zagadnienie bliskiej ludowi sztuki dramatyczne; 

Org<alll re.drzi.eaki.e.go K.ormme•bu do Spraiw J srtUJkli dla oaiłego liudu, 1eoz w ;prrialkityoe a:ili>e 
Szotuikri „S.;>wllielbskiajre Lsis.kiuisitwo" 11Jc..mi-eści~ o~- rziardlkio l!lJalSlta w.iają & ę inia ma.ł.ą gru1Pikę iln.teli-
sremy airtyi?JU.l r.zinruwozyu:i.i is11orwiians:kiie•j '.>Zltuki gelllJC'j1 eel:eilYll'Jtljącej; Sitaw'.ia.jąc tPrrz-ed $0•bą za-
isoeruiOZ111ej W. Choto:l!DlSilc'..ej, pośrwi ęcol!ly pro- di?a r:i !ll<a.tury foironalliniej ip.01sizicz1egó1ne teaibry 
blem'Orm współ>c7Jesnego teai!J!lll po.IskiJergo. Au- -z:aipam~arją nri~ o treści rS(pOlleczmieu rS!ZILuk.i li 
1:o/11kia stowtlie11:idwa, i1e w ciągu ub.iiegłycli 4-<dh 5ie- o teij mfJStjri., k<tóra. prrzypardila .iflil w dziele prwe
moow uozymiil(lll!JO w Podsroe :ntlremailo w cl:zied"Zi- bUidirnwy ilml•t<lllrallniej PollSlkd. J.aJ!oo p1rrzyfkitad an:i

n~ie rz-bliż·eiruia teaibru do wyma.g.ań rn}wego wi- to1foa pmzy.ta=a wy.si!JaJwtrel!lli e rSIZJtuk, l!lJaiwią1mją
cl:za. S!Joipm!iowo 7lll'.11Th'.e.jis.w. rSi<ę w reipeirtuamze cych Gro biiaigedii:i airutycmuyic.h, p.rzepo1;1(),Jl.ych d
l!IC7Jba !!17Jtuk, naJ•eiącyich do t?Jw. d:rama.tu.rg·'.li cte01Lo9:-ą fa1taJi7l!Il•u i beiZJDiaidl'Ji:e;i!lJO-ści, ms.oorui
I101ziryW!looiwe,j. SIVtu.kii :r. rrępambUJairu ikilaisy>c:17r mcję uit•Wl()lrÓw ,pr.z.edsta.w".deli egzyis•tel!lJCjrol!lJ8.-
1~e go rosliaiły praeJwamlo śc:ir0IW'am e li o.t=y1matły li=u, gkIBz ącyrałi l!lfuhiJllizm d.d.eowy li W)'ll1a1filoo-
1!1JO W<e ośwhei!Jl.e111doe ~ 1!1.0WY iwyidźwięk dideoiwy. wan.ą dekad1€1Il.cję 01naz p01pula'!'yrziaic.ję dz>iiet, 
Uik.aZ'a.Jy c;ię ·baikrże llla rSIOO!lńe. rubw~ll'Y wisipółicrzes- pm'ZlE!JP'OÓI0111yi<:h faJ:szywą romai11Jtyką d sy.mbOili-
ny<:J\ phsiCllI'Zy pnet~owyi<;.11. ką. 

Oboik tyrch, riliierwą-~ph:iwyoh 01siągll!.ięć. teaitr Chodtrn'Sikia ~ra;w•aiiązuj>e dlo niaira•dy wains'llaiw-

po1lsik.i n i.e pDZ1emwyic.i ęż}"ł jesz.az.e wiletliu oi.ążą- siki.eh o.z.DaJac.zy tea1~railrnyich, 71W'O•la1nerj jies:zJC.7le 
cyiah IIl!rud mm poJZKJEtaroś.ai pni.teid~. w girudm.iu 1947 rr. z !ilnlitjafywy KC PPR, stiwier
Ni~ ił.ea!brv ałosa.a ~ć ~ dmiac. te oohw.alla łleli lllalMidy. o~ 

'/ 

n:iJarrJJW <Uit:w01rów, llN!lk!tuijąicycli p:robllemy węół 
CZ!esmJOŚci, lllJi e rl.IOłSlbadia jieswcz,e IZII'eaJLirzJoWaJ!lla, 

TII'Wlająoa olSJta;tinfo w poQsllcich Jooi!iaich . liltere.dkr.cll 
i tea•tmai1niych Oislt.lla. d yisilrusija o chania&.flell'TLe 
ws.pól=esine,j drria11naitu.rgirl., zdairuiem wtiolrntJi, 
świiadic:zy o iJSbnieruilu IZldaioiwych tellidielnqjli 
twó.rozycli wie m;;póilcze61!1Jej 62!hloe pod~ej • . 
P.myezibcJ.ść łerutru diemołk:'MityCZJ11Jeg.o Po bs1kJ nia,-

1€ży dro rtyah Piriamaitumgów, lk:tórzy żywo cQ. 

C"lJUJWaiją cyt:m żyda sipoił<e.<:l'lliloegO kra.ju li w 
O!panriu o tem .ryitm tw0111Zą swe d:z.ieł-a. Do tycli 
aJU•tQI'ÓW 7J11Jl;iJc:Da Choolanskia Ważyka, Bień..looiw 
siką, Otwtimowsrkiiegro., 7la1Zlll!ClJCZJaijąc, że prr1Jetbwla 

.11l'J11.ją .ornd w żyde :llaSaJdy $'ZllluikJi l!'el!J!fasłycmed, 
"ll(!o.d!nie ~ wy;margfllll,i.ami nowego wjid:zia. 

W rz;aHrońc.:ooni'lii, autO!Ilkia W'ylMŻia o!P'imń.ę że w 
w~ach wsipókzesmie!j PodrSkJi demoik:ra1tyoz-
11J.ej. i151~ie1ją ws:zy>stlkr.re lI)orżillirwo.ści d pirz€JZ1Wy

oęzema tieooeinc.j'i am.tyiludio<wych w sz;tuce J 
Mwol!'ZEmlila rwi1e1lldej głęb.oikruaj SIZl!Jlllkii iS10011J!k» 
~ \ ~ ' droa!ieJ Wdowt 
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ZWIĘKSZAMY STALE PRODUKCJĘ 

Prcdukcja naszego przemysłu włók ;.enni
czego je~t już w roku bieżącym o kilka

naście procent wyższa. aniżeli w roku ubie
głym. 

Polskie Radio . 
dla delegatów na Kongres 

Jeżeli uwzględnić fakt zmniejszenia się w 
wyniku wojny ludności Polski o jedną trze
cią, to okaże się, że ilość materiałów włó
kienniczych, przypadająca na głowę ludno
ści, jest już o blisko 60 procent wyższa niż 
przed wojną. Zaś projekt planu sześcioletnie 
go przewiduje podwojenie produkcji w roku 
1955. Rzecz prosta, że tak znaczne powięk
!:zenie produkcji na głowę ludności nie jest 
możliwe bez jednoczesnego zwiększenia eks
portu gotowych wyrobów. 

Polskie materiały włókiennicze -
po całym świecie 

rozchodzą się 
Polskie Radio urządza. w niedzielę, dnia. ~-go 

grudnia o godz. 12-ej w aali Filba.rmonii MiPj
sk.iej (Narutowicza 20) Wielki Koncert dla. De
legatów na. Kongres Zjednoczeniowy Partii Ro
botniczych. Na. koncert zaproRzeni zo~tali dele
gar.i i przodownicy czynu przedkongreeowPgo. 

Ale w nowym układzie sił m;:imy przecież 
o wiele lepsze możliwości, aniżeli przed woj 
ną. 

Otwarły się przed nami r:vnkł radzieckie i 
Wschodu, a jednocześnie, uwzględniając per 
spektywy rozwojowe naszego przemysłu, ma 
my przed sobą możliwości coraz wi~kszego 
rozwoju naszego eksportu l w Innych kit>run 
kach. 

czas z problematyką eksportu, ażeby umieli 
trzymać rękę na pulsie wydarzeń, ażeby wie
dzieli, gdzie l z jak:m trzeba zjawić się to
warem, jakiej CPny żądać, ażeby byli giętcy 
i elastyczni w trudnej sztuce utrzymywani3 
zagranicznych stosunków handlowych. 

Trzeba również, ażeby wszyscy cl pracow
nicy solidniej jeszcze, aniżeli dotychczas i 
punktualniej obsługiwali klienta, ażeby u
mieli w odpowiednim czasie wydostać z fa
bryk zamówiony przez zagranicę towar l wy 
słać go w odpowiedniej chwili ,ażeby przed 
stawiciele nasi za granicą mieli zawsze pod 
ręką odpowiednio dobrane kolekcje itp. 

Nie wolno zapominać. że w naszym włó
henniczym handlu zagranicznym pracują prze 
ważnie ludzie młodzi, którzy dopiero w trak 

że jest to doskonała sposobność do spopulary 
zowania za granicą nie tylko naszego prze
mysłu włókienniczego, ale i osiągnięć Pol~kl 
Ludowej. 

PERSPEKTYWY 

W programie: Moniuszko w wykonaniu orkie
stry Filharmonii Miejskiej pod batutą prof. Wła. 
dy~ław11. Raczkowskiego, soliści: Maria .Tankie· 
wicz, ,Jadwiga Mickowa i Edward Szynkar~ki. 
Wiers1e rewolucyjne rerytuje Adam Ważyk, Sło 

J eśli w roku przyszłym przemysł włókien wo wstępne i słowo wiążą.ce: Igor Sikirycki. 
niczy i aparat rozdzielczy eksportu na- Początek konrertu punktualnie o godz". 12-ej. 

<lążać będzie za wymaganiami chwili i mno- ---O-
żyć swoje osiągnięcia w tempie podobnym N W ół D 
do tego, jakie mieliśmy w roku bieżącym, to a sp ny om 
nie ulega wątpliwości, że tak, jak pobiliśmy Pracownicy Dziewiarni pod Zarządem 
już na wielu rynkach przemysł włókienniczy f Państwowvm (dawni.ej firma Edmund 
Anglii, Belgii, Francji, Włoch itp., tak pob1- I ScharnHr. Lódź. ul. Nawrot 36 postanowili 
jemy również w przyszłości i innych konku-, dla uczczenia Kong-resu Ziednoczeniowe-g-o 
rerrtów. ofiarować na Wspólny Dom su.me zł. 7.500 

L (słownie złotvch siedem t"'\focv piećset). 

I jeśli w roku 1945 wartość naszego eks
portu włókienniczego nie dosięgała nawet 5 
milionów dolarów. to już w roku 1946 eks
port nasz wzrósł czterokrotnie. W roku 1947 
przewy7.szył już eksport Centrali Tekstylnej 
sumę 37 milionów dolarów. a w roku bieżą
cym plan roczny w wysokości 54.5 mil. dola
rów został wykonany w przeciągu 11 miesię
cy. Do końca roku bieżaceRo Pksport nasz 
winien osiągnąć kwotę około 60 milionów 
dolarów. 

Oznacza to, że nasz ekspor~ włókienniczy 
uwielokrotnił się już w porównaniu z lata
m\ przedwojennymi. 

Współzawodnictwo przedkongresowe przemysłu włókienniczego 
Wyścig najlepszych wyników produkcji EI\:SPORT WIELOKIERUNKOWY 

Ważna jest i ta okoliczność, że eksport 
nasz ma charakter wielokierunkowy. 
Wysyłamy materiały włókiennicze do: 

ZSRR, Szwecji, Jugosławii. Bułgarii. Rumu
nii, Węgier, Danii, Norwegii, Holandii, Fran
c.ii, Szwajcarii, Finlandii, Anglii, Turcji, Cze 
chosłowacji, Afryki Wschodniej, Australii. 
Belgii, Brazylii, El!iptu, kongo, Iraku, Iranu, 
Syrii, Tranjordanii, Urugwaju, Stanów Zje
dnoczonych Ameryki Północnej, Marokka, 
Algcru, Tunisu, Chin, Kanady i do państwa 
Izrael. Liniami kolejowymi f okrdow:vmi we 
wszystkich kierunkach śwfata idą transpor
ty z wytworami pracy włókniarzy Łodzi. 
BiPlc:ka i inn:vch o!<rodltów włfikiennlczych. 

Eksportujemy najbardziej różnorodne wy
roby przemysłu włókienniczego od perkali
ku zaczynając i na różnych narodowych od
mianach muzułmańsk;ego fezu kończąc. 

MADE IN POL.AND 

Ha szczególną uwagę zasługuje fakt, że ja 
kość naszych wyrobów eksportowych 

stale się poprawia i ilość reklamacji od kli
entów zagranicznych była w roku bieżącym 
o wiele mniejsza, aniżeli w latach ubiegłych. 

Przemysł bawełniany 
2 grudnia najlepsze wyniki produkcyjne w 

przemy~le bawełnianym o~iągnęta załoga r. Z. P. 
B. :Nr. lfi, któr11. wykonała plan dzienny w 140 
proc. P. Z. P. B. :Nr. 3 dążąc do wykonania dal
szych sw,·rh who"-"iązań osiągnęły w tkalni 113 
pror„ w przędzalni średnioprzędnPj 101 pror .. a 
w przfdzalni orlpadkowf'j 117 proc. Załoga P. Z. 
P. R. Nr. 7 uzy~knła znaczne przekroc·zenie pla
nu rlziPnnPgo w tkalni 124 proe. i w przrd1alni 
110 pror., 11 załoga P. Z. P. B. w Zgit>rzu :i;no"ITTI 
w.vlPgitvmownln się doskonałym wynikiem -
121 proc. planu. 

P. Z. P. B. Nr. 2 wykonały plan rlzienny w 
tkal11i w 111 prM„ co właśnie umożliwilo im wy
konanill dni11. nastPpnego zobowi~zań prudkon• 
grr~owvch. P. Z. P. B. w Ozorkowie wvkonah
wprawrlzie plnn w pr7.ędzalni odparlkow~j. nat~
miast w przfrlzalni średnioprzędnej i w tkalni 
plirnn nie wykonal.v. 

!'. Z. P. B. w Pabianicach uzyskały w pT7~
dzalni cienkoprzędnej J34 proc„ w prz(.'rlzalni 
śrerlnioprzędnei 112 proc., w przęrlzalni odparlko 
we.i 104 pror. 'rkalni::t poprawiła znacznie wyniki 
swej pracy i plan dzienny wykonała w 109 proc. 

Jest to przede wszystkim zasługa robotni-
ków, ale nie należy przy tym zapominać i u Przemysł w~łn1anv 
roll. jaką w tym wypaclku odgrywa należycie 2 grudnia wt> wąn6lzaw<><lni,,twie prŻerlkongre 
wyszkolony aparat brakarski Centrali Tek- sowym u1ysl<~ły PZPW 1\r. fi 120 r1w>. plann 
stylnei, który coraz lepiej, trafniei i dokł'ld dziennego. PZPW Nr. 4 uz~·~lrnJ:v 11irro rnnie.i~z.v 
niei określa jakość odbieranych z fabryk to- w~lrnżnik wykonania pla1111-ll!l proc. PZPW. 
warów. Nr. ::i wykonały plan w przędzalni w J(J() pro~ .. 

Dziek! temu marka „Made In Poland" - a w tkalni w J02 proc., a PZPW. Nr. 2 uzyskały 
„Wyrób pols~tl" zyskt~1e. sobie coraz więcej w przo~dzalni 125 proc. i w tkalni JOl proe .. 
•1znanla "la szerokim swiecie. PZPW. Nr. 1 uzyskały w przętlrnlni doś~ pokaź
KONKURENC.JA NIEMIECKA ł JAPONSKAI tli) nadwyżkę. Natoniia~t w przę<lrnlni wvknzaly 

NA WIDOWNI . jCwipn nie~ribór. P~PW. Nr 36 wyko11alv plan 
Jest to o tyle ważne, że koniunktura eks- 're "''z.1-~tktr·h oddzmll).ch przt·1·1Ptn1e w 10~ proc. 

portowa na rynku międzynarodowym poczy PZPW. Nr. 37 wykonały plan w przędzalni w 
n„ ur tei chwili lu...t.Ałtnwat ale mniej korzy- 109 ;proe.. a w tkalni :w: 102 :proc., a PZ.l'W. Nr. 

38 w 103 proc. w przędzalni i 105 proc. w tkalni. PZPW. Nr. 39 uzyskały w przędzalni ll'.lO 
PZPW. 30 w Zgierzu wykonały swe zobowiąza- proc„ a w tkalm 105 proc. planu. PZPW. w 
nia dzienne w przędzalni w 114 proc., R w tkalni Ozorkowi' zanotowały znaeznP przekrorzenie pła· 
w 101 proc. Natomiast PZPW. Nr. 31 w Zgie- nu w przędzalni (116 proc.) i w tkalni (117 
rzu planu w tkalni nie wykonały. proc.). 

W oisko polskie czci pracą 
zjednoczenie klasy robotniczej 

Radosny wysc1g pracy, zapoczątkowany 

przez kopalnię Zabrze-Wschód na cześć Zje
dnoczenia Partii Robotniczych zatacza coraz 
szersze kregi. Ostatnio mamy do zanotowa
nia fakt przylączerua się do twórczej pracy 
i wojska, które w ten sposób dokumentuje 
nierozerwalność z klasą robotniczą. 

W jednostce wojskowej Centrum Wyszko
lenia Sanitarnego w Łodzi, na zebra.mu O

ficerskim wyrnnięto projekt poświęcenia je. 
dnego dnia pracy na rzecz Zarządu M:ej
skiego. Wniosek 7.0!>tał przyjęty przez zebra
nych entuzjastycznie. Inicjatywę t.ę po<ljęli 

również podoficerowie zawodowi, kursanci 
Kursu Doskonalenia Of'cerów Służby Zdro
wia, k ursanei Batalionu Podoficerów Sani 
tarnych. kursanc· Bi;ltalionu Akademickiego, 
żołnierze i pracown:cy kontraktOWi oraz 0-
~cerowie i pracownicy kontraktowi Szpitala 
Klinicmego C. W. San. Zwrócono się do 
Zat"'.adu Mie,sk'eqo z prośbą o przydzielenie 
le riów ,10 oracy • 

W niedzl1"le dnia 28. 11. br. wyruszyły 
grupy, składa~ace się l ofice1 ów. podoficerów 
zawodowych, k'l:!i:;antów, szeregowych 1 pra. 
cow'llików: kontr~ ~ ~ !'! ~ 

punktach miasta. W poszczególnych grupach 
osiągn:ęto następujące wyniki pracy; 

Grupa 1-sza, pracująca na ulicy Warszaw. 
skiej - wywieziono 170 wózków kolei wą
skotorowej ;riemi, o łącznej ilośCi 130 mt.r. 
sześć., ponadto przerzucono w miejscu 2'70 
mtr. sześć. ziemi z wykopu pod linią tram
wa~ ... wą. 

Grupa 2-ga, pracująca na tere'l.le byłego 
ghetta - naładowano na wozy 300 mtr. 
sześć. gruzu oraz splantowano 150 mtr. kw. 
terenu wyrównując doły o pojemności 15 
mtr. sześć, 

Grupa 3-c:ia, pracująca w Parku Poniatow 
skiego - przekopano 4011 mtr. kw, traw
nika. 

Grupa 4-t.a, pracująca w byłym parku 
Geyera kolo kiliniki stoma toloq:cznej 
spl.a~towano i wytaczkowano ziemi o łącz_ 
neJ il<>śc.i 150 mtr, sześć., pottadto przerzu_ 
eona 12 ton płyt chodn.ikowycli n.a odłe
glość 300 mtr. 

Grupa 5,-ta. pracująca w Parku Ludowym 
na Zdrowm - zasypano doły strzeleckie, 
ot?erzucając okoln 190 mtr sześ-'. ziemi. 
Czyn oficerów, żołnierzy i pracownikó'<JV 
~towych C, W, S. Je!t ~ wla. 

' 



Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJEMY 
Ponledziałek, dnia 6 grudnia 1948 r. 
Dziś: Mikołaja 

-·o·-
WAZNIEJSZE. TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9!. 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 

R9 Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogoto®e Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Mi~a Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 88 
Apteka ,,Pod Orłem" - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacłńska, Apteka Nr tel. 52. 

Redakcja i Administracja „Głosu Ku
tnowskiego" mieści się w Kutnie przy 

' ul. Narutowicza 1, tel. 217. 

Radziecka kronika kultura!na 

OLOS KUTNOWSKI 

Czyn prze~koógresowy społećzeństwa kutnowskiego 
Listopad 1948 roku stał się dla Kutna I krutująca się z kolejarzy i robotników, w 

1
. 

miesiącem przełomowym. Zarząd Miej- okresie wiosennym i jesiennym brnie do- , 
ski po trzyletniei drzemce ocknął się i słownie po kolana w błocie, aby dostać , 
wreszcie przystąpił ao odbudowy i kon- się do miejsca pracy. 
serwacj~ domów. Przystą~ion? przede W Zarządzie Miejskim zwołano konfe
w~zystkim _do ~aprawy do1!1ow l budowy rencję z udziałem przedstawicieli partii 
ulic w dzielmcach robotm?zych Ku~n~. politycznych, organizacji społecznych i 
Na ~~n ?el w~datkowano JUZ całkow1c1e młodzieżowych i większych zakładów pra 

1 5 i;iihonow zło,ych, uz~s~anych. o~ Rady cy, na której postanowiono, że całe społe- ' 
Panstwa, przy czym naJmezbędmeJSZe ro- czeństwo kutnowskie weźmie udział w od 
b~ty . ukończone. zost~ly pr~e~ ~bliżaj ąc:>:- budowie miasta. Powstał Komitet Wyko
nu się mro~ami. Kilku~ziesięcru rodzi- nawczy Odbudowy Miasta, którego prze
nom robot.mczym z~bezpieczon~ dach nad wodniczącym został o1:>. Galicki Marian, 
głową, . kilka domow uchromono przed zastępcą _ ob. Kasperski Marian, a sekre Un tcita 'P ;-:-; wy.„ Prz:1je::hał fotoreport~ 
zawaleniem. tarzem - ob. Kona Eugeniusz z „Gbsu B'.utnoiosk-iego", za parę minut 

Oprócz remontów domów, najpilniej- · l , '·d h szą sprawą jest budowa· ulic na peryfe- Wiadomość o ukonstytuowaniu się Spo„ opaty znow POJ ą w ruo · 
riach miasta, gdzie ludność prlleważnie re łecznego Komitetu Odbudowy !.1i;ista spo-

tkała sie z należytym zrozu.mieniem lud- l dziny 8 rano. do 1. popołu~iu . :prac~wał~ 
noaci całego miasta. Młoc;lzie-7. ~imnazjal- przy budowte uhc InwahdzkieJ, W1lczeJ 
na, hufce SP, Milicja Obywatelska, i Mickie~icz~. J.\1l:odz~eż szkolna .i hufce 
ORMO, pra~ovmicy i robotnicy F-y SP ćo?z1en?ie p~acuJ_ą popoł:i-dmu przy 
„Krai", Rektyfikacji, PSS, Mlf:'czarni , sta-, ?udowie ulicy ~11cze1_. Du.mm ,są. młodzi 
rostwa powiatowego - zgłosili się już do I Junacy SP z. ul1~y WilczeJ, ktoreJ. budo-
pracy na apel Komitetu Odbudowy. wę rozpoczęli 6 listopada br. Obecnie ukła 

. I da się jui na niej bruk, krawężniki i pły-
. W wielu ~.akładach pra~y, przy uchw~la I ty chodnikowe. z junakami ramię przy 

mu rez?lucJ.1 o przedkongreso.wym wspoł- . ramieniu pracują robotnicy, urzędnicy, 
zaw.od~ictw1e pracy praco"."mcy ~eklaro-1 milicjanci. 
wah me tylko przekroczenie planow pro- . . . . . 
dukcyjnych, ale także udział w pracach' _AmbicJą wszy~tk1ch Jest ~konanie ro
nad odbudową miasta. I bot ?o. 15 Rrudma br., to tez praca tu wre 

W . dz" 1 21 . 28 1. t d b k"lk od sw1tu do zmroku. me ie ę i is opa a r. i a- . . . h d, i · h 
Bzybko postępują prace yrzy budowie set osób uzbrojonych w łopaty i kilofy po Dz1~sią~ki . samoc ? ow c ęzarowyc , 

ul. Wilczej wędrowało na przedmieście i tutaj od go- wozy ~ wazki n~ pro~1z~ry~znych sz.ynach 
----------------------------------- wywozą całe gory ziemi, a przywozą ka-mienic i płyty na chodniki. Z każdym 

Współzawodnictwo pracy · szkół partyjnych dniem przybywa kilka metrów bruku, z 
każdym dniem ulica Wilcza przybiera in-
ny wygląd. (ab) 

W związku z apelem Wojewódzkiej wyników w calokształcie pracy szkol· 
Szkoły Partyjnej w Szczecinie wzywa nej w organizacji pracy 1 dekoracji 
jącej szkoły partyjne do współzawod- szkoły na dzień Zjednoczenia Partii Ro 
nlctwa przedkongresowego partii robot botniczych. 
niczych, Wojewódzka Szkoła PPR i Wobec przyjęcia współzawodnictwa 
PPS w Papianicach postanowiła wez- kursanci szkoły postanowili wzmóc wła 
wać do współzawodnictwa przedkongre sny wysiłek w studiach nad teoretycz- ODZNACZENIE ARTYSTY OPERY 
sowego Wojewódzką Szkołę PPR i PPS nym uzupełnieniem wiedzy marksistow POZNAŃS~IE~. 
w Katowicach. skiej, co przyczyni się do podniesienia Artysta Opery PoznanskieJ „Hugo z~-

Wielu plastyków leningradzkich poświę · ól , · . . · . . , tey od'znaczony został z okazJl 45-leCia 
ca swe utwory pracy stachanowców. Por- I tak: postanowiono rozpocząć wsp sw1adom~śc1 1den]n~· c·zrP1 kursantow I pracy artystycznej krzyżem oficerskim Po 
trety czołowych stachanowców malują zawodnictwo 0 os:ągnięcie najlepszych obu part.1. S. lania Restituta. 
J Nikołajew i G. Werejski. Nad obrazem 
„Wytop stali w piecach elektrycznych" B d d ' • t ' UROCZYSTOSć NA CZESC JUBILATOW. 
pracuje K. Dzakow, serię akwafort na te- u owa rog l mos ow PRACY W TORUNIU 
maty pracy przygotowuje A. Charszak, · W oddziale Zw. Zaw. Pracowników Prze.; 
rzeźbiarz A. Stretawin rzeźbi postać zna- na terenie WOJ. ewództwa lódzkieoo u;iysłu Połigr~~icznego. ~ :roi:iniu odbyła. 
komitego hutnika zakładów kirowskich, 8 j ~ię uroczys.tosc na cześc Jubilatow pracy ....., 
Siemianowa. W zakładach tych wykony- Stan dróg w niejednym powiecie na- pustów żelbetonowych i żelaznych łącz członków związku. Dyp_lomy ~ami:i:tkowe 
;va obecnie szkice ponad 20 artystów-ma- szego województwa pozostawia wiele nej długości 233 metrów bieżących. 1 otrzymali: mistrz introligatorski Wmcentr, 
larzy i grafikó:'. * do życzenia - nieraz słyszymy narze- Jeśli chodzi o zamierzenia na rok J,anu~zewski -: z,a 50 lat pracy zawodoweJ, 

* kanla na złe drogi i szosy, które dają 1949, to wyasygnowano na te cele Stanrnław. Adrianczyk - za. 40 lat pracr 
Bibliofil leningradzki Meżenko zgroma- ~ię szczególnie we znak! w okresie J·e- 1.400 miliopów zł: na budowę i repara zawo~owweJ,}dyr.SJtafn ~ka:olczak, 4AOdloalft BpraaJ--

dził niezwykle ciekawe materiały, doty- . . . . 
400 

k , . b d I <>ert i ac.aw e ans i za 
czące działalności i życia wielkiego poety s1eAnnym I .w.1osennydml · d . . b d . CtJ~ dl m, a_ro

3
g
48

oraz b1'.a. u owę 33 mo ~Y zawodowej oraz Konstancja Dankow-
ukraińskiego Tarasa Szewczenki. Zbiory przec1ez w ze ztnle u ownic- s ow ugosc1 m 1ez. ska Maria Kuehnowa Rozalia Kwasek Al
jego zawierają około 10.000 wydawnictw, twa dróg mamy w roku 1948 poważne Zestawiając powyżej przytoczone da, fon~ Oświałdowski i' Antoni Chyliński -
listów, dokumentów, obrazów i innych pa osiągnięcia - plan budowy mostów _i ne, widzimy, iż w roku 1949 kilometraż l ws::yscy za 25 lat pracy zawodowej. 
miątek, związanych z imieniem poety. dróg został wykonany w 108 procen- budowanych dróg będz!e niższy, niż w 
Meżence udało się odkryć m. in. kilka nie tach. Jego realizacJ·a pochłonęła sumę roku bież. J·akkolwiek wyasygnowano OSTATNIA NI. EDŻWIEDZICA znanych rękopisów Szewczenki, które uka 2 żą się w najbliższym czasie z j~go kamen- 1.220 milionów zł, na którą złożyły się na te cele sumę wyższą o prawie 200 W TATRACH - YJE 
tarzami. , kredyty państwowe, samorządowe oraz milionów zł. Tłumaczy się to tym, iż1 Pogłoska, która o~iegła niedawno. całą 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll świadczenie w naturze. w roku przyszłym powstaną drogi o na ~olskę,_ o ~as;rz.elemu przez kłusowników 

Z kredytów tych wykonano budowę 

1 

wierzchni kosztowniejszej - cięższej Jed)'.IleJ. medzwi~dzicy w Tatrach okaza·1 
Złóż ofiarę · . d 6 ł . dl ś . 490 . t 1 . ła się meprawdziwa. 

~ reparacJę r g ączne1 u~o c1. 1 rwa szeJ. Według oświadczenia Polskiego T-wa 
na Pomoc ZimO\vą Km oraz zbudowano 36 mostow 1 prze (Dz). Tatrzańskiego w Zakopanem ostatnia nie-

n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111am!ll11 , dzwiedzica w Tatrach żyje. 

Gminy powiatu brzezińskieno na czyn konnresowy l~~Ec:rci"~~z~~~~!D~'!ic~n~= Ó b LAZC.ZOSCI 
Zbliżający się dzień zjednoczenia par br. uchwalono budowę boiska sportowe mu ludowego w Rokicinach do dnia 15 Akcja wynalazczości i usprawnień przy 

tii robotniczych 15 grudnia br. popr~ go. grudnia br. biera wśród praco~ik~w Zakładów Prze 
dzony zostanie w pow. brzezińskim sze Gm. Rokiciny - na zebraniu Komite Gałkówek - Zarząd Gromadzkiego 1 my~łowych _H. Cegi_elskieg? coraz szerszy 
regiem akcji wyrażających się w orga- tu Gminnego w dniu 1,12 br. przyjęto Kola ZSCh w Janówce uchwalił wybu ~~ięg. Jak mf~rmu~e komisarz os~c~ędno-

. · 'ł dn' t · · · , · b d d d · OO 1 . . scwwy Zakładow, liczba usprawmen pra-n1zow~n1u wspo zawo 1c wa pracy I zobowiązanie o zakonczen1_u u owy o owanie 1 m szosy w asnymi siłami. cowników H. Cegielskiego wyniosła 20,4 
zobowiązań przedkongresowych. procent ogólnej ilości premiowanych 

I tak: Stryków - Gminny Komitet c u k r u m a m y p o d d· o s I a t k •. e m przez Centralny Zarząd Przemysłu Meta-
Obchodu Uroczystości przyjął uchwałę lowego. Zakłady Cegielskiego zgłosiły 103 
0 budowie drogi, na odcinku Stryków Podczas w gdy w latach ubiegłych kwintali dzienn ie to znaczy o 1,5 tysią- usprawnienia na 506 wniosków z innych 
- Wola Błędowa, dl. 200 m. kampania cukrownicza ciągnęła się zwy ca więcej niż w latach poprzednich. zakładów przemysłowych. 

Gm. Dmosin - postanowiono na po kle do polowy stycznia, wszystkie czte Jeśli chodzi o „surowiec" dla na- NOWE PRODUKCJE W PRZEMYSLE 
siedzeniu Komitetu Gminnego w dniu ry cukrownie naszego województwa: szych cukrowni, to w tym roku wielu CHEMICZNYM 
1.12 br. zradiofonizowanie wsi Dmosin w Dobrzelinie, Leśmierzu, Ostrawach plantatorów dostarczyło o 20-25 pro 1 l<'abryka chemiczna Gazowni Miejskiej w 
z funduszów własnych. i Wieluniu zakończyły tegoroczną kam cent więcej buraków, nlż to było za- Warszawie uruchomiła produkcję lepiszcza 

Gm. Bratoszewice - na zebraniu panię cukrowniczą już do dnia 1 gru- kontraktowane, przy czym były to bu- smoł~weg~ „E!boli~",. służące~o. do izolac~i 
Komitetu, które odbyło się w dniu 1.12· dnia. · · raki o znacznej zawartości cukru - do przeciw wilgocioweJ, Jak rówmez produkcJę 

AlKOHOL N1[5ZC$"1 
:ClkO\VIEKA i NAROOU. 1 

Cukrownie nasze po wykonaniu pla 16 procent, co zawdziecza się przede pre~aratu po~ nazwą „MB.ZJ'.l", ~~użącego 
tl · d b · ł · . do 1egeneracJ1 skruszałych izolacJi. Oby-nu rocznego w dniu 30 listopada przy- wszys {Im o remu n~s 0neczn1en1u w dwa te s·rodt,· aJ· pow . t . , . . . ~1 m ą azne zas osowarue 

stąpiły do produkcji d0datkowej. Wy- koncowym okresie wegetaq1. w budownictwie. 
konar;iie ~rzedt:rmino~e pla?u tłuma- Tak wi.ęc moż7m_y być pewni, iż cu- Wytwórnia Zjednoczonych Zakładów 
czy s1ę między innymi I tym, ze w roku kru będziemy m1el1 w tym roku pod Kokso-Chemicznych uruchomiła produkcję 
bieżącym zdolność przetwórcza cukro- dr1tatklem i wszelkie kalkulacje speku węgli do lamp łukow3·ch płytek węglo-
wni "'"ynosila przeciętnie 10,5 tysięcy I 1antów spełzną na n iczym. wych do spawania. 

Wyllawca: Woj. Komitet PPR w Lodu. ~o uutet H.edakcyJny. ~ed. i Adm. Łóuż, Piotr ko\\< ska 86. Teletony: Redi;J. wr Nacz . ..!lo· 14 . Sckretl riat 254-21. Red. nocna (." 2-31. 
Dział oirłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 121·50.Konto PK0 Vll-1505. Zakł. Graf. R,SW .. Prasa". Administracja nie orzvimuie odpowiedzialności za terminowv druk ol?łoszeń. 
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TEATR'ł" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 
Dził o godzi.nie 19.11') przedsta-

Nr 33! 

wienie popularnej komedii czeskiej Ja.na 
Drdy pt .• ,Igraszki .z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu.-

kę w reżyserii Leona Schillera widowi- zy sport w Polsce Ludowe· E<k.iem pełnym uroku i optymistycznej wia 
~ w człowieka. Zespól · twoną 1 
~jewsk.a. tyezkowska, Barto8i~ Pucb 
ruewska, Skwarska, Borowski. Bi.ernaclri, • • ł 1 d I 1 •ty łł ? 
~~wski, DejunoWicz, Grabowski. Klo- pow1n1en pozos ac na a ,,apo I czny 
sm~ki. Kozłowski, Lubelski,. Lapiński, Lo-
dynski, Maciejewski, Ordon, Staszewski Jakie zobowiązania przedkongresowe winni wziqść na siebie działacze sportowi 
;r-w~~cho~~~ow~~ź~~c~e s~~~:SC: O pozytywny i szcze~y stosunek do Demokracji Ludowej 
Klesewettera i Władvsława . Raczkowskie- I - Przyczyną izolacji sportowoow, jaką do _:.. Rząd nasz po dokonanllu i ugruntow ... 
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto. Tow. Kaz'm1'erczak tej pory wyka:rują w stosu.n.ku do zagadnień n.iu p!"lem.iJain 8połeC7lilych dz!iiałający w „ 
A:cel'.a·. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie-1 ogó1nopaństwowych tkwi, moim zda.niem - parciu o s.rerokie masy Jiu<:!.iąwe pt2(f9~ 
wickie]. mówi tow. Kaźruiercmk - prrede W6.'Zl,Y'St- również do praebudowy 61truktu:ry °"~ 

prezes kim w tym, że w 9p0rcie naszym wciąż cyjnej i wychowawc:rej naszego aporlu_ l"'me9 
Teatr „OSA" Trau~tta. 1 '! wiodą prym d?liiałacze tak llWa:nli „~rtyj- powołan~e do życia Ministe'rSiwa K~ Jll 

(w sali „Syreny") K.S. „Zryw" ni". Ci "bezpartyjnl" panowie uamali, że zycim.ej t Sportu, co niebawem ma. ~ 
Otwarde sezonu 1948-9. Codziennie o I sport w Polsce demokratycznej powinien rząd n.asa: daje nowy wyraz jakie ma~ 

19,30, w uiedziele i święta o 16 i 19.30 i viceprezes być apolityczny, chociaż bard-zo by im od- przywiązuje do" sportu, jako Jednego % pm 
cies.zą.ca się wielkim rozgłosem komedia Y-QZPN pow.iadała p00ityka możnych, polJiityka uci- jawów masowego ruchu w Polsce Ludowej. 
muzyczna pt. „Porwanie Sabinek", \)'dział I ' :1-4 sku w stoSlUilku do świata pracy. toteż naka-zem chwili jest griuntowna. prze-
biorą.: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka. B. _ Wehny choćby jako prZ)'lkład ~nld budowa naszego życia sportawego i preo:;r 
Halmirska, Z. Jamrv. Z. Zarembian.ka, panJUjące w ŁOZPN-de _ móvl'i tow, Kaź-I wewnętrro~b~j. D~iSiaj, lciedy oMy knJ 
W. Brzeziński. J. Darski, J. Sciwiar- Już niejednokrotnie . na ł~mach ·nas.zego mierczak. Statut Łódzkiego Okiręg. zwnązku kroczyć będ2lle radośn.ie pod pnewodna.c-
~ki, H. Rzwaicer. Reżyseria: H. Gruszecka. p'.sm.a wypoiw11.adal~śmy się za konqecz- Piłki Nożnej pl"7.eWlduje, iż celem Zwtiązku twem Zjednocronej Partii Klasy Robotn!C7.6J 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. nością C7.yslki w naszym sporcie. Walczy- jest popiera1I1ie sportu i podnoszenie jego ku socjalizm~i siport jako taki ~usl. l)l"Z&

Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler Mmy i walczyć będziiemy nadal o nowy je- poziiomu. Apol!i.cyc2'Jnym" autorom statutu stać być a,poJli1tyCZIIlym. Zgadzoam się, ze po.. 
i W. Svnder. Kasa snrzf'dp;~ hiletv od 10 go kierunek. W wa1ce tej zjednywamy sobie chod'Ziło ~· nic innego, jak 0 irolację rolo- winien on być mezale2lny, ale nie a.po'J!I>. 
rano be:i: rirzerwy, tel. kasy 272-70. Tel. coraz więcej sprzymierzeńców wśród sa- d'llieży od ws-zelkich przeja.wów naszego ty- tyc:zmy, · . 
biura 107-78. mych działacziy sportowych, nie mówiąc już cia polityc:zmego i społecznego. przed wojną - Zdaję sobie sp.raiwę, tie począUd. ~ 
Dr z. LATOSZEWSKJ i z. ADAMSKA o całej opinii postępowej w Łodzi. jednak większość z tych panów Die stała trudne ale musl!m'Y je rwailczyć. K.ieroWDior 

W FILHARMONII W związku re zbldżającym się Kongresem tak twardo na gruncie „apold.tyc-mym." w klubów, a przede wa~tkdm zat'7A\d'Y klu-
W piątek. 3 grudnia, o godzinie 19.15 Zjednoc-zen'owym i entuzjazmem, którego da sporcie. PrłYPOnmijmy sobie jakto powoływa bów, które _chcą_ być lojalne wobec pe.:rurł:w. 

w XI Koncercie Symfonicznym Filharmo- je mu wyraz cały świat pracy, zastanawiali no do żyoia przeróim.e klubiki i kll\llby przy jako Z?bowiąUl;Dl~ ~ongr~ porwm. 
11ii Miejskiej w Lodzi wysta,p-ia gościnnie śmy S.:ę niiejednokrotnie, jakli oddźwięk wy- organizacjach nie maJących nic wspólnego ny wziąć na g1Le~1e: 
Dr. Zygmunt Latoszewski jako dvrygent woła ten entuzjazm wśród naszych sportiow- ze sportem, albo jak za czasów 11anacj!I. po.. Wprowadzen:ie do tycia klubowego pl'9-

i Zofia Adamska - solistka (wioloncze· c&w i czy to wielkie wydarzenie pobudzi woły'W'ano do życia k.llllby fabryikanc'kie, któ cy oświat.owej przez or~e od.-
la). W programie: •. Szechel'e.zada" Rim- ich !l."ówin:ież do jakiegoś ceynu, choćby sym zych głóWlilym ceJ.em było wychowanie od- czytów, pogadanek i dysllml$Jd. pol.lltycm-ydi, 
slli.i-K~rsakowa. ,,Preludia" Liszta i Kon- I bolliC'L!nego, którym rechcą zadokume_ntować danych .soroe łamistrajków. Wprowadzenie do programu wy.!l:7lko~lo 
cert wiolonczelowy DwOTZaka. Kasa Fil- swą łączność z całym naszym spolec-zenstwem - Jeden z czołowych klubów łód.illdl - wo-sportowego nauki 0 Polsce wspól-
ha.rmonii czvnna codziennie od godziny Na podobny pomySł wpadli do tej pory · tyl oiągnlie dalej nasz rozmówca - na CZX!J.e czemwet_... __ , --~ --'on.ków .A.~ 
10 - 13. zaś w dniu koncertu od 16 do ko kolarze, inni wykazują całkowi.tą rezer- którego w owym czasie stał pomoorrik do.. Y'"'-10W<S1UJe '"'J'-ft "'' "" Ul\,l<:U'U. 

rozwczeci;:i kon~rtu. ·cześć biletów p17..e- wę i najprawdopodobniej postanowilli prze- wódcy korpusu płk Hila'1'9k:l nie ~ wów- demokracji ludowej. 
:maczana dla c-i:łonków związków zawodo- spać ten d.2Jień. cms tak ,,apolii;yttny'' jak dzisiaj. Pamię- Wychowan!l.e sportowaa n~ tJ!Pl 
wyc~. rozprow?..dza Wydział Kulturalno- - Czemu to przypisać? - Zwrócilliśmy tam wybory_ Podczas, gdy cały ob&; demokra dla którego ~teres pańM:wll. ~ ogółu 
Oswiatowy OKZZ (Traugutta 18). się kilka dru temu z tym nurtującym nas tyczny ~alil.owił bojkotować tę 1anacyijllĄ ~eczeńsliwa będzie pr~ niego wyzej ata

W sobotę „Porwanie Sabinek" 
z J. Wę~ynem 

pytaniem do wriceprezeSa Łódzkiego Okręgo- szopkę, kllllb ten ~in gremio" wypowied7Jiał wiany, nit jego wł~Y. 
wego Związku Piłki Nożnej i prezesa K. S. się publlcmie za udziałem w wyborach 1 Dążenie do uśw.iadom1enia pollty~ 

Teatr „Osa" przeprowadził się do s-ali 
,.S_vren.v" i w sobote 4 grudnia o godzi.n.ie 
J 9.30 otwiera sezon 1948-49 komedią. mu
z:vczna pt. .,Porwanie Sabinek". Udział 
bi or<> : Józef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. Jrunr_v, Z. Zarembianka, W. 
Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
Szwa.jcer. Reżvseruje H. Gru~ecka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synd&r. De
koracje: J. Gale'"~ki. Kostiumy: J. M. 
Szancer. 

Zryw tow. dyr. Kaźmiercreka, który już wStLyscy jego członikowie byl.l zmtm.end do 1 wyrobi~ apol~o. 
niejednokrotrue w rozmowach z n.ami ubole- wzięcia w nlich swego ud:tliału. ZapeWDderu.e przy pomocy ~ÓW' 
wał nad zatęchłą .atmosferą panującą wciąż - . Czy stan obecny w kl1Ubach, w kltórych . państwowych 1 epolecmyeh ~we1 
w łódzkim spórcie, c.z.ekając od n!iego jak poza tematami sportowymi i!11nych spraw, opieki moralnej oraz .stworzenie właścrwych 
zwykle śmi1ałej i bezkompromisowej wypo- innych zagadn.ień ll!ie omawla się :1 jego wa'l:'UJilków dile l'O'DWOJ'll firiyc.mego i ~ 
wiedz!. w tej &praw.ie. W oczekiwaniach ctlonkiamli, możemy utrzymywać .nadał? - stego ~ członków. 
swych nie za'wtiedl~śmy s.ię. pyta nasz interlokutor Oczywiście - nie Nawiązame współpracy na odcinku llpOI' 

·-------------------· -------· towym 1 społecznym :z organlnc:f19 
ZMP., kllubamf. ~jslrowym{ 1 z~ 

Co słychać w sporcie radzieckim? Za~~. l ueruntowani. ,_,,,_„ 
1p<>l'tawej z kihrbami wiejsk!imi. 

Teatr „l\IELODRAl\I" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludowe w uklad7ie i reż~rii 
LP"„"1. <::l~hillera. Pełne 11roln1 "rino,„;„i,o 
c-pi~ra sie na matywach obrzędowych, teks
tach mówionvch, śuiewach i tańcach zwia
zanvch z ludowvm obrzeonem sobótki. we
sela i dożvnek. Kompozycja muzvczna Wła 
dvi:oława Raczl{owsll:ii>"n i J<"zjmii>l'Z!a Si
korskieg-o, tańce Barbarv Fiiewskie.i. ko
stiumy i dekoracje p•n-;"1"\"a Cegielski..e-
go. 

Teatr Kaml'ralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńi-kiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 ~uka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
rA: st~11ic::l~,XT Pi~T!'"'~.-" . T - - ~ 

Edward Dziewoński, Irena Borecka, Wan
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko
E:sobudzka.Andr2e.i Łapicki, Adam 1'Iikoła
:iewski i Konstanty Pą._g-owski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła
<l ysh>wa Da~ewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Koml'dii l\luzyczne.f .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codzien1'1ie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bi!P.tv w~z~śnici do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr
kowska 1 02, a od godziny 17 w kasie tea
tru, w niedzielę kasa teatru czy1'1na od g-0-
clziny 11. 

Lyżwiarze trenują w Czelabińsku 
Moskwa. (obsl. wł.) W C-zelabińsku !rozpo- stająca liczba zawodnik.ów, lecz również clą 

czął S'ię obóz tJreningowo--doo.konalący dla 50 głe podin.oszen:le IJ.ię poziomu ich wyników. 
czołowych łyżwiarzy figurowych z Republi- W dągu ubiegłego sezonu poprawiono 147 
kd Rooyjskiej, Oprócz zawodln±ków z Moskwy, rekordów Republiki w różnych gałęziach 
Leningradu i B'.ałorusi, majdiują s<ię tam sportu, 1850 .zawodników o.siiągnęło wymaga
również reprezentanci republik nadlbałtyc. ne minima i :lJOSitało zaa'W1llllSowanych do 
kich oraz RepublJik!i. Ka.relo.Fińsldej_ grUlp wyź6zych, LiC?Jba ~trzów &portu ZS 
Łyżwiarze ci przygotowują się do występu RR wz.ro~ dwókrotnie w por6wnaniu z r 

w dniu 6 bm. z okazji wcznicy Koru.ityitucji 1946· 4 -ł-ch da.l&ych m.wod!iuków uzyskało 
· od ""'"' tytuły zasłużonych mdstrz6w epo1 tu Związku 

Stalinowskiej_ W zaw -ach tyOO. ,,,,,._.ą ueze- Radzieckiego. W zawodach, jakie """....,.ły &ię 
stniczyli mistrzowie ZSRR ara:i: wszystkich ..,._.,_,J 

republik XW'iązlwwycb. w ciągu roku 1UI terenie Republiki W7.lięło 
u.dział ok. 300,000 sportowow. Zrobiono 

Sport na Lotwie &taje się coraz bardziej równńeż wiele w dziedri:!in.ie zwiększenia llcz 
powszechny. W ciągu tego roku nastąpił dal by objektów sportowych, w ciągu tego ro
szy jego rozwój, tak że oboonie już 1940 to- ku wybudowano 5eti nowych boisk na 
warzystiw sportowych _zrzesza ogółem 110.000 wsiach i Pl"Z'Y zakładach pracy, uruchomi0-
zawodników, a w tegorocznych biegach na no d71iesiątki nowych stadionów 1 ośrodków 
przełaj wzięło udział 281.000 osób. wodnych. Obecnie czyna się staranne przy 

o rozwoju sportu świadC'Z'Y nie tyliko wzra gotowania do otwarci'i!. sezonu z.imowego. 

Pier'W'sze rOZIDOWy 
na temat wyścigu W.-P.-W. 

Warsza~ (obsł wł.) W Redakcji ,,Głosu 

Ludu" odbędZ'ie się w poniedziałek kon!e
TPncja Informacyjna, na której przeprowa
dzone zostaną rozmowy wstępne w sprawie 
organizacji m'ędzyndrodowego wyścigu kc-lar 
skiego Warszawa - Praga - Warszawa, 
orgat'lizowanego w przyszłym roku, podobnie 

jak w tym lezon.ie. w~l:n.ie przez Redakcje 
„Głosu Ludu" i „Rudego Prava". 

W konferencji wezmą udział: r,zef Odd:riału 
Sportu GUKF - ppłk. 07..arnik, prezes Go
łębiowski i kpt. szosowy Wism.icki -z ramie
n ia PZKol. Oll'az prlJa<isita.widele Redakcji 
„Głosu Ludiu". 

' 1{0NCERT TUR z . . KS s . " 
Towarzystwo Uniwe~etu Robotnicze- ZlJCla · ,, l'JOZ)JWC)J Mistrzostwa bokserskie 

garnizonu łódzkiego go - Zarzą.d Wojewódzki i C1>ntralne Biu 
ro Koncertowe - Okre1r J'_,ódzk; ur:-,ądza 
koncert w sobole 4 g'rlldnfa 1948 roku o 
.f!ndz. 16.30 w Fali Zarządu Woiewńti71deiro 
'l'UH. - CRDK ul. Piotrkowsk:t 243. U
dział biorą.: Łódzka Orkiestra Symfonicz-

W dniu 5. 12. hr. o godz. 10-ej rano, w 

lokalu klubu przy ul Kopernika nr 55 od
będzie 1;ię zehraniP wszystkich c?.ln-nków 
klubu. Obecno~ć obowiązkowa. 

Zarząd , na. dyrvgent .Tózef Pawłowski, soliści -
Julia Gorzechows~a - sopran. Anna To-
karczykówna - fortepian. W programie .

1 

D • • • • 
Pieśni i tańce - .dawni> i 1f7.iq;piszP.. Pr:i:ed z1sre1sze imprezy 
sprzedfJŻ biletów w kasie OKZZ. ul. Trau- . 
~'lJtta 18 i w Eekntari11cie Zarz. Wojew. Piłka. ręczna.: sala YMCA, godz .. 16,~0 
'TUR ul. Piotrkov.,rska 243 a w dniu koncer zawody o _m.1srzostwo kLasy A w siatkowce: 
tu w lrnsie TUR-u. CPna zl. 25 dl„ "Zlon- konJi:urencJa m~ska: AZS -. HKS, zawody 
ków Zwią.zków Zawodowych. o mistrzostwo llgi ~oszykowe_i, godz .. 17,30: 

-o--- TUR - AZS Krakow, -zawwy o nustrzo. 
WIECZOR AUTORSKI PAWŁA HERTZA stwo klasy A w srntkówce męskiej: godz. 

W ponied-ziałek dnia 6 bm. w Ośrodk•.i 18,30: .YMCA - ŁKS, g~. 19-ta: TUR -
Propagandy i sztuki (Park Sienkiewicza) Włókmarz. god~. 19,30:_ AZS - LKS: 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskie- ~oks - w Pic~ki:wie o godz. 11_-eJ odbę
crn w Łodz.i urządrz;a wieczór autor~ki Pawła dz1e s:ę mecz dlfUzynowy . o mlStrzo~two 
~Tertza. Początek 0 godz. 19-t>j. W~ten \:le7· okręgu pom1ędzy zespołami: Concordii 
płatny. D-01920'? ŁKS-u. 

Dzi.<\1aj w hał! Wimy rozpoczynają Ilię mi
strzostwa bokserskie Garnizonu W.1'. (ŁódżJ. 
Mistrzostwa trwać będą 3 dni, w niedzielę, 
poniedziałek i wt.orek. Początek zawodów w 
niedzielę i poniedziałek o godz. 16, we wto
rek o god-z. 9. 

W mistrzostwach 6tartują między innymi: 
Tnęsowski, Kazimierczak i Kubasiewicz, 
odbywający obecnie służbę wojskową. 

Mistrzowie sportu 
w Czechosłowacji 

Praga, (obsl. wł.) Jak donor.i biuletyn in
formacyjny czechOSłowackiego ,,Sokoła", 
śladem Związku Radzieckiego wprowadzony 
ma być w Czechosłowacji tytuł „mistrza I 
sportu" ora-z tytuł „zasłużonego mistrza spor 
tu" . Tytuły te nadawane będą lekkoatletom 
za wybitne osiągnięcia sportowe. I 

Tyle powiedział nam jeden s etdowydl 
ctiJl.alaczy w 91)01'cie łód.7l'k.lm. Niestety, ~ 
dniałaczy mamy bardzo niewielu, tot.et za 
nadanie tego nowego lden.mku w qiorclf1 
łódiklim czynimy odpowtied'Zliallnym p~e 
wszystkim czynnych d:niałaczy 1 ~ 
pochodizenlia rob<>~ości>ań«kdego 'W'l'U 
z tymi, ktrózy zvów1n.o w nriym tyol.u pry
watnym, jak 1 społeemym ~ &lę J»o
zytywnym i !7'JCZerym 8tosunkiem do dernG
kracji ludowej. 

Zakończenie kursów telefonistek 
prowadzonych przez „Służbę Polsce" 

W gmachu Dyrekcji Poezt i Telegraf6w w 
Lodzi. odbyła się niecodzienna u.roczywt.oU -
zakończenie kursów telefonistek, prowa.dzonyeh 
przez Powszeehnł Organizację „Służba Polsce"' 
w porozumieniu i prz,.- pomocy Dyrekcji Poe„ 
towej. 
Ogółem przeszkolono !3 Błuehaezlrl, w tym 16 

1 Łodzi, 4: s Piotrkowa i S 1 Łęczycy. N& •&" 
zt.m.iny i wręczenie «wiadectw przyjeehal,.
wazystkie do 'Lodzi. W uroczystości wzięli 11.drlał 
przybyły s Warsza.wy przedstawiciel Komenlły 
Głównej SP., ppor. Fastudzin, oraz prl'.ed11ta:wi
ciel11 l.ódzkiej Komendy FIP ppłk. Koźluk, H'Alf 

~ztabu mjr. KoTalewski, kpt. Stobiecki, ppcw. 
obieraj i inni. Dyrekcję Poczt i Telegrafów ?'fl

ezentovrali: dyrektor okręwi Klimaszewski, 
tów. Olea.rczyk Anna, kierow11iezk9. kursu ł6d11-
kiego i r; Zarządu Głównego Zwią.zku Zawodo
WPgo Pocztowców, tow. Socha i Wysokiński. 

Zagaił kpt. Stobiecki, po czym po powołaniu 
prezydium krótkie przemówienie wygłMili: 
ppłk. Kożluk i dyrektor okręgu ~. Klima· 
szewRki. Kpt. Stobiecki wręczył absolwentkom 
§wiadec.twa, a wyróżnionym !I'.& pilnoś~ i dob„e 
postępy w nauce również i nagrody hiążkowe 
ufundowane przez Woiewódzką Komendę Błui· 
ba. Polsce. Prymuską kursu została. ob. Helen& 
Marcinkowska. Na zakończenie absolwentki. dzit 
ko wały „Służbie Polsce'' i Dyrekcji Poczt u. 
umożliwienie im zdobycia zawodu. 
„,Służba Polsce" ujawnia. na naszym terenie 

wielką. aktywnoi!i~, organizując różnego rodzaju 
ku;s!, ~zkoly dokszt.ałca~ia. zawodowego mło
dz1ezy itp. PozostaJe W1erną. swej nazwie 
przysparza państwu pożytecznych obywatf'Ji. 

(11. w.). 

Tfybunanl_, __ , ... ! 
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